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Id¢ przez las.

Drzewa wokét mnie gluche na wszystko
nie wierzg w to

co widzialy, co styszaty.

Cicho szumig, prébujgc zrozumieé,
zadajg sobie nieme pytanie: dlaczego?

Nawet mech

skropiony kiedys kroplami krwi
jestcichy.

Tworzy migkki, zielony kobierzec,
dywan, po ktérym szli do nieba.
Grobowiec dla tych, ktérzy go nie mieli.

Liscie nade mng na zawsze ciemne,

jak kir zatobny ptaczg kroplami deszczu,
ktére na nich usiadty,

aby zadumac si¢ nad ich losem.

Losem tych, ktérzy nie powrdcili do domu.

Gtuche echo wystrzatu

w cieniu przerazonych drzew,

zamknigtych w tym lesnym zakatku.

Zakatku, ktéry chce ukry¢ to, co si¢ w nim dziato.
Ktéry zawstydzony, nie wierzac w to, co widziat
ukryt si¢ i zamknat,

zachowujac na zawsze odpowiedz.

W cieniu tych drzew widac ich twarze,
spokojne, dumne do korica,

jakby myslami nie byli juz tutaj

lecz odchodzili tam, gdzie bedg wiecznie zyli.
Zasmuceni nie tym, ze zging,

lecz tym, dlaczego i jak.

Stycha¢ ich oddech
istrzat.

Tak wszystko sie koriczy
i pozostaje tylko

lesna cisza w Katyniu.

Paulina Kwieciriska, 12 lat



Kwiecien 1940 r.




Przemowienie przygotowane przez Prezydenta RP Lecha Kaczyriskiego
na uroczystosci 10 kwietnia 2010 roku.

1.

To byto 70 lat temu. Zabijano ich — wczesniej skrgpowanych — strzatem w tyt glowy.
Tak, by krwi byto mato. P6Zniej — ciggle z ortami na guzikach munduréw — ktadziono w glebokich
dotach. Tu, w Katyniu takich smierci bylo cztery tysigce czterysta. W Katyniu, Charkowie, Twerze,
w Kijowie, Chersoniu oraz w Minisku — razem 21.768. Zamordowani to obywatele Polski, ludzie
réznych wyznan i r6znych zawodéw; wojskowi, policjanci i cywile. Sg wsrdd nich generatowie
i zwykli policjanci, profesorowie 1 wiejscy nauczyciele. Sg wojskowi kapelani r6znych wyznan:
kaptani katoliccy, naczelny rabin WP, naczelny kapelan greckokatolicki i naczelny kapelan prawo-
stawny.

Wszystkie te zbrodnie — popetnione w kilku miejscach — nazywamy symbolicznie
Zbrodnig Katyriskg. Eaczy je obywatelstwo ofiar i ta sama decyzja tych samych sprawcéw.
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Zbrodni dokonano z woli Stalina, na rozkaz najwyzszych wladz Zwigzku Sowieckie-
go: Biura Politycznego WKP(b). Decyzja zapada 5 marca 1940, na wniosek Lawrentija Berii:
rozstrzela¢! W uzasadnieniu wniosku czytamy: to ,,zatwardziali, nie rokujacy poprawy wrogowie
wiadzy sowieckiej”.

3.

Tych ludzi zgtadzono bez proceséw 1 wyrokéw. Zostali zamordowani z pogwatce-
niem praw 1 konwencji cywilizowanego swiata. Czym jest Smier¢ dziesigtkéw tysigcy oséb —obywateli
Rzeczpospolitej — bez sadu? Jesli to nie jest ludobdjstwo, to co nim jest?

4.

Pytamy, nie przestajemy pytac: dlaczego? Historycy wskazujg zbrodnicze mechani-
zmy komunistycznego totalitaryzmu. Czes¢ jego ofiar lezy tuz obok, rowniez w katyriskim lesie. To
tysigce Rosjan, Ukraificéw, Biatorusinéw, ludzi innych narodéw. Zrédlem zbrodni jest jednak takze
pakt Ribbentrop-Mototow prowadzacy do czwartego rozbioru Polski. S3 nim imperialne, szowini-
styczne zamiary Stalina. Zbrodnia Katyriska jest — pisat o tym wylaczony w ostatniej chwili z transportu
Smierci prof. Stanistaw Swianiewicz — czg¢scig ,,akcji (...) oczyszczenia przedpoli potrzebnych dla
dalszej ekspansji imperializmu sowieckiego”.

Jest kluczowym elementem planu zniszczenia wolnej Polski: paristwa stojgcego — od
roku 1920 — na drodze podboju Europy przez komunistyczne imperium. To dlatego NKWD prébuje
pozyskac jeicow: niech poprg plany podboju. Oficerowie z Kozielska i Starobielska wybierajg jed-
nak honor, sg wierni OjczyZnie. Dlatego Stalin i jego Biuro Polityczne, mszczac si¢ na niepokonanych,
decydujg: rozstrzelac ich. Grobami sg doty Smierci w Katyniu, pod Charkowem, w Miednoje. Te do-
ty Smierci majg by¢ takze grobem Polski, niepodlegtej Rzeczpospolite;.
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W czerwcu roku 1941 Niemcy uderzajg na ZSRS: sojusznicy z sierpnia 1939 stajq si¢
Smiertelnymi wrogami. ZSRS zostaje cztonkiem koalicji antyhitlerowskiej. Rzgd w Moskwie przywraca
—namocy uktadu z 30 lipca 1941 —stosunki z Polska. Stalin zasiada u boku Roosevelta i Churchilla w wiel-
kiej trojce. Miliony zohierzy Armii Czerwone] — Rosjan, Ukraificow, Biatorusinbw, Gruzinéw, Ormian
1 Azeréw, mieszkaricow Azji Srodkowej — oddajg zycie w walce z Niemcami Hitlera. W tej samej walce
ging tez Amerykanie, Brytyjczycy, Polacy, zotierze innych narodéw.

Przypomnijmy: to my, Polacy, jako pierwsi zbrojnie przeciwstawiliSmy si¢ armii Hitlera.
To my walczyliSmy z nazistowskimi Niemcami od poczatku do korica wojny. Pod jej koniec nasi
zolnierze tworza czwartg co do liczebnosci armie¢ antyhitlerowskiej koalicji. Polacy walczg i ging
na wszystkich frontach: na Westerplatte i pod Kockiem, w bitwie o Angli¢ i pod Monte Cassino, pod
Lenino 1 w Berlinie, w partyzantce i w Powstaniu Warszawskim. Sg wsrdd nich bracia 1 dzie-
ci ofiar Katynia.

Lech Kaczynski — Prezydent RP
Jlex KaunHbcku — MNpeanaeHT MonbLum
.-. The President of Poland — Lech Kaczynski

W bombowcu Polskich Sit Zbrojnych nad III Rzeszg ginie 26-letni Aleksander Fedo-
ronko najstarszy z synow zamordowanego w Katyniu Szymona Fedoronki — naczelnego kapelana
wyznania prawostawnego Wojska Polskiego. Najmtodszy syn, 22-letni Orest polegt — w szeregach
Armii Krajowej — w pierwszym dniu Powstania Warszawskiego. Jego 24-letni brat Wiaczestaw
walczacy w Zgrupowaniu AK ,,Gurt” ginie 17 dni p&Znie;.

W maju 1945 roku III Rzesza przegrywa wojne. Nazistowski totalitaryzm upada.
Niedtugo obchodzi¢ bgdziemy 65 rocznicg tego wydarzenia.

Dla naszego narodu byto to jednak zwycigstwo gorzkie, niepetne. Trafiamy w strefe
wplywow Stalina 1 totalitarnego komunizmu. Po roku 1945 Polska istnieje, ale bez niepodlegtosci.
Z narzuconym ustrojem. Prébuje si¢ tez zafalszowac naszg pamigc o polskiej historii i polskiej toz-
samosci.

6.

Wazng czescig tej proby fatszerstwa byto klamstwo katynskie. Historycy nazywaja je
wrecz klamstwem zatozycielskim PRL. Obowigzuje od roku 1943. To w zwigzku z nim Stalin zry-
wa stosunki z polskim rzadem. Swiat miat si¢ nigdy nie dowiedzie¢. Rodzinom ofiar odebrano prawo
do publicznej zatoby, do optakania i godnego upamigtnienia najblizszych. Po stronie ktamstwa stoi
potega totalitarnego imperium, stoi aparat wtadzy polskich komunistéw. Ludzie méwigcy prawde
o Katyniu ptacg za to wysoka cen¢. Takze uczniowie. W roku 1949 za wykrzyczang na lekcji praw-
de o Katyniu dwudziestoletni uczefi z Chetma Jozef Batka wyrokiem wojskowego sadu trafia na
trzy lata do wigzienia. Czyzby — przypomng¢ stowa poety — Swiadkiem miaty pozostaé ,,guziki nie-



ugiete” znajdowane tu, na katyniskich mogitach? Sg jednak takze ,,nieugieci ludzie” i — po czterech
dekadach — totalitarny Goliat zostaje pokonany. Prawda — ta ostateczna bron przeciw przemocy
—zwycieza. Tak jak ktamstwo katyniskie byto fundamentem PRL, tak prawda o Katyniu jest funda-
mentem wolnej Rzeczpospolitej. To wielka zastuga Rodzin Katyriskich. Ich walki o pamie¢ o swoich
bliskich, a wiec takze — o pamig¢ i tozsamos¢ Polski. Zastuga mtodziezy. Uczniéw takich jak Jozef
Balka. Zastuga tych nauczycieli, ktérzy — mimo zakazéw — mowili dzieciom prawde. Zastuga ksie-
zy, w tym ksiedza pratata Zdzistawa Peszkowskiego 1 zamordowanego w styczniu roku 1989 ksiedza
Stefana Niedzielaka — inicjatora wzniesienia krzyza katyriskiego na cmentarzu powgzkowskim.
Zastuga drukarzy nielegalnych wydawnictw. Zastuga wielu niezaleznych inicjatyw 1 ,,Solidarno-
sci”. Milionéw rodzicéw opowiadajacych swoim dzieciom prawdziwg historie Polski.

Jak trafnie powiedziat tu przed kilkoma dniami premier Rzeczpospolitej, Polacy staja
si¢ wielkg Rodzing Katyriskg. Wszystkim cztonkom tej wspdlnoty, w szczegdlnosci krewnym i bli-
skim ofiar, sktadam najglebsze podzigkowanie. Zwycigstwo w bitwie z ktamstwem to Wasza wielka
zastuga! Dobrze zastuzyliscie si¢ OjczyZnie!

Ryszard Kaczorowski, ostatni
Prezydent RP na uchodzstwie
Pobiwapg Kadoposcku — nocnegHun
MpesnaeHT MNonbLum Ha aMurpaummn

The last President in exile
—Ryszard Kaczorowski

Wielkie zastugi w walce z ktamstwem katyriskim majg takze Rosjanie: dzialacze
Memoriatu, ci prawnicy, historycy i funkcjonariusze rosyjskiego panstwa, ktérzy odwaznie ujawniali t¢
zbrodnie Stalina.

7.

Katyn i ktamstwo katyriskie staly si¢ bolesng rang polskiej historii, ale takze na dtugie
dziesig¢ciolecia zatruty relacje migdzy Polakami i Rosjanami. Nie da si¢ budowac trwatych relacji
na ktamstwie. Ktamstwo dzieli ludzi i narody. Przynosi nienawis¢ i ztos¢. Dlatego potrzeba nam
prawdy. Racje nie sg rozlozone réwno, racj¢ majg Ci, ktérzy walczg o wolnos¢. My, chrzescijanie
wiemy o tym dobrze: prawda, nawet najbolesniejsza, wyzwala. Laczy. Przynosi sprawiedliwos¢.
Pokazuje droge do pojednania. Sprawmy, by katyriska rana mogta si¢ wreszcie zagoic€ i zabliZnic.
Jestesmy na tej drodze. Mimo réznych wahai i tendencji, prawdy o Zbrodni Katynskiej jest dzis§
wigcej niz ¢wieré wieku temu. Doceniamy dzialania Rosji 1 Rosjan stuzace tej prawdzie, w tym
srodowg wizyte premiera Rosji w lesie katyriskim, na grobach pomordowanych.

Jednak prawda potrzebuje nie tylko stow, ale 1 konkretow. Trzeba ujawnienia wszyst-
kich dokumentéw dotyczacych zbrodni katyriskiej. Okolicznosci tej zbrodni muszg zosta¢ do kornca
zbadane i wyjasnione. Trzeba tu, w Katyniu, rozmowy mlodziezy: polskiej i rosyjskiej, ukrairiskiej
1 biatoruskiej. Wazne jest, by zostata potwierdzona prawnie niewinno$¢ ofiar. By ktamstwo katyni-
skie znikngto na zawsze z przestrzeni publicznej. Droga, ktéra zbliza nasze narody, powinnismy i$¢
dalej, nie zatrzymujac si¢ na niej ani nie cofajgc. Ta droga do pojednania wymaga jednak czytelnych
znakéw. Na tej drodze trzeba partnerstwa, dialogu réwnych z réwnymi, a nie imperialnych tgsknot.



Trzeba myslenia o wspdlnych wartosciach: o demokracji, wolnosci, pluralizmie, a nie
— o strefach wpltywéw.

8.

Tragedia Katynia i walka z klamstwem katyriskim to do§wiadczenie wazne dla kolej-
nych pokoler Polakéw. To czes¢ naszej historii. Naszej pamigci i naszej tozsamosci. To jednak takze
czes¢ historii calej Europy, Swiata. To przestanie dotyczace kazdego cztowieka 1 wszystkich naro-
doéw. Dotyczace i przesztosci, i przysztosci ludzkiej cywilizacji. Zbrodnia Katyriska juz zawsze bedzie
przypominac o grozbie zniewolenia i zniszczenia ludzi 1 narodéw. O sile ktamstwa. Bedzie jednak
takze swiadectwem tego, ze ludzie i narody potrafia — nawet w czasach najtrudniejszych
— wybraé wolnos¢ i obronié prawde.

Oddajmy wspoélnie hold pomordowanym: pomédlmy si¢ nad ich grobami.
Chwala bohaterom! Czes$¢ ich pamieci!

Okaleczone drzewa przed lotniskiem Siewiernyj
W3yBeveHHble AepeBbA neped aspogpoMam CeBepHbiii
Devastated trees by Siewiernyj airport



Stowarzyszenie Wspotpracy ze Wschodem MEMORAMUS w Poznaniu oraz Dom
Polski w Smolerisku zorganizowaty IV Marsz Pamieci mtodziezy polskiej i rosyjskiej: stacja Gniez-
dowo — Las Katyniski. Prezentowana publikacja stanowi relacje¢ z tego wydarzenia. Przedsigwzigciu
temu patronowali ze strony polskiej: Krzysztof Dudek — dyrektor Narodowego Centrum Kultury
w Warszawie, Marek WozZniak — Marszatek Wojewddztwa Wielkopolskiego, Ryszard Grobelny —
Prezydent Miasta Poznania. Podczas IV Marszu Pamigci oraz calego naszego pobytu w Smolerisku
byliSmy otoczeni opiekg wiadz federalnych Obwodu Smoleniskiego, w tym Gubernatora Sergieja
Antufiewa, Siergieja Kudriawcewa — kierownika Wydziatu Wspotpracy Migdzynarodowej w Ob-
wodzie Smolenskim oraz Igora Grigoriewa — dyrektora Panstwowego Kompleksu Memorialnego
,,Katyn”. Podczas tych uroczystych wydarzen byly takze z nami Lilia Turczenkowa — prezes smo-
leriskiego oddzialu Rosyjskiego Stowarzyszenia Ofiar Bezprawnych Represji Politycznych,
Roscistawa Tyman — prezes Domu Polskiego oraz Hanna Rajcic-Mergler — Wicekurator Oswiaty.
Dziatalnos¢ naszego Stowarzyszenia wspiera takze firma PBG S.A. z Wysogotowa wraz z jej Pre-
zesem Jerzym Wisniewskim.

Wszystkim wyzej wymienionym Stowarzyszenie sklada
serdeczne podziekowanie.

W IV Marszu Pamigci wzigta udziat 150-osobowa grupa polskich uczniéw wraz
z nauczycielami oraz ok. 150-osobowa grupa rosyjskiej mtodziezy. Wspdlne marsze pamigci,
w ktorych polscy i rosyjscy uczniowie oddajg czes¢ zamordowanym przez sowiecki totalitaryzm,
sg jedynym takim przedsigwzigciem odbywajacym si¢ na terenie Paiistwowego Kompleksu Me-
morialnego ,,Katyn”.

Stowarzyszenie Wspotpracy ze Wschodem MEMORAMUS w Poznaniu powstalo wiosng
2006 roku; zaczynem naszej dziatalnosci byly dwustronne kontakty V Liceum Ogoélnoksztatcacego w Po-
znaniu z Ogdlnoksztatcgca Szkota nr 8 w Smolerisku oraz Spotecznego Gimnazjum D¢binka w Poznaniu
z Domem Polskim w Smolensku.

Ideg naszej dziatalnosci jest ocalanie pamigci o losach Polakéw na Wschodzie w latach I wojny
Swiatowej, ale takze wzajemne kontakty mtodych ludzi z Polski i krajéw bylego Zwigzku Radzieckiego.
Stowarzyszenie zatozyli cztonkowie oraz dyrektorzy i nauczyciele szesciu poznanskich szkét, cztonkowie
poznariskiej Rodziny Katyniskiej i Zwigzku Sybirakéw, a takze osoby, ktérym bliskie sg cele naszego Stowa-
rzyszenia. NawigzaliSmy kontakty z miejscowosciami lezacymi nieopodal innych miejsc martyrologii Polakéw
na Wschodzie. Poza planowanymi dziataniami edukacyjnymi naszym zalozeniem jest coroczny wspolny
polsko-rosyjski Marsz Pamigci w Katyniu, a takze wyjazdy do Biategostoku na Migdzynarodowe Marsze
Zywej Pamieci Polskiego Sybiru.

Prezes Stowarzyszenia
Wincenty Dowojna



Przygotowania do IV Marszu Pamieci trwaly od poczatku paZdziernika ubieglego
roku. Mlodziez ze wszystkich stowarzyszonych szkét realizowata kolejny projekt edukacyjny Trwata
pamigd pokoleri. Nauczyciele-koordynatorzy czuwali nad tym, by nasi uczniowie jechali do Katynia
dobrze przygotowani. Realizujac zadania projektowe, stosowali r6zne formy aktywnosci uczniéw,
aby ich wiedza o losach Polakéw na Wschodzie byta jak najpetniejsza. Kiedy jako Stowarzyszenie
Wspdtpracy ze Wschodem MEMORAMUS zaczynaliSmy swojg dzialalnos¢, nie przypuszczali-
Smy, ze uda nam si¢ skupi¢ wokoét idei ocalania pamigci takg sporg grupe oséb tutaj w Polsce, ale
takze w Rosji. Wyjazdy do Smoleriska staty si¢ dla nas tradycjg; marcowo-kwietniowe rocznice
obchodzimy nie tylko w kraju, ale takze w Katyriskim Memoriale.

Wspolna pamie¢ — wspoliny Marsz
O6wwas namate —obwmii Mapw / Shared memory — shared march

Katastrofa samolotu z Prezydentem Rzeczpospolitej Polskiej Lechem Kaczyriskim oraz
przeszio dziewigcédziesigcioosobowg delegacja zmienita scenariusz naszego wyjazdu. Nikt z organi-
zatoréw, uczestnikow i gospodarzy nie wyobrazat sobie, Ze mozemy nie przyby¢ na miejsce katastrofy.

Wszyscy doskonale czuli dramatyczng symbolike tej tragedii: zbrodnia skazana na
zapomnienie, wieloletnia — czg¢sto beznadziejna — walka o prawde i Smier¢ ludzi, ktérzy o t¢ prawde
przez cate swoje zycie walczyli. Prezydent, dla ktérego nie byta to kolejna oficjalna wizyta, ale dla
ktérego walka o prawde katyriskg byta ideg zycia; ostatni prezydent Rzeczypospolitej na uchodz-
stwie oraz wielu innych, ktérzy w znakomitej wigkszosci taczyli podstawowe elementy polskiej racji
stanu i polskiej drogi do niepodlegtosci.
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Nasi przyjaciele ze Stowarzyszenia Dom Polski w Smolefisku oraz smoleriskich szkot:
Szkoty Og6lnoksztatcacej nr 8 oraz Smoleriskiego Korpusu Kadetéw przyjeli nas w tym roku z pet-
nym zrozumieniem narodowej tragedii. Mieszkancy miasta przezyli katastrofe prezydenckiego
samolotu niezwykle emocjonalnie 1 prawie osobiscie — okazywali nam wspoéltczucie; cheieli mowié,
czego tutaj przed tygodniem doswiadczyli, w jaki sposéb pomagali.

IV Marsz Pamieci rozpoczat si¢ na stacji Gniezdowo — tej najbardziej polskiej z ro-
syjskich stacji kolejowych. Polscy i rosyjscy uczniowie, ich nauczyciele, goscie i cztonkowie obu
stowarzyszen, tworzac czworobok, stangli w tym samym miejscu, w ktérym 70 lat temu z wiezien-
nych wagonéw wyprowadzano polskich oficeréw, by przewiez¢ ich do lasu nad przygotowane doty
Smierci. Po krétkim powitaniu rozpoczynajacym to szczegdlne spotkanie, przy odglosie przejezdza-
jacego pociggu towarowego, sformowana zostata kolumna marszowa.

Dwa transparenty z napisami w dwdéch jezykach, na tle narodowych barw, cisza
1 skupienie — to poczatek Marszu. Uczestnicy, blisko 300 osdb, niesli kwiaty, znicze, narodowe
flagi i mate choragiewki. W milczeniu zblizaliSmy si¢ do gtdwnego placu Paristwowego Kom-
pleksu Memorialnego ,,Katyn”; miejsca, z ktérego rozchodzg si¢ trzy aleje: do czgsci rosyjskiej,
na Polski Cmentarz Wojenny i biegngca posrodku Aleja Pamigci. Na tym placu, zwieficzonym
cigzkim modernistycznym portalem z barwami narodowymi Polski i Rosji, zgromadzili si¢ uczest-
nicy IV Marszu Pamigci. Wsréd miodej generacji byli takze najmtodsi uczniowie smolenskiej
d0semki; 8-10-letnie dzieci ubrane w szkolne zielone czapeczki, co wyraznie odrézniato je od
starszych kolezanek i kolegow.

e e e o e = .
Siergiej Kudriawcew (drugi od lewej), Igor Grigoriew (trzeci od lewej), Wincenty Dowojna
(pierwszy od prawej)
Bropor cnesa— Cepreii KynpsiBues, Tpetuin crieBa — Mropb puropbeB, nepBhbiii cripasa — BuHLeHTb! [JoBoiHa
Second on the left — Siergiej Kudriawcew, third on the left Igor Grigoriew, first on the right Wincenty Dowojna

Wokét las, wilgotne i cigzkie poranne powietrze — podobnie jak tydzien wczesniej,
w sobotg 10 kwietnia; czuliSmy, ze Katyri w roku 2010 nabiera dla nas podwdjnego znaczenia.

Uroczystos¢ rozpoczat dyrektor Katyriskiego Memoriatu Igor Grigoriew, ktory jako
gospodarz i straznik pamigci tego miejsca, przypomniat tragedi¢ sprzed siedemdziesigciu lat oraz te,
sprzed tygodnia, sktadajgc nam Polakom serdeczne wyrazy wspoétczucia. Przedstawiciel Guberna-
tora Obwodu Smoleriskiego, Siergiej Kudriawcew, przywolujac wystgpienia premieréw Polski i Rosji
z 7 kwietnia br., wyrazit przekonanie, ze przyszte, dobrosgsiedzkie relacje powinni budowac mtodzi
obywatele Rosji i Polski. Jak co roku, bardzo przejmujace okazato si¢ przeméwienie Lilii Turczenkowe;,
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przedstawicielki Rosyjskiego Stowarzyszenia Ofiar Bezprawnych Represji Politycznych, ktéra
wyznala: W naszych sercach zagoscita duma, ze premier Wtadimir Putin powiedziat tu prawde. Prawde,
ktorq my znamy od dawna. Nastgpnie zabrat gtos Wincenty Dowojna, Prezes Stowarzyszenia Wsp6t-
pracy ze Wschodem MEMORAMUS, ktéry odwotujac si¢ do osobistych doswiadczen, podkreslit
wage prawdy oraz wskazal na role dialogu miedzy mtodymi ludZmi z obu krajow. Wicekurator
Oswiaty, Hanna Rajcic-Mergler wyrazita zadowolenie, ze mtode pokolenie, nasze dzieci i wnuki,
przejmujq od nas i pielegnujq pamiec o ludziach odwaznych i nieugigtych. Igor Redkin, absolwent
Gimnazjum Ekonomicznego w Smolensku, upominajgc si¢ o prawde historyczng, zacytowat stowa
rosyjskiego poety A.T. Twardowskiego: Kto chowa przesztosé, ten nie dojdzie do tadu z przysztoscig.
Wymownym gestem symbolizujagcym ide¢ Marszu bylo wzajemne podanie sobie rgk przez mtodych
Polakéw i Rosjan.

Uczniowie Szkoty nr 8 w Smolensku na stacji Gniezdowo
Yyenukun LLkonbl Ne 8 B CmoneHcke
Students of the School nr 8 at Gniezdowo Station

Po czgsci oficjalnej udaliSmy si¢ wspdlnie na rosyjskg strong cmentarza, gdzie pod krzy-
zem prawostawnym ztozyliSmy kwiaty 1 zapaliliSmy znicze. Idac dalej, wkroczyliSmy na metalowe
ktadki zawieszone nad ziemig, aby nie stgpac po mogitach niewinnych rosyjskich ofiar. Gluche dudnienie
naszych krokéw przypominato, ze w czesci rosyjskiej Memoriatu nie prowadzono prac ekshumacyj-
nych — tam caly las jest grobem, a jedynie zielony mech chroni cisz¢ zamordowanych. Dochodzac do
Polskiego Cmentarza Wojennego, przekroczyliSmy brame, ktérej strzegg dwa, siedzace na tarczy
amazonek, orty —naczelny symbol polskiego wojska od czaséw napoleoriskich. Ogarniajagc wzrokiem
zbiorowe mogity polskich oficeréw, uderza nas dZwigk dzwonu, wydobywajacy si¢ jakby spod ziemi.
Dzwon Pamigci swym spizowym glosem poteguje doznania niesamowitosci tego miejsca. Przed otta-
rzem ofiarnym pochylamy glowy, sktadamy wigzanki kwiatow, zapalamy przywiezione znicze.
Poruszajacym widokiem sg dla nas mtodzi smoleriscy kadeci, ktérzy kolejno przyklekajac, sktadajg
biato-czerwone kwiaty, a przed odejsciem salutuja.

Wsréd ztozonych wiencow, takze tych sprzed tygodnia — od polskich i rosyjskich de-
legacji — lezy zniszczony, prezydencki wieniec ocalaty w skrzydle samolotu.

Po zakoniczonym Marszu przejezdzamy na lotnisko Siewiernyj w Smolerisku: za-
skoczenie, zdumienie i niedowierzanie, ze tu jesteSmy, a takze dlatego, ze rosyjscy uczniowie —
tak samo jak w Katyniu — tu rowniez pochylaja swdj szkolny sztandar, sktadaja kwiaty, a mtodzi
kadeci salutujg.
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W naszych spotkaniach corocznie biorg takze udzial nauczyciele zaprzyjaznio-
nych rosyjskich szké6t oraz ich dyrektorzy: Liliana Kulikowa oraz Igor Gagarin. Nasza kilkuletnia
znajomos¢ 1 wspétpraca zaswiadcza, ze mozna wspdtczesne relacje polsko-rosyjskie budowac na
wzajemnym zrozumieniu, szacunku i sympatii.

Mamy nadzieje, ze gtos obu narodéw spowoduje, ze nie bedzie si¢ wigcej ukrywad
prawdy o komunistycznych zbrodniach, ze archiwa bedg dostepne, a wszystkie pytania o przyczyny
katastrofy wyjasnione.

Marzena Adamczyk-Pelcer
Karol Seifert
Barbara Zatorska

Liliana Kulikowa — dyrektor Szkoty nr 8 w Smolensku
na Polskim Cmentarzu Wojennym

Jlunnana Kynukosa — avpekTtop LLkonbl Ne 8 B CmoneHcke — lNMonbckoe BOeHHOe Krnaabuile
Liliana Kulikowa —headmaster of the School nr 8 in Smolensk — Polish War Cemetery
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Przed krzyzem prawostawnym w rosyjskiej czesci Memoriatu
[MpaBocnaBHOro KpecTta B poccuiickon Yactn Memopuana
In front of the orthodox cross in the Russian part of the Memorial
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Zastanawiajacy paradoks: po raz drugi w historii Polski niemalze w tym samym miej-
scu zgineta czgs¢ naszych elit. Las katynski przyjat kolejne ofiary nie dlatego, ze wybraty si¢ one
w podréz krajoznawcza, lecz — dla zwyklego cztowieka to niepojeta logika — dlatego, ze lecia-
ty tam, by oddac czes¢ ofiarom zbrodni katyrskie;. ..

Modlitwa na lotnisku Siewiernyj
Monutea Ha aspogpome CeBepHeblin / Prayer at Sewiernyj airport

Kiedy 18 kwietnia nasi rodacy i zagraniczne delegacje zegnaty na Wawelu Par¢ Pre-
zydencka, my staliSmy juz niedaleko ptyty smoleniskiego lotniska. Zaraz po przekroczeniu jego bramy
ujrzeliSmy kilka prywatnych awionetek, a na nieodlegtej przestrzeni zabezpieczony ochronnymi
taSmami teren, na ktory runat samolot. Trudno opisac to, co czuliSmy w glebi serca. Po samolocie
Tu-154 nie zostat zaden Slad. Duza pota¢ ziemi byta doktadnie wyrdwnana przez buldozery. W mil-
czeniu chodziliSmy wzdtuz tego rozlegtego terenu, patrzac na gliniastg, grzaska ziemie, na potamane,
Scigte drzewa. Wokét duzego gtazu Rosjanie zorganizowali symboliczne miejsce pamigci, gdzie
palily si¢ znicze 1 lezaly wigzanki kwiatow. Tam wiasnie nasi kierowcy umiescili przywieziony z Pol-
ski krzyz. Ksigdz Adam Blyszcz poswiecit ten krzyz, aby przypominat nam sens i wartosc naszego
Zycia oraz naszej stuzby dla Rzeczpospolitej. Prezes Wincenty Dowojna powiedzial m.in.: My, Pola-
cy jestesmy pod wrazeniem solidarnosci, jakiej doswiadczamy od spoteczeristwa rosyjskiego w tych
tragicznych dla nas chwilach. (...) W katastrofie lotniczej pod Smoleriskiem stracilismy nie tylko Pre-
zydenta RP, ale takze, jak przed 70-ciu laty czes¢ elity niepodlegtej Polski. Niech ta nowa tragedia
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pod Katyniem nas potgczy i bedzie poczgtkiem nowych, lepszych relacji polsko-rosyjskich. Za ca-
te dobro, jakiego od Was w tych dniach doswiadczamy, 7 catego serca dzigkujemy.

Mtodziez rosyjska oddata hotd 96 ofiarom prezydenckiego samolotu. Wielkopolscy ucznio-
wie zapalili znicze i zaSpiewali Jeszcze Polska nie zgineta... Dziwne to byto wykonanie, cata jego moc,
sita, radosny nastroj gdzies przepadly... 1 choc staraliSmy sie Spiewad, ile sit w ptucach, dZzwieki wycho-
dzity z naszych ust przyttumione i szybko ginety w Scietych przez samolot konarach drzew...

e ——

W hotdzie ofiarom
MouuTtaHne namsATv xepTB / In homage to the victims

Stanistawa Afanasjew — wiceprezes Domu Polskiego w Smolensku
CraHucnasa AdpaHacbeBa BuLe-npeacenarens [onbckoro agoma B CMorneHcke
The vise President of a Polish House in Smolensk — Stanistawa Afanasjew

Do autokaréw wracaliSmy w milczeniu, swiadomi TEGO miejsca i TEGO czasu... Jednoczesnie
przepehieni byliSmy poczuciem dumy, ze jako jedni z pierwszych Polakéw przybywamy do Smoleriska,
by oddac hold, a kazdy z nas mocno wierzyl, ze TA ofiara nie moze pozosta¢ przypadkowa i ze to MY
musimy nadac jej SENS.

Paulina Malec, Weronika Jezierna, Anita Swedrzyriska,
Stanistaw Sobariski, Julia Bobek, Angelika Bartkowiak,
Maciej Leciriski — XX Liceum Ogolnoksztatcgce w Poznaniu
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16-22 kwietnia 2010 roku

Inspiracja do napisania kroniki-sprawozdania z IV Marszu Pamieci byt Noratnik
zamordowanego w Katyniu majora Adama Solskiego. Major Solski nie miat czasu, otéwka, kartek,
napisat jednak arcydzietlo literatury polskiej. Styl Autora notatnika mozna nazwac stylem katyriskim.
Nie ma w literaturze podobnego dziata. Forma, dbatos¢ o stowo, trafnos¢ przekazu, emocjonalnos¢,
powaga chwili, ,,mysli cztowiecze”, nieuchronnos¢ czasu, przeznaczenia. Notatka z 9 kwietnia 1940:

Pigta rano. Od switu dzieri rozpoczqt si¢ szczegolnie. Wyjazd karetkq wigzienng w cel-
kach (straszne!). Przywieziono [nas] gdzies do lasu, cosw rodzaju letniska. Tu szczegotowa rewizja.
Zabrano |mi] zegarek, na ktorym byta godzina 6.30 (8.30). Pytano mnie o obrqczke, ktorq (...). Za-
brano ruble, pas gtowny, scyzoryk (...).

Ciato majora odkryto w 1943 roku, przy nim odnaleziono Notatnik.

Polski Cmentarz Wojenny — msza $w.
Monbckoe BoeHHOe krnaabyLLe 1 cesaTas Mecca
Polish War Cemetery — the mass

Dzien pierwszy — piatek, 16 kwietnia 2010, godzina 5:45

W siedemdziesiat lat po zbrodni katyniskiej zbidrka uczestnikow IV Marszu Pamigci.
Przygotowujemy si¢ do wyjazdu do Katynia. Plac Adama Mickiewicza, chtodny ra-
nek. Jak przed kazdym wyjazdem, nerwowos¢.
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Czy wszyscy sg? W mroku wstajgcego dnia, rodzice, ich dzieci, nauczyciele i ucznio-
wie. Ruszamy na IV Marsz Pamigci. Wyjazd do Katynia, przez Bialorus do Rosji, to
budzi emocje.

Dzien drugi — sobota, 17 kwietnia 2010

Przejazd przez Biatorus. Mijamy znane miejscowosci, przejezdzamy mosty na rze-
kach dawnych Kreséw. Jedziemy na Wschdd, droga szybkiego ruchu. Zaskakuje nas
jej jakos¢! Za oknem? Jak to mozliwe? Zaorane 1 obsiane po horyzont pola, drewnia-
ne chaty i przebtyski nowego, ale to nas w tej chwili nie interesuje.

Dzien trzeci — niedziela, 18 kwietnia 2010

IV Marsz Pamigci. Gniezdowo, stacja Smierci, przeznaczenia. Spotykamy si¢ z ro-
syjskimi uczestnikami Marszu. Obok polskiej mtodziezy, rosyjska, obok polskich
opiekundéw, rosyjscy nauczyciele, rosyjskie dzieci z biato-czerwonymi kwiatami, w dto-
niach flagi Polski i Rosji. Pigkne chwile poczucia wspdlnoty. Na zadbanym budynku
stacji kolejowej skromny napis w jezyku rosyjskim Gniezdowo. Tu zaczyna si¢ polska
pamig¢ i rosyjskie zapomnienie.

Godzina 10. Katyn, las i doty smierci. Polski Cmentarz Wojenny. W towarzystwie
Rosjan, w duchu pojednania oddajemy hotd niezliczonym ofiarom. Bialo-czerwone
flagi, znicze i glos dzwonu. Przed polskim ottarzem ofiarnym, w centrum ztozonych
wiencow 1 kwiatéw, wieniec Prezydenta Rzeczypospolitej Lecha Kaczyiskiego, tra-
gicznie zmarlego w katastrofie na lotnisku w Smolerisku. Polska i rosyjska miodziez

e
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Polski Cmentarz Wojenny — msza $w.
[Nonbckoe BoeHHoe KnaaouLLe 1 cBATas Mecca
Polish War Cemetery —the mass

oddaje hotd pomordowanym polskim oficerom. Wczesniej ztozyliSmy kwiaty 1 zapali-
liSmy znicze pod rosyjskim pomnikiem upamig¢tniajgcym nieznane radzieckie ofiary
NKWD.
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Godzina 11. Lotnisko w Smolenisku, potamane drzewa, zapach paliwa lotniczego,
miejsce Smierci Prezydenta Rzeczypospolitej Lecha Kaczynskiego i 95 ofiar
tragicznej katastrofy z 10 kwietnia. Krétka modlitwa przy prowizorycznym obelisku.
Chwila skupienia i zadumy, powag¢ miejsca podkresla moment od$piewania hymnu
narodowego.

Godzina 17. Po spotkaniu z mtodziezg rosyjska i przedstawicielami wtadz Obwodu
Smolenskiego jedziemy do Smoleriska nad Dnieprem. Mury miasta pamigtajg polskie
panowanie w XVII wieku. Wspaniata cerkiew 1 Archiwum Pafistwowe w kosciele
katolickim. Trzeba da¢ czas Rosjanom na zmiany. Msza sw. w dobudowanej kaplicy.
Padaja stowa o koniecznosci stworzenia nowego jezyka w celu wyrazania pojec,
utrwalenia przesztosci i porozumienia w przysztosci.

M WEEEETI:
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Sciana Pamieci na Polskim Cmentarzu Wojennym
CteHa NamsaTn Ha NonbckoM BoeHHOM Knaabvie
The Memory Wall at the Polish War Cemetery

Dzien czwarty — poniedzialek, 19 kwietnia 2010, godzina 10
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Dzien polski — jesteSmy sami w Katyniu. Pomnik-Memoriat w Katyniu przypomina,
czym jest pamiec o polskiej inteligencji. Walczyli wierni zasadom. Msza, hymn, zapa-
lamy znicze. Pé7Zniej szukamy nazwisk na tabliczkach epitafijnych, bialo-czerwone
choragiewki, znicze 1 mtodzi Polacy. Przy tablicy zamordowanego ojca — syn Win-
centy Dowojna. Wnuczka przy tablicy zamordowanego dziadka. Msza, stowa o czasie
i cztowieku oraz hymn, gigbokie uczucia. Symbolem staje si¢ 6smy d6t Smierci, skromny
krzyz i tajemnica Smierci z 1940 roku. Odszukuj¢ tablice nieznanej wczesniej ofiary.
Spetniam prosbe bratanka pamigtajacego o tragedii stryja. Przed tablicg ppor. Leona
Ratajczaka zapalam znicz, i zostawiam bialo-czerwong choragiewke. Trudno opu-
sci¢ to miejsce. Mysle o ludziach, ktérzy w PRL walczyli o pami¢¢. To oni obalili
ktamstwo zatozycielskie PRL.

Godzina 14. Smolerisk, spacer po miescie. Historia Polski, Rosji oraz wsp6tczesnosé
dalsza i blizsza, troch¢ przysztosci, ale ta przed nami: Polakami i Rosjanami.



Dzien pigty — wtorek, 20 kwietnia 2010

Zegnamy goscinng Rosje. Powracamy na Biatorus. Okolice Miriska, Kuropaty, las
krzyzy dla Megczennikéw Biatorusi. Dziesigtki, a moze setki tysigcy ofiar w nieozna-
czonych grobach 1 nienazwanych z imienia. Zastanawiamy si¢, ilu Polakéw tu
spoczywa. To miejsce to bolesny 1 niemy symbol komunizmu — na jak dlugo jeszcze?

Godzina 12. Rozpoczynamy spacer przez las drzew i las krzyzy. Sktadamy hotd,
chwila zadumy. Na wzgorzu nie ma wolnego miejsca bez krzyza, Swiadectwa biato-
ruskiej odwagi i pamigci. Droga szybkiego ruchu, obwodnica Miriska w czgsci przecina
Wzgérze Kuropackie. Po jej obu stronach krzyze. Biatorus i naréd odradza si¢, zyje,
bo dba o pamig€. Ile masowych grobéw zniszczono, nikt nie wie. Obok bloki i tetnigce

Polski Cmentarz Wojenny — posrodku wieniec prezydencki
Monbckoe BoeHHOe knaabuile —nocepeavHe BeHok [Npe3naeHTa
Polish War Cemetery — the President wreath in the middle

zyciem miasto, ruchliwa obwodnica. Rozbudowa drogi miata zatrze¢ pamigé. Od-
jezdzamy!

W drugiej czesci dnia, powtérka z historii Polski i narodowej literatury. Mir, zamek
Radziwiltow, kawalek dalej cerkiew i kosciét, duch Kreséw. Nowogrddek i przypo-
mnienie strof z Pana Tadeusza, dom Adama Mickiewicza.

Bohatyrowicze, Niemen i gréb powstaicow z 1864 roku — atmosfera z Nad Niemnem
Elizy Orzeszkowe;j.

Marian Fik
nauczyciel historii w VI LO



Wtorek — kolejny dziefi naszej podrézy. Jedziemy przez Biatorus, dojezdzamy do
Mirska. A tu... na obwodnicy miasta miejsce szczeg6lne. Niesamowite i przyttaczajace.

Las krzyzy. Krzyze proste, drewniane, w zdecydowanej wigkszosci bezimienne.

Uroczysko Kuropaty to miejsce masowych grobéw ofiar stalinowskich represji z lat
1937-1941, ofiar niepoliczonych, nienazwanych... Stowo ,,uroczysko brzmi dziwnie; las kuropacki

Kuropaty pod Minskiem
Kyponatsl nog MuHckom
Kuropaty by Minsk

to miejsce otoczone miastem, ktdre tetni zyciem: ruchliwa obwodnica, osiedla mieszkaniowe, cen-
trum handlowe. ..

A tu las Smierci. W tym lesie jest wigcej krzyzy niz drzew; krzyzy postawionych
z woli ludzi, wbrew wtadzy paristwowe;j. Trudno spacerowac po tym lesie, trzeba oming¢ miejsca,
w ktorych zapada si¢ ziemia, tworzac wigksze lub mniejsze zaglebienia. To sg kuropackie doty
Smierci, w ich miejscu znajdujg si¢ mogity nieznanych z imienia ludzi.

W ciszy i skupieniu chodzimy mig¢dzy drzewami, migdzy krzyzami. Nie stychac roz-
moéw, mimo ze jest nas tutaj tak wielu. Zapalamy znicze, zostawiamy biato-czerwone choragiewki
na znak pamigci. Pewnie kazdy z nas zastanawia sig, ilu ludzi znalazto tu swoj gréb; rozpigtosé
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szacunkowych danych jest ogromna: od kilku do kilkuset tysigcy ofiar. A ilu wsréd nich naszych
rodakow? To ciagle znak zapytania. Jak bardzo rézni si¢ to miejsce od Polskiego Cmentarza
Wojennego w Katyniu. Tam polscy oficerowie nazwani, policzeni, upamig¢tnieni... Cmentarz za-
dbany i pielggnowany strzeze pamigci o naszych oficerach.

Dochodzimy do obelisku upamigtniajacego Meczennikoéw Biatorusi. Pomnik to ka-
mien, ikona 1 napis. Tu gingli, w tych mrocznych latach stalinizmu, obywatele Rzeczypospolitej
wierni jej prawom oraz obywatele ZSRR réznej narodowosci. Zatrzymujemy si¢ na modlitwe. Ksig-
za, ktorzy ja prowadza, méwig o meczenstwie ofiar i pamigci potomnych.

JesteSmy pod ogromnym wrazeniem; podniosty, wyjatkowy nastrdj podkreslajg biato-
-czerwone barwy, palgce si¢ znicze i ta przejmujgca cisza, mimo ze tak wielu z nas chce wszystko
utrwali¢ na fotografii. W naszej pamigci to miejsce zostanie utrwalone na pewno.

Na zawsze...

Kamila Koscielniak,
Zespot Szkot Komunikacji w Poznaniu
Anna Kuleszewicz,
VI Liceum Ogdlnoksztatcgce w Poznaniu

!

Polscy uczniowie wsréd kuropackich krzyzy
MonbCckue y4eHUKN Cpeam KyponaTckmx KpecToB
Polish students among the Kuropaty crosses



Nie sgdzitam, ze kiedykolwiek to si¢ zdarzy i stowa ballady Adama Mickiewicza pt.
Switez zabrzmig tak prawdziwie... Jednym z ostatnich miejsc, do ktérego sie udalismy, byt Nowogrédek
—malownicze miasteczko, liczace ponad 30 tysigcy mieszkancéw, potozone w péinocno-zachodnie;j
Biatorusi. Tam zwiedziliSmy kosciét pw. Przemienienia Pariskiego, w ktérym Wtadystaw Jagietto
brat slub z ksi¢zniczka Zofig Holszariska, a w 1799 roku zostat ochrzczony Adam Mickiewicz.

0d 2000 roku przy kosciele mieszka siedem siostr nazaretanek, ktérych na catej Biato-
rusi jest okoto szes¢dziesieciu. Jedna z nich opowiedziata nam poruszajgcg histori¢ mordu zakonnic,
ktérego dokonali hitlerowcy w sierpniu 1943 roku. (...)

Dworek Adama Mickiewicza w Nowogrédku
Ycagbba Agama MuukeBnya / Manor of Adam Mickiewicz

Po krétkiej modlitwie ruszyliSmy w dalszg droge — do Muzeum Adama Mickiewicza.
Miesci si¢ ono w dworku wybudowanym na poczatku XIX wieku, w ktérym poeta spedzat swoje
dziecinstwo. Rozpoczynajac naszg wedrowke w sieni, przechodziliSmy kolejno przez pigé pokoi,
a w kazdym z nich od pani przewodnik ustyszeliSmy ciekawe opowiesci o zyciu poety. Nie sposéb
bylo to wszystko zapamigtaé, aczkolwiek szczegdlng uwage zwrdcitam na dwie historie. Cztero-
letni Adam wypadt z okna — matka modlita si¢ o jego zdrowie do Matki Bozej Ostrobramskiej, stagd
w Panu Tadeuszu poeta napisat potem:
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Panno Swieta, co jasnej bronisz Czestochowy

I'w Ostrej swiecisz Bramie! Ty, co grod zamkowy
Nowogrodzki ochraniasz z jego wiernym ludem!
Jak mnie dziecko do zdrowia powrdcitas cudem
(Gdy od ptaczqcej matki pod Twoje opieke
Ofiarowany, martwq podniostem powieke

I zaraz mogtem pieszo do Twych swigtyr progu
IS¢ za wrocone Zycie podzigkowacé Bogu).

Druga historia zwigzana jest z pozarem w okolicy domu poety. W trzeciej klasie Mic-
kiewicz zainspirowany tym wydarzeniem napisat Ode do pozaru. Pokazat ja swojemu nauczycielowi,
lecz ten myslal, ze to ojciec matego Adama wykonat za niego zadanie domowe, dlatego zamknat
chlopca w kozie. Pé7Zniej jednak prawda wyszia na jaw i nauczyciel pochwalil Mickiewicza na
forum klasy. Z tego mozemy wywnioskowac, ze juz od najmtodszych lat przejawial on niezwykty
talent.

Ciesze si¢, ze moglam sig¢ tutaj znaleZ¢ — w miejscu, w ktérym przebywat kiedys nasz
wielki poeta, wieszcz narodowy, przespacerowac si¢ ulicami, ktérymi biegal jako dziecko... Na
koniec pani przewodnik wypowiedzialta nastepujace stowa: ,,Kto chce poznac poete, do kraju jego
p6js¢ musi, a kto chce poznaé Mickiewicza, musi przyjecha¢ do Nowogrdédka”. Wierzg, ze przy-
jazd tutaj znacznie przyblizyt nam jego osobe.

,Mogita” Jana i Cecylii
Moruna NoanHa n Cecunum / “Grave” of Jan and Cecylia

Nastgpnego dnia udaliSmy si¢ w dalszg podréz — szlakiem Elizy Orzeszkowe].
ZatrzymaliSmy si¢ wsrdd rozlegtych pol, podazyliSmy polng droga, zeby zobaczy¢ gréb Jana i Ce-
cylii. Na miejsce doprowadzity nas drewniane drogowskazy w ksztalcie cztowieka, na ktorego
ramieniu byl umieszczony napis: ,,Bohatyrowicze”. Gréb Jana i Cecylii jest prosty, stoi tam jedynie
drewniany obelisk zwiericzony figurg Chrystusa niosgcego krzyz. Dookota niego roztaczajg si¢
piekne tereny, Swieza wiosenna zieleni... Rosng tam takze pachnace fiofki.

Nasza wedrowke po kresach dawnej Rzeczpospolitej zakoniczyliSmy przy Pomniku
Czterdziestu Powstaficow Styczniowych. Tam prezes Stowarzyszenia pan Wincenty Dowojna
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podsumowat tegoroczny Marsz Pamieci, dzigkujac za wspdlne przezycia i udziat w tak waznym
wydarzeniu. Wszyscy razem poszliSmy jeszcze nad Niemen, zrobi¢ ostatnie pamigtkowe zdjecia.
Petni wrazeri 1 wyjatkowych wspomnieini udaliSmy si¢ w droge powrotng do Polski. Ktokolwiek be-
dziesz w nowogrodzkiej stronie... nie wrdcisz zawiedziony... na pewno...

Joanna Kasprowicz
V Liceum Ogdlnoksztatcqce w Poznaniu
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Mogita powstancow styczniowych z 1863 r.
Morvna siHBapckux noscraHues 1863 roga
Grave of 1863 Insurgents



Niezwykle trudno jest opowiadac¢ o emocjach towarzyszacych nam w trakcie [V Mar-
szu Pamigci — o wzruszeniu, zadumie i nadziei. Wspominajac wyjazd do Rosji, mam przed oczyma
monumentalng tablicg z nazwiskami ofiar zbrodni katynskiej — napis upamigtniajacy ofiar¢ Janiny
Lewandowskiej zdawat si¢ wyrazniejszy od pozostatych... Pamigtam tez malenki drewniany krzyz
ukryty wsrdd drzew i Rosjanina, ktéry przyprowadzit do lasu katyniskiego dzieci, by opowiedzie¢ im
o historii...

Katarzyna Kopedc, 11 LO w Poznaniu

Jeden dzien...

Podczas zwiedzania Memoriatu zobaczyliSmy 6smy dét Smierci. Lezy on jakby sa-
motnie, poza terenem cmentarza, ukryty wsréd drzew, oznaczony niezbyt duzym drewnianym
krzyzem. D6t Smierci, ktéry po dzis dzien nie odkryt swojej tajemnicy. D6Y, ktéry przypomina, ile
jeszcze w sprawie katynskiej trzeba zrobic.

Serca nasze byty cigzkie i petne tez... Nie mogliSmy poja¢ ogromu tej tragedii. Czuli-
Smy si¢ przytloczeni, ale jednoczesnie czulisSmy dume, ze mogliSmy odwiedzié te wszystkie krwawe,
przeklete miejsca... ze oddaliSmy hotd wszystkim ofiarom: i tym sprzed 70 lat, i tym sprzed tygodnia.
Czulismy, ze spetniliSmy wazny obywatelski obowiazek. Nie mozemy wroci¢ zycia umartym ani
zrekompensowac tak przeogromnego bélu ich krewnym. Ale mozemy sprawié, ze pami¢é o nich
bedzie zyta na wieki, az do korica swiata.

Anna Kulaszewicz, VI LO w Poznaniu

O Katyniu czg¢sto styszymy w telewizji, czytamy w prasie, a takze uczymy si¢ na
lekcjach historii, ale Zeby poczuc sile tego miejsca, trzeba tam by¢. Cmentarz Katynski i otaczajacy
go las robi niezwykte wrazenie. USmiechy same znikaja z twarzy i cichng wszelkie rozmowy. Naj-
wigksze wrazenie zrobily na mnie drzewa, smukte, wysokie swierki, ktére pamigtaja zamierzchte
czasy. To miejsce ma swoja duszg¢ i nie wolno o tym zapomniec.

Moskwa, Kreml, to chyba jedyne miejsca, ktére mozemy zobaczy¢ w telewizji; milio-
nerzy i wazni politycy, ale Rosja wcale tak nie wyglada. Ten wielki kraj kryje wiele tajemnic
1 ciekawych tradycji. Kiedy tu przyjechatam, poczutam, jakbym cofneta si¢ kilkadziesigt lat wstecz
— mate sklepiki, potamane taweczki, nieréwne chodniki. To niesamowite uczucie pozostanie w pa-
migci do korica zycia, a Rosja, o jakiej styszymy na co dzien, to nie jest odzwierciedlenie calego
kraju i narodu.

Agata Matkiewicz, Spoteczne Gimnazjum
,, Debinka” w Poznaniu

Tych pare dni w krajach wschodniej Europy zostanie na dtugo w mojej pamigci. To, co
zobaczylem, jest nie do opisania. Kiedy stgpatlem po ziemi katyriskiej i smoleriskiej, czutem, ze trace
oddech. Na miejscu katastrofy z 10 kwietnia tzy cisnety mi si¢ do oczu, kiedy patrzytem na zaorane
pole, na ktére spadt samolot.
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Drzewa patrza i ptacza

Niemi swiadkowie, co jeszcze zobacza?

Po siedemdziesigciu latach

Znéw lasu zapach

Przesigknat rozpacza...

Kiedy dotarliSmy do Katynia, na miejsce mordéw z roku 1940, powracaty wspom-
nienia, ktérymi dzielity si¢ z nami rodziny okrutnie zamordowanych tam ludzi. Zbierajac wszystko
w catos¢é, probowatem sobie wyobrazié, jak to si¢ dziato 70 lat temu, jednak nie byto to tatwe
zadanie, gdyz mordy stalinowskie sg trudne do wyobrazenia, nie wspominajac o tych, ktére miaty
miejsce w Kuropatach, gdzie oprawca Stalin pogrzebat tysigce ludzi, w tym takze wielu swoich
rodakow.

Bartosz Niklas, V LO w Poznaniu

Uczestnictwo w wyjeZdzie byto dla nas ogromnym wyréznieniem. BytySmy swiad-
kami niesamowitej lekcji historii oraz patriotyzmu. Tak naprawde trudno jest opisaé uczucia
towarzyszace wyjazdowi do lasu katyniskiego czy miejsca katastrofy prezydenckiego samolotu
w Smolenisku. Uderzyta nas cisza, dotart ogrom tragedii, cos, czego nie mogtybysmy doswiadczy¢,
ogladajac w domu telewizj¢ lub czytajac gazety. Najbardziej wzruszajacym dla nas doznaniem byta
patriotyczna jednos¢ uczestnikdw podczas Spiewania polskiego hymnu na lotnisku. Memorial Katyn

Uczniowie polskich szkét podczas uroczystosci w Memoriale
Y4YeHUKV NOnbCKYX LLIKOM BO BpeMs TopxkecTBa B Memopuane
Polish students during the ceremonies in Memorial

takze wzbudzit wiele emocji — jest to miejsce szczegblne dla nas Polakéw. MiatySmy mieszane uczucia,
stapajac po ziemi, na ktérej wydarzyta si¢ taka zbrodnia, nikt nie wiedzial, czy nie chodzimy wtasnie
po szczatkach zamordowanych. Czu¢ byto w powietrzu ich obecnos¢. Szokiem byta takze upamiet-
niajgca sciana i liczba zawieszonych na niej tablic z nazwiskami. JesteSmy pewne, ze ten wyjazd
pozostanie na dlugo w naszej pamigci.

Anna Nowak, Karolina Nowak, VIII LO w Poznaniu

Wyjazd do Katynia sktonit mnie do wielu przemysleni. Z pozoru niewinny las, a wsze-

dzie mozna w nim odczu¢ Smieré. Widok rzedéw polskich nazwisk zapiera dech w piersiach. Ta
tragedia daje duzo do myslenia.
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Sadze, ze duza rolg w tym wyjezdzie odegraliSmy my, czyli mtodziez biorgca udziat
w IV Marszu Pamieci. Nie mozemy nigdy zapomniec o tym, co wydarzyto si¢ w katyriskim lesie.

Aby budowac przysztos¢, musimy pamietaé o przesztosci.

Daniel Bednarek, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Niemi Swiadkowie

I dzis tez wzejdzie storice, to bedzie znak,

ze wezoraj mingto, o wlos starszy bedzie swiat...

I jak tu wierzy¢, ze ziemia, na ktorej stoisz,

wczoraj jeszceze sycita si¢ krwig? Czy si¢ nie boisz

krzyczacego dzwonu oficeréw gltosami?

I dzis te same drzewa nad nami...
A wczoraj na bacznos¢ przed zbrodniarzami.

Kazdy s§lad starannie zamaskowano,

kazdy znak na zawsze zamazany,

i dzis tez drzewa krzycza, ze tu umierano...
1 dzis tez o wezora) PAMIETAMY.

Anita Swedrzyriska, XX LO w Poznaniu
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Lilia Turczenkowa — prezes Stowarzyszenia Ofiar

Bezprawnych Represji Politycznych

Jlunua TypueHkoBa — npeaceaaterns ObLlecTBa HE3aKOHHbBIX MOMUTUYECKUX PENPECCU
Lilia Turczenkowa — President of the Association of unlaw Political Represions

Katyn — to miejsce ma w sobie cos szczegdlnego, panuje spokdj, cho¢ niedaleko
przebiega ruchliwa szosa. Spacerujgc po Lesie Katyriskim, nie styszymy jadacych samochodéw,
lecz szum wysokich drzew — niemych swiadkéw tragedii. A moze nie sg to glosy drzew, tylko
szepty tych, ktérych imiona wypisano na tabliczkach pamigci? Przeciez wigkszo$¢ zamordowa-
nych oficeréw to byli mtodzi ludzie, przed ktérymi dopiero zaczetlo si¢ zycie. Kuropaty r6znig si¢
od Katynia. Wzdluz drogi ustawiony jest szpaler z setek krzyzy. Jest to niesamowita prostota,
ktdra poruszyta mojg wyobrazni¢. Zrozumiatam, ze chodz¢ po ludzkich szczatkach, po grobach
tych, ktérzy tam zgineli.

Zuzanna Wolniewicz, XI LO Poznar
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Katyn — miejsce tragiczne, przeklete, o ktérym nie wolno zapomnieé! Tragiczne, po-
niewaz w lesie zgingto ponad 4 tysigce polskich oficeréw, a na lotnisku potozonym w Smolerisku
zgingli znaczacy przedstawiciele polskiego zycia publicznego. Nie wolno o tych wydarzeniach za-
pomnieé, albowiem pamig¢c¢ o nich musi trwac.

Tomasz Heciak, ZSE nr 1 w Poznaniu

Jeszcze Polska nie zginela, poki my zyjemy...
Wigc péki my zyjemy i poki pamigc o nich nie zagineta, péty Polska zyje i zy¢ bedzie.
Katyni, miejsce mordu tysiecy ludzi, miejsce, o ktérym trzeba pamigtac. Gdy wyraza-
tam chec udania si¢ do Katynia, nie bylam w stanie przypuszczaé, jak wielkie emocje wywota we
mnie ta podréz. Podczas samych uroczystosci w Memoriale czutam niezwyklg dume, ze naleze do
wspOlnoty, ktéra chce o tym pamigtac i chce zaciera¢ Slady dawnej nienawisci migdzy Polakami
a Rosjanami. Idac na mszg, styszac dzwon i czytajac nazwiska zamordowanych umieszczone na
tabliczka epitafijnych, nie mogtam ukry¢ wzruszenia i powstrzymac mysli o tysigcach ludzi trzyma-
nych w niepewnosci, wierzacych, ze wrécg do rodzin, a tak naprawde czekajacych na smierc.
Stojac w lesie i patrzgc na groby, przerazal mnie ogrom tragedii, jaka miala tu miejsce. Zrozumiatam
ja dopiero bedac tam, widzac pigkny i zarazem przerazajacy las. Ja bede pamigtac i namawiaé do
tej pamigcl innych.
Edyta Cicha, Gimnazjum nr 1 w Murowanej Goslinie

Memoriat Katyn — podajmy sobie rece
Memopwuan KaTbiHb — faBaniTe nogagvm Apyr Apyry pyku
Katyn Memorial — let's shake hands

Kosci zostaty rzucone, zakopac
w ziemi sadzonki drzew.
Podla¢ obficie
krwig patriotow
Smier¢ tysiecy 1 drzew tysiace.
Ojczyzna do grobowej deski, z drzew deski.
W gtowach, po kulach seki i w deskach seki.
A z desek?
Krzyz na drogg... krzyz na grobie.
Tomasz Stryczniewicz, VII LO w Poznaniu
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Czasem nie trzeba wiele myslec, zeby cos powiedzie¢. Czasem nawigzanie dialo-
gu... nie jest problemem. Czasem jednak, kiedy chce si¢ kogos nauczy¢, przekazaé cos, to trudno
jest wykrzesac z siebie choéby jedno zdanie. Dzieje si¢ tak zwtaszcza wtedy, gdy wiadomos¢ dyk-
towana jest przez nasze serce — nie usta... Ta ziemia pamigta ci¢zar pomordowanych, ktérych nosita
w sobie. Ta ziemia zna dobrze smak krwi... polskiej krwi. Niebo 1 wiatr pamigtaja jezyk, w jakim
padaty komendy. Wszystko to odbylo si¢ na tamtejszej ziemi — na Golgocie Wschodu. I ta cisza,
ktéra towarzyszy ci od pierwszego kroku podczas marszu przez Memorial... Cisza wymowniejsza
niz jakakolwiek ilos$¢ stéw czy medialnych przekomarzasi... Cisza, ktéra krzyczy... A przeciez Ka-
tyni to jedynie kropla w morzu... Przykre...

Ltukasz Szudarski, XIV LO w Poznaniu

Kiedy w Krakowie cata Polska i zagraniczne delegacje zegnaty Lecha Kaczyniskiego
i jego matzonke, w Smoleiiskg ziemi¢ wbijano pierwszy krzyz upamigtniajacy ofiary katastrofy. Byli-
Smy tam takze my. I chyba kazdy z nas pragnat w ten sposéb podzigkowac ofiarom oraz zaswiadczy¢,
1znasza pami¢¢ o nich nie zginie. Nie zginie, tak jak zachowaty si¢ wspomnienia o zolnierzach zamor-
dowanych przez NKWD w Katyniu, ktérym pragneli oddac czes¢ 10 kwietnia.

Natalia Mazur, LO im. St. Wyspiaiiskiego w Obornikach

Przed Sciang Pamieci na Polskim Cmentarzu Wojennym
Y CteHbl [NamaTh Ha MonbckoM BoeHHOM KriaaoulLe
In front of the Memory Wall at the Polish War Cemetery

Jezyk klamie glosowi, a glos myslom klamie
Mysle, ze tym cytatem z ,,Dziadéw” Adama Mickiewicza najtrafniej mégtbym pod-
sumowaé wyjazd na IV Marsz Pamigci do Katynia. Nie potrafi¢ znaleZzé odpowiednich stéw
opisujacych to ogromne wewnetrzne, a zarazem patriotyczne przezycie, jakim byta wizyta w Me-
moriale, samotny spacer w Lesie Katyriskim czy odspiewanie hymnu Polski na miejscu niedawnej
tragedii na lotnisku w Smolerisku. Jestem szczgsliwy, ze chociaz w jaki$ sposéb moglem uczcié
pamiec ofiar stalinowskiego mordu oraz tragiczng smier¢ pasazeréw prezydenckiego samolotu. Po
powrocie do Polski nie potrafitem uporzadkowaé w glowie wszystkich mysli. Mimo ze wiedziatem,
w jak waznym, ale i przerazajacym miejscu si¢ znalazlem, petna Swiadomos¢, a takze towarzysza-
ce jej emocje jeszcze dtugo nie mogly do mnie dotrzeé.
Mateusz Fuchs, VI LO w Poznaniu
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Miejsce to jest trudne do opisania, bo zadne stowa nie wyrazg ogromu wrazen i emo-
cji, jakie wywotuje w cztowieku Marsz Pamigci i cmentarz katyriski. Bo gdy stoi sie tam, gdzie Oni
stali, idzie si¢ t3 samg droga, ktora Oni szli, odlegta rzeczywistos¢ sprzed 70 lat wydaje si¢ cztowie-
kowi niezwykle bliska. Daje poczucie dumy z tego, ze jest si¢ Polakiem. A drzewa, ktére miaty
zatai€ zbrodni¢, w swym szumie zdajg si¢ szeptac: pamigtaj. ..

Agata Masztalska, 11 LO w Poznaniu

Podczas wyjazdu do Rosji i na Biatoru$ najwigksze wrazenie zrobit na mnie las kuro-
packi pod Mifiskiem. Otoczony przez autostrade, bloki i centrum handlowe sprawia wrazenie jeszcze
bardziej strasznego i tajemniczego miejsca. Gdy wchodzisz do lasu, przeraza ci¢ liczba krzyzy
wkopanych w ziemig. Przy drodze prowadzacej na wzgdbrze stoja rzedami, ustawione naprzeciwko
siebie. Troche przypominato mi to drogg¢ krzyzowa. Kiedy idziesz nig, dociera do ciebie straszna
prawda. Dopiero gdy zobaczysz krzyze wbite w ziemi¢ wszedzie, uswiadamiasz sobie, jak wiele
0s6b stracito zycie w tym przerazajacym miejscu.

Ula Pawlak, Spoteczne Gimnazjum ,,D¢binka” w Poznaniu

Katastrofa prezydenckiego samolotu w Smolerisku sprawita, ze przed wyjazdem do
Rosji czutam podwdéjny niepokdj. Mysl, ze przybedziemy na miejsce tragedii i staniemy na ziemi,

Metalowe kfadki w rosyjskiej cze$ci Memoriatu
Mertannuyeckve MOCTKM B poccuickor Yactv Memopuana
Metal footbridges in the Russian part of the Memorial

ktéra po raz kolejny zbroczona zostata krwig Polakow, przyprawiata mnie o dreszcze. Moje obawy
sprawdzily si¢. Takie wtasnie dreszcze ogarnety mnie na lotnisku w Smolefisku. Obawiatam si¢
reakcji Rosjan na naszg wizyte. Nie sadzitam, ze przyjmg nas z takg serdecznoscig. Wielu z nich
doskonale wie, kto byt sprawcg mordéw w Katyniu i bardzo si¢ tego wstydzg. Oddawali hotd ofia-
rom, uczestniczac w corocznym Marszu Pamigci.
Paulina Szymariska, V LO w Poznaniu
Katyn i Smolensk okiem harcerza
,»Co znaczy dla nas Katyn? Co zastaniemy w Katyniu? Jak mamy si¢ przygotowac do
wyjazdu?”’ Byty to pytania wielokrotnie wypowiadane przez: uczniéw, nauczycieli, ksiezy, harce-
rzy 1 harcerki, ktérzy wzigli udziat w obchodach katyrniskich oraz udali si¢ na Golgote Wschodu, by

30



zmierzy¢ si¢ tym razem w sposéb duchowy z emocjami, z historig, z czekajacymi na nas od 70 lat
w ziemi katyriskiej Polakami, w tym takze z ofiarami katastrofy z 10 kwietnia 2010 r. Byt to nieza-
pomniany czas, podczas ktérego poznaliSmy ogrom spraw niewatpliwie waznych dla kazdego Polaka.
Mimo przebytych 2800 kilometréw, warto jechaé, zapoznac si¢ z fragmentem historii Polski. Bo od
przesztosci nie mozna uciec, jest ona wpisana w naszg Swiadomos¢ narodowa, ktorg trzeba rozwi-
ja¢1by¢ z niej dumnym.

Beniamin Rozczyriski, VIII LO w Poznaniu

Najwigkszym przezyciem podczas IV Marszu Pamieci byta dla mnie wizyta na Cmen-
tarzu Katyriskim. Odwiedzajac to miejsce, nie zdawalam sobie w pelni sprawy z tragedii, jaka
wydarzyta si¢ tu wiosng 1940 r. Gdy ogladamy dokumenty lub czytamy prase, nie jesteSmy w stanie
odczu¢ tego, co mozna poczué, gdy las katyriski zobaczy si¢ na wiasne oczy. Byto to doswiadczenie
zupelnie nowe, nieznane; towarzyszyly mi ogromne emocje i wzruszenie. Jestem naprawde szcze-
sliwa, Ze mogtam odda¢ hotd pomordowanym i pomodli¢ si¢ za ich spokdj bezposrednio na miejscu
tragedii. Pielgrzymka na Golgote Wschodu objawita mi kruchos¢ ludzkiego zycia i przypomniata
o prostej prawdzie, ze kazdy dzien powinno si¢ przezywac jak najlepiej, bo nigdy nie wiadomo,
kiedy nadejdzie kres.

Julia Bobek, XX LO w Poznaniu

Roscistawa Tyman — prezes Domu Polskiego w Smolensku
Poctucnasa TymaHb — npeacegatens Monbckoro soma B CMoneHcke
Roscistawa Tyman — The President of the Polish House in Smolensk

IV Marsz Pamigci na pewno pozostawi slad w moim sercu. Miejsca, ktére zobaczy-
tam, majg ogromng wartos¢ historyczna, a takze sentymentalng. Pobyt w miejscu kazni i spoczynku
naszych rodakéw wywart na mnie ogromne wrazenie. Zaréwno przebywanie na tej ziemi, jak
i Swiadomos¢, w jak brutalny sposéb zakonczylo sie zycie ofiar, napawa mnie zalem i smutkiem.
Zar6wno miejsce zbrodni katynskiej, jak 1 katastrofy polskiego samolotu na zawsze pozostang
W mojej pamieci.

Sandra Krol, ZSE nr 1 w Poznaniu

W czasie wolnym zwiedzaliSmy Smolerisk i musz¢ przyznaé, ze to miasto przypadto
mi do gustu. Jest w nim duzo zieleni i miejsc, w ktérych mozna spedzi¢ przyjemnie popotudnie.
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W czasie wyjazdu do Rosji poznatam rosyjskg miodziez. Osobiscie rozmawiatam
z dwdjka z nich. Mimo iz byli troche¢ niesmiali, potrafiliSmy si¢ porozumiec.

Wyjazd do Katynia byt dla mnie znaczacg lekcjg historii. Dowiedziatam si¢, jak
naprawde brzmi dzwon w lesie katyriskim, ktéry ma symbolizowac krzyk ofiar stalinowskiej zbrod-
ni; jak wyglada teren cmentarza. Jednak najwigksze wrazenie podczas pobytu w Lesie Katyriskim
wywarta na mnie liczba tabliczek z nazwiskami ofiar. Zrozumiatam, jak duzo os6b musiato cierpiec¢
po stracie ojca, brata, wujka, dziadka, m¢za.

Rosja bardzo mi si¢ podobata i gdybym miata mozliwos¢, pojechatabym tam jesz-
gzeraz}

Karolina Szewce, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

IV Marsz Pamigci, mtodziez stapajaca po ziemi, ktorg teraz moge nazwac swietg dla
mojego serca. Las wydat si¢ picknym miejscem, czysta zielei emanowata spokojem. Jest to miejsce
tajemnicze, przesigknigte krwig patriotéw. Rosyjska mtodziez towarzyszyta nam i razem z nami odda-
wata hotd zamordowanym. To z nimi bedziemy budowac naszg przyszios¢. Padajg stowa skruchy,
pojednania, brak jakiejkolwiek nienawisci. Czuje si¢ dumna z tego, iz mogtam reprezentowac swoich
bliskich, szkote oraz kraj, poniewaz nie kazdy dostaje takg szans¢ od zycia. Polske i Rosje taczy
tragiczna historia, ale mamy wspdlng przysztos¢ i to my, mtodzi ludzie, budujemy przysztos¢, rozpo-
czynamy nowg karte w historii. W tym roku waznym punktem byto udanie si¢ w miejsce katastrofy pod

Stacja kolejowa Gniezdowo — poczatek Marszu
KenesHogopoxHas ctaHuus [He3noBo — Hadano Maplia
Gniezdowo railway station —the March starting point

Smoleriskiem. W imieniu pewnej osoby, ktéra nie miata i nigdy mie¢ nie bedzie okazji, zapalitam Swia-
tetko pamigci dla kogos bliskiego jej sercu. Ta podréz jest najwazniejsza podrézg w moim zyciu, wrecz
misjg. Mysle, ze ta podréz wiele mnie nauczyla oraz data odpowiedZ na wszystkie nurtujace mnie
pytania dotyczace zycia, ludzi, Smierci.

Paulina Szkopek, XI LO w Poznaniu

Drugiego dnia pobytu w Rosji po raz drugi udalismy si¢ do Memoriatu Katyn. Naszym
celem byto odszukanie nazwiska wybranego oficera i zapalenia ,,Swiatetka pamigci”. Kiedy poprzed-
niego dnia, podczas IV Marszu Pamigci, ujrzatam tabliczki upamigtniajgce pomordowanych, przerazita
mnie ich ilo$¢ 1 wyglad. Gdy zaczgtam przygladac si¢ im z bliska 1 zapoznawac si¢ z nazwiskami ofiar,
zaczat dociera¢ do mnie ogrom straty. Nie tylko oficeréw, lecz takze ludzi majacych swoje marzenia

32



iplany. Od tamtej chwili zapalenie znicza nabrato dla mnie bardziej osobistego znaczenia. Odnajdujac
nazwiska os6b mieszkajacych niegdys w naszych okolicach, uSwiadomitam sobie, jak krétkie i kruche
jest nasze zycie.

Zuzanna Furman, Gimnazjum nr 1 w Murowanej Goslinie

Dla niektérych zwykte lotnisko, dla nas, Polakow, miejsce ogromnej tragedii.
To miejsce wywarto na mnie najwigksze wrazenie podczas catego pobytu w Rosji.
Ta katastrofa wydarzyla si¢ przeciez tydzien przed naszym przyjazdem na Marsz Pamigci. Zapa-
lajac znicze 1 wkopujac krzyz przywieziony z Polski, mieliSmy nadzieje, ze robimy to po raz
pierwszy i ostatni. PrzyjechaliSmy wiec do Rosji nie tylko z okazji 70. rocznicy zbrodni katy1i-
skiej, ale takze, by ztozy¢ hotd ofiarom polegtym w katastrofie lotniczej. Stojac w chtodny i szary
dzien niedaleko miejsca tego nieszczgscia, nietrudno nam byto wyobrazi¢ sobie mgle zalegajacg
nad lotniskiem, zapach dymu oraz nerwowg bieganing¢ rosyjskich stuzb specjalnych i polskich
dziennikarzy.
Kamila Falbierska, VII LO w Poznaniu

Kiedy wyruszaliSmy z Poznania do Rosji, wiedziatam, dokad i po co jedziemy. Dopie-
ro jednak biorac udziat w IV Marszu Pamigci, zdatam sobie sprawe, jak waznym miejscem dla
Polakéw jest Las Katynski. Do korica zycia zapamigtam te mogity i tabliczki polskich oficeréw.

Tabliczki epitafijne polskich oficeréw
SnutaduinHble JOCKN
Epitaphic plates of the Polish officers

Patrzac na cmentarz, uSwiadomitam sobie, ze jest inny od wszystkich pozostatych polskich cmenta-
rzy. Przytlaczajacy jest fakt, ze zgingto tam tylu zolnierzy tylko dlatego, ze byli Polakami. Jednak
najwiekszym traumatycznym przezyciem byto dla mnie lotnisko w Smolefisku. Ze tzami w oczach
spogladatam na miejsce tragedii polskiego samolotu i na symbole narodowe, ktére pozostaty. Bedac
w Rosji, wypehiliSmy zadanie, ktére zostato nam dane.

Alicja Krolikowska, XIV LO w Poznaniu

Gléwnym celem naszej podrézy byt Memoriat Katy1, gdzie przed 70 laty zabrano nam
elite naszego kraju. Wyrazajac che¢c udziatu w IV Marszu Pamigci, nie wiedzieliSmy, Ze historia zato-
czy koto i znowu odbierze nam elit¢, osoby stanowigce najwyzszg wladze w Polsce. Znowu tam, na
nieludzkiej ziemi. Na lotnisku w Smolerisku nie byto sladu po majacej tu niedawno miejsce katastrofie.
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Tylko kamien, przy ktérym pality si¢ znicze i sktadano kwiaty, méwit o tym, ze wydarzyta si¢ tragedia.
Wydarzenia z kwietnia tego roku pozwolity nam zyska¢ pojecie o tym, jakie uczucia mogty towarzy-
szy¢ rodzinom pomordowanych w lesie katyriskim w 1940 roku 1 bardziej osobiscie odczué wydarzenia
sprzed 70 lat, ktére do tej pory wydawaly si¢ tak odlegte.

Sylwia Foedke, LO im. St. Wyspiariskiego w Obornikach

Miejsca takie, jak Katyn, Smolerisk, Kuropaty wzbudzity we mnie wiele mysli o zbrod-
niach dokonanych na niewinnych ludziach, a takze o osobach, ktére zginety nagle, bez pozegnania
z bliskimi. Bedac tam, mamy czas na chwilowe zatrzymanie si¢, zadanie sobie pytan: co ja zrobilem
w swoim zyciu? czy wykorzystatem je w petni? Myslac o ofiarach katastrofy polskiego samolotu,
uswiadamiamy sobie, jak kruche jest nasze zycie. W kazdej chwili mozemy je straci¢. O tych miej-
scach i osobach pamig¢ nie powinna nigdy zaging¢.

Krzysztof Kruszka, ZSE nr I w Poznaniu

Przed wyjazdem duzo myslatam o Katyniu, zastanawialam sie, co czuje cztowiek,
bedac w miejscu, gdzie zamordowano tysigce ludzi. Myslatam, ze zastane tam zwykty las, w ktérym
znajdowac si¢ bedg tablice z nazwiskami zotnierzy. Byto zupetnie inaczej. Stojac nad dotami, gdzie
stracito zycie tylu ludzi, zdatam sobie spraw¢ z ogromu tragedii. Uswiadomitam sobie, do jakich
czynéw posunat si¢ cztowiek w czasie Il wojny Swiatowe;.

Tuz przed naszym wyjazdem do Rosji rozbit si¢ na lotnisku w Smolerisku prezydencki
samolot. Byt to szok dla wszystkich uczestnikdw. Na miejscu katastrofy znajdowaty sie skrawki poczt6-
wek, fragmenty kliszy filmowej, a takze rozetki, ktore chcieli przypia¢ pasazerowie samolotu podczas
uroczystosci w Katyniu... Wszyscy ztozyliSmy hotd zmartym, zaréwno tym, ktorzy zgineli w lesie katyn-
skim, jak i tym, ktérzy stracili swoje zycie w katastrofie samolotu prezydenckiego.

Anna Rogacka, V LO w Poznaniu

Wyjezdzajac do Katynia, wiedzieliSmy, zZe uczestniczac w Marszu Pamigci, mamy
oddac hotd zamordowanym przed laty oficerom, ale trudno byto nam zapomnie¢ o wydarzeniach
z 10 kwietnia, kiedy to opini¢ publiczng obiegta wies¢ o katastrofie prezydenckiego samolotu.
Bylismy jedng z niewielu grup z Polski, ktére mogty zobaczy¢ miejsce wypadku. Teren lotniska
byt pilnie strzezony przez milicje. Wybetonowany podjazd. Pamigtkowy kamien, obok ktérego za
chwile miat stanaé poswiecony krzyz. Ogrom zniszczenia. Swiadomosé, ze odlegtos¢é miedzy
lotniskiem a miejscem upadku nie byta tak naprawde wielka. E.zy, westchnienia, zaduma, uroczy-
sty hymn, modlitwa... milczenie.

Katarzyna Ludwiczak, 11 LO w Poznaniu

W ciszy pograzeni,

SzliSmy z tym orszakiem zieleni,
Lazurowe sklepienie na nas spogladato,
Byto zimno i czasem padato.

Czerwone tablice z nazwiskami
Whity si¢ w nas ostrymi sztyletami.
I stangliSmy na tej polskiej ziemi
Polskiej? Zupetnie?

Najrézniejsze Swiaty si¢ tam spotkaty
Dwa Swiaty rece sobie podaty.
Dwa swiaty.
Zlaczyta nas pamigc.
Emilia Drozdowska, Spoteczne Gimnazjum ,, Debinka” w Poznaniu
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Gdy ktos pyta o refleksje po wizycie na Cmentarzu Katynskim, odpowiadam: ,,By
zrozumie¢ sens ludzkiej egzystencji, by poznac histori¢ swojego kraju, by wzbudzi¢ w swoim
sercu patriotyzm i przywigzanie do Ojczyzny, trzeba si¢ TAM znaleZ¢ osobiscie”. Nie potrafi¢
uzy¢ wtasciwych stow, by wyrazi¢ w pelni to, co czutam, stgpajac po ziemi przesigknigtej krwig
niewinnych ofiar. To wiasnie tam, w lesie katyriskim, uswiadomiliSmy sobie, ze nalezy zawsze by¢
wiernym wyznawanym ideatom, bo tylko tak mozna trafi¢ do Herbertowskiego ,,grona zimnych
czaszek”. Powtarzane wiele razy stowa: ,,ofiary nie zadajg zemsty, lecz btagaja o pamig¢é” na
dtugo pozostang w mojej pamigci. My, mtodzi, dorastajacy w duchu wolnosci i demokracji, po-
winniSmy szczegdlnie o tym pamigtac, gdyz to na nas spoczywa obowiazek udzielania glosu
»zdradzonym o Swicie”.

Paulina Malec, XX LO w Poznaniu

Wyjazd do Katynia byt w tym roku jeszcze wazniejszy, bo tydzien przed naszym
wyjazdem, w Smoleiisku, rozbit si¢ samolot prezydencki. Co jest w tym miejscu, ze tak nas bolesnie
doswiadcza? Katy1i to cmentarz, rozlegle lasy, w ktorych zostali zamordowani oficerowie Wojska
Polskiego.

Tabliczki epitafijne polskich oficeréw
OnutaduiiHble gockn / Epitaphic plates of the Polish officers

Wyjazd do Katynia byt przejmujaca historig. Zapamig¢tam ja do korca zycia. Naj-
pierw IV Marsz Pamigci w Katyniu; przejscie od stacji Gniezdowo do miejsca ztozenia kwiatow,
zapalenia zniczy, a potem msza Sw. za pomordowanych.

Niesamowite wrazenie zrobil na mnie bijacy na cmentarzu dzwon, ktéry jest umiesz-
czony pod ziemig. Jego bicie niesie si¢ po catym lesie.

Marcin Glinka, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Wyjazd do Katynia na IV Marsz Pamigci byt dla mnie przezyciem niezwyktej wagi
nie tylko w sensie historycznym, ale takze emocjonalnym. To skromna forma hotdu, jaki mozemy
odda¢ pomordowanym przed 70 laty oficerom. Poruszajac si¢ wzdtuz sciany z tabliczkami, zatyka-
jac biato-czerwone choragiewki i zapalajac znicze, rozmyslatem o tym, ile istnien ludzkich jeszcze
niezidentyfikowanych kryje w sobie ten szumigcy las. Ukojenie mojej rozdartej duszy przyniosta
modlitwa w intencji ofiar, tych sprzed 70 lat i tych z 10 kwietnia, kiedy w katastrofie lotniczej zginat
tragicznie Prezydent RP Lech Kaczyriski, jego matzonka oraz 94 osoby im towarzyszace. Zapalajac
Znicz w miejscu upamietniajagcym to wydarzenie, pomyslalem, ze historia lubi si¢ powtarzaé. W tej
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chwili uwazam, ze katynski las i jego okolice dla nas Polakéw nabraty podwdéjnego znaczenia. Jest
to miejsce, o ktérym nie wolno nam zapomniec.
Mateusz Dukat, VI LO w Poznaniu

Sa rzeczy, ktore trudno wyrazi¢ stowami. Jednym z takich przezy¢ byt wyjazd na
IV Marsz Pamieci do Katynia. Dostarczyt on nam wielu emocji, zaczynajac od podniostej atmosfery
Marszu, na tragicznym widoku krzyzy w kuropackim lesie koiczgc. Wyjazdy takie jak ten pozwa-
lajg nam pozna¢ inng kulture, styl zycia i zwyczaje. Jest on takze bardzo dobrg mozliwoscig na
poznanie nowych ludzi, np. kadetow, ktérzy swoim oddaniem ojczyZnie mogliby da¢ nam dobry
przyktad, jak godnie reprezentowac swoj kraj.

Wizyta na miejscu katastrofy samolotu prezydenckiego, swiezos¢ tego wydarzenia
byta dla nas szokujgca i wstrzasajaca. Wizyty, takie jak w Memoriale lub na lotnisku w Smolerisku
byly okazja, by zastanowic si¢ nad kruchoscig i nieprzewidywalnoscig zycia ludzkiego.

Mamy nadzieje¢, ze podobna tragedia juz nigdy si¢ nie zdarzy.

Marta Meller, Marta Kluczyriska, XI LO w Poznaniu

Katyn — to stowo kojarzy si¢ z tragedig, ktéra miata miejsce 70 lat temu. Jako uczen-
nica duzo czytalam na ten temat, ale dopiero po obejrzeniu filmu ,,Katyn” w rezyserii Andrzeja
Wajdy uswiadomitam sobie, jak straszna i ogromna byta to zbrodnia. Dlatego bardzo chciatam
wzig¢ udziat w IV Marszu Pamigci i odda¢ hotd tam pomordowanym. Las katyfiski — miejsce
zbrodni — wywarl na mnie najwigksze wrazenie. Jeszcze nigdy w zyciu nie widziatam czegos
takiego. Przekraczajgc bram¢ Memoriatu, poczutam dziwny chtéd. Od razu przypomniatam so-
bie stowa: ,,To sg te drzewa, ktdre znajg prawde”. Ja tez juz ja znam 1 dlatego najwazniejszy dla
mnie byt czas, w ktérym kazdy z nas musiat odszuka¢ wczesniej wyznaczonego, polegiego w Ka-
tyniu, oficera. Po odnalezieniu tabliczki z nazwiskiem mogliSmy zapali¢ mu znicz 1 pomodli¢ si¢. ..
Jestem wdzieczna, ze mogtam zobaczy¢ tak znaczace dla nas miejsce. Moim obowigzkiem byto
odda¢ czes¢ zamordowanym polskim oficerom. Z pewnoscig bede przekazywac to, czego do-
wiedzialam si¢ podczas wyjazdu, cieszac si¢, ze zyj¢ w czasach, w ktérych mozemy otwarcie
mowic o Katyniu.

Kinga Garstkiewicz, Gimnazjum nr 1 w Murowanej Goslinie

Pojechatem do Katynia, bo czym innym jest ustysze¢, a czym innym zobaczy¢. Czym
innym wiedzie¢, a czym innym zrozumie¢. Dzigki pobytowi w lesie pod Smoleriskiem te historyczne
wydarzenia, sprzed lat i sprzed kilku dni staty si¢ moim osobistym doswiadczeniem. Trudno jest
przekazac¢ stowami uczucia, ktore towarzyszyty ogladaniu zbiorowych mogit, setek krzyzy, stucha-
niu dZwigku dzwonu cmentarnego i uczestniczeniu w mszy ku czci pomordowanych zotnierzy, ale
tez ludzi, ktérzy poniesli Smier¢ w katastrofie lotniczej. Pobyt w takich miejscach pozwala u§wiado-
mi¢ sobie ogrom dokonanej zbrodni i1 ludzkiego nieszczescia. Z pewnoscig mnéstwo przezytych
wrazen pogtebito mojg historyczng wiedzg 1 wrazliwosc.

Mateusz Rychty, VII LO w Poznaniu

IV Marsz Pamigci to niezwykte wydarzenie dla kazdego z nas. DZwigk pociggu na stacji

Gniezdowo sprawil, iz co§ we mnie drgneto. Historia, ktéra byta mi tak odlegta, nagle stata si¢ bardzo

bliska. Poczulem dreszcze 1 niepokdj, ktére przeniosty mnie do 1940 roku i lepiej pozwolity zrozumieé
to, co mogli przezywac polscy oficerowie.

Bartosz Rojna, LO im. St. Wyspiariskiego w Obornikach

Podczas pobytu w lesie katyiiskim towarzyszyta nam cudowna pogoda — promienie
storica przedzieraly si¢ przez drzewa, a w oddali byto stycha¢ spiew ptakéw. Trudno uwierzy¢, ze
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70 lat wczesniej, by¢ moze w rownie pigkny dziei, w tym samym miejscu zostali zamordowani
polscy oficerowie. Ogrom tej tragedii jest niewyobrazalny, bo to nie tylko Smier¢ zabitych w Katyniu
ludzi, ale takze cierpienie ich rodzin, ktére stracity m¢zow, ojcéw, braci...

Dla mnie zbrodnia katyriska nie jest jednak powodem do nienawisci czy jakichkol-
wiek wrogich uczué¢ w stosunku do naszych wschodnich sgsiadéw. Uwazam, ze powinniSmy pamigtac
o ofiarach wojny 1 wyciagna¢ wnioski z bledéw popetnionych w przesztosci, aby wspdlnie budowaé
lepsza przysztosc dla nas i nastgpnych pokolen.

Izabela Lasota, I LO w Poznaniu

Wyjazd do Katynia to, moim zdaniem, jedna z nielicznych okazji do przezycia praw-
dziwej, namacalnej lekcji historii, odbiegajacej daleko od ksigzkowych schematéw. Najwigksze
wrazenie wywarty na mnie kontrasty tych miejsc. Zielone, bujne lasy, dajace wrazenie spokoju,
a kryjace wielkie tragedie. Gdyby nie oznaczenia i pomniki, nie przesztoby mi przez mysl, jaka
przerazajacg histori¢ skrywaja. Sadze, ze zapadng mi w pamie¢ réwniez liczne krzyze w kuropac-
kim lesie — perspektywa setek, a moze nawet tysigcy grobow, nienazwanych i nieodkrytych, daje do
myslenia. Caty wyjazd pokazuje ogrom tragedii, ktére rozgrywaty si¢ w czasach naszych dziadkéw.
Nam dane jest poznawac coraz drastyczniejsze szczegdty i mamy mozliwos¢ uczenia si¢ o tym, co
wczesniej byto zakazane. Cieszy mnie fakt, iz to wiasnie ja moglem zobaczy¢ to na wtasne oczy
1 poczu¢ atmosfere tych miejsc.

Michat Stefariski, Spoteczne Gimnazjum ,,D¢binka” w Poznaniu

Hanna Rajcic-Mergler — Wicekurator Oswiaty w Poznaniu
XaHHa Panuuu-Meprnep Buue-kypatop NpocseLueHns B [No3HaHu
Hanna Rajcic-Mergler —the deputy Superintendent of Education in Poznan

Jestem przekonana, iz pobyt uczestnikow IV Marszu Pamigci na Cmentarzu Katyn-
skim byt nie tylko niezwyktym przezyciem, ale réwniez doskonatg lekcja historii. Wszak Katyn jest
nie tylko miejscem mordu elity polskiego spoteczenistwa, ale i symbolem walki o prawdg historyczng.
Dla mnie osobiScie wizyta w lesie katynskim byta doswiadczeniem niezwykle wzruszajacym. Cie-
szg sie, ze moglam wspdlnie z réwiesnikami oddaé hotd ofiarom sowieckiej zbrodni. Mysle, ze
zadaniem mtodego pokolenia jest przekazywanie skomplikowanej prawdy: i o enkawudziscie sa-
dzacym na masowej mogile sosny, i o wszystkich, ktérych do konica oktamywano, méwiac, ze
,jedziecie do rodzin”.

Angelika Bartkowiak, XX LO w Poznaniu
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Duzo styszatam o Zbrodni Katynskiej. Byta to gtéwnie wiedza z podrg¢cznikéw, Inter-
netu lub telewizji. Dopiero bedac w Lesie Katyniskim, czujac petng powagi i przerazenia atmosfere
tego miejsca, zrozumiatam ze Izami w oczach, co tak naprawde si¢ tam wydarzyto. Nigdy nie zapo-
mn¢ przezy¢ z tamtych dni.

Martyna Czajkowska, LO im. St. Wyspiariskiego w Obornikach

Katyn to cmentarz, olbrzymie potacie lasu, w ktérym zostali zamordowani oficerowie
Wojska Polskiego. Caly nasz wyjazd to zywa lekcja historii. Najpierw Marsz Pamig¢ci w Katyniu,
przejscie od stacji Gniezdowo do Lasu Katynskiego, zapalenie zniczy 1 msza Sw. za pomordowa-
nych. Niesamowite wrazenie zrobil na mnie dzwon, ktory jest umieszczony pod ziemig. Jego bicie
niesie si¢ po catym lesie.

W tym roku uczestniczyliSmy w Marszu z jeszcze wigkszym skupieniem, poniewaz na
tydzien przed naszym wyjazdem w Smolerisku rozbit si¢ samolot prezydencki z 96 osobami na pokta-
dzie. Co jest z tym miejscem, ze tak nas bolesnie doswiadcza?

Marcin Glinka, ZSE nr 1 w Poznaniu

Niemy krzyk, ktéry rwal si¢ spod ziemi, nie chciat milczec tak, jak my. Powinnismy
szczerze mOwic o przekletym miejscu, jakim jest Katyfi. Co w tym zlego?

Stato sig to, co stac si¢ nie powinno, ale my, jako Polacy, wybaczamy.

Dzwon Katynski pod ziemig bit i bit, a echo niosto si¢ po lesie, krzyczac prawdg.

Wysokie drzewa kotysaly sie, szumigc cichutko nad mogitami. My szliSmy w ciszy, z glo-
wami skierowanymi ku ziemi. Od czasu do czasu promienie storica przedostawaty si¢ przez galezie.

Tak zapamietatam Katy1 1 taki pozostanie w mojej pamigci. ..

Katarzyna Jakubowska, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Jechalem tam pelen obaw...

Jechalem tam pelen obaw, ze wytworzona przez media i zwyczajng znajomos¢
historycznych faktéw glteboka swiadomos¢é powagi oraz symboliki tego miejsca zdusi we mnie
naturalne emocje. Balem si¢, ze racjonalna analiza tego, co mialem tam zobaczy¢, odbierze mi
zdolnos¢ najzwyklejszego ludzkiego czucia. Tak dobrze wiedzialem, gdzie si¢ znajd¢, ze ogar-
nial mnie strach przed witasng gruboskornoscig. Gdy nadszedt czas konfrontacji wyobrazen
z rzeczywistym 1 pelnym byciem w tym niezwyklym miejscu, wczesniejsze obawy przestaty mieé
jakiekolwiek znaczenie. Cisza, zapach 1 spokdj okazaly si¢ straszniejsze niz statystyki i historycz-
ne wiadomosci. Dotarto do mnie, ze nasza obecnos¢ tam nie jest wylgcznie patriotycznym
obowiazkiem czy kolejng lekcja historii, lecz zwyczajnym ludzkim odruchem, ktéry bywa waz-
niejszy niz narodowy patos i martyrologia.

Adam Nowicki, VI LO w Poznaniu

Swiety Bernard z Clairvaux powiedzial: Od drzewa mozna sie wigcej nauczyc niz
2 ksigzki. O mordzie dokonanym siedemdziesiat lat temu w Katyniu mozna przeczyta¢ w wielu ksigz-
kach, jednak dopiero bedac w katyriskim lesie, cztowiek zdaje sobie sprawe z ogromu tej tragedii.
Sadze, ze btgdem jest porownywanie wiedzy ksigzkowej do obecnosci na miejscu stalinowskich
zbrodni; do widoku drzew, ktore byty swiadkami tamtych wydarzen; do spaceru po ziemi, w ktorg
wsigkneto tyle krwi... Tutaj mozna zastanowi€ si¢ nad zyciem 1 jego wartoscig. Ten las ma w sobie
cos niezwyklego, ale tego nie mozna opisa¢ stowami; trzeba tam pojechac, aby to zrozumiec. ..

Joanna Kasprowicz, V LO w Poznaniu
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Naszg lekcje patriotyzmu rozpoczeliSmy od udania si¢ na stacje kolejowa w Gniezdo-
wie. Stamtad, wagonami wyobraZni, réwnolegle wsiadajgc do autokaru A, dotarliSmy na miejsce
zbrodni katyriskiej. Mysle, ze kazdy, kto stangt na ziemi przesigknietej krwig naszych ojcéw i nabrat
do ptuc zaskakujaco Swiezego powietrza, zrozumial, ze iloS¢ czasu przygotowar nie jest w stanie
sprawié, bysmy byli gotowi pojgé to, co zdarzyto si¢ raptem siedemdziesigt lat temu. Dokonane
ludobgjstwo ma wymiar wrecz groteskowy. Starajac si¢ wyobrazi¢ sobie niewinnych ludzi, ktérzy
po strzale w tyt gtowy sg uktadani w dwanascie pozioméw zimnych ciat, przechodz¢ obok spaceru-
jacych ludzi z wnuczkiem, zachwyconych pieknem krajobrazu. W wieku wilasnie tej kobiety sg
dzieci zamordowanych przez Rosjan. A gdy dopuszczono si¢ zbrodni, nie byly one starsze, niz
chlopczyk wesoto wbiegajacy na drewniane ktadki, majace chroni¢ mogity. (...)

Jestem dumna ze wszystkich, ktérzy wzigli udziat w IV Marszu Pamigci. Uwazam,
ze to dobry poczatek naszej misji.

Julia Kowalczyk, XI LO w Poznaniu

Katyn — to miejsce niewatpliwie ma w sobie cos niezmiernie tragicznego, a jednoczesnie
cos szlachetnego, honorowego, jako ze wszyscy oficerowie polscy tam pochowani byli ludZmi honoru, to
bohaterowie, ktérzy nie dali si¢ ztama¢. Czutam tam grozg i wszechogarniajacy niepokéj; odczuwatam

Kuropaty
Kyponatbl / Kuropaty

lek. Pomimo uptywu czasu ziemia katyriska dalej nosi w sobie tragizm, bdl, cierpienie i niewyjasnione
pytania — dlaczego ludzie mogg by¢ tak okrutni, dlaczego sprawcéw tego mordu nigdy nie ukarano.

W lesie katyriskim czutam Polske. Katyni ma i bedzie mie¢ dla nas Polakéw znaczenie
szczegoblne. Jestem dumna z tego, ze jestem Polkg. Poczutam prawdziwe przywigzanie do mojego naro-
du oraz utwierdzitam si¢ w przekonaniu, ze o waznych wydarzeniach w jego dziejach nalezy pamietaé
idbac o to, zeby przyszte pokolenia réwniez o nich pamietaty.

Izabela Kasprowiak, VI LO w Poznaniu

Przechodzac sciezkami cmentarza katyniskiego, czutam wielki zal i smutek. Dreczy-
o mnie jedno pytanie: dlaczego tylu wspaniatych, inteligentnych i niewinnych ludzi musiato ponies¢
Smier¢ w tak okrutny spos6b. Pomyslalam, ze sg jeszcze takie tajemnicze miejsca, ktére kryja
w sobie straszng prawde. ..
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Ciesze¢ sie, ze miatam mozliwos¢ uczestniczenia w IV Marszu Pamigci i oddania
hotdu ofiarom zbrodni katyriskiej oraz katastrofy pod Smoleniskiem, w ktérej 10 kwietnia tego roku
zgineli Prezydent RP Lech Kaczyriski wraz z matzonkg 1 cztonkami polskiej delegacji.

Joanna Grzebyta, Gimnazjum nr 1 w Murowanej Goslinie
Katyn jest to wyjatkowe miejsce. Sam fakt, ze zostalem wybrany, by reprezentowac

moja szkote podczas IV Marszu Pamigci, sprawia, ze czuj¢ si¢ wyjatkowo. Pierwszego dnia pobytu
w Rosji najwigksze wrazenie zrobita na mnie wizyta na miejscu katastrofy prezydenckiego samolo-

Uczennice Smolenskiego Korpusu Kadetow
YyeHuubl CMOMNEeHCKOro Koprnyca kaaeToB
Students of the Cadet School in Smolensk

tu. Gdy postawitem pierwszy krok na lotnisku w Smolerisku, spojrzalem z pewnego rodzaju niedo-
wierzaniem. Nie bytem w stanie wyobrazi¢ sobie, jak wielka tragedia miata tam miejsce zaledwie
kilka dni wczesniej. MieliSmy czas na obejrzenie tego miejsca, podczas ktérego mogliSmy wszystko
przemysle¢. Nastepnego dnia odbyta si¢ msza Sw. na cmentarzu polskim w Katyniu, po ktérej szuka-
liSmy tabliczek epitafijnych przydzielonych nam oficeréw. Odwiedzenie tych miejsc byto dla mnie
bardzo waznym przezyciem.

Pawet Mackowiak, Spoteczne Gimnazjum ,,Debinka” w Poznaniu

Las katyriski. Co mnie najbardziej w nim urzekto? — przepigknie zielony, zadbany las, po

prawej stronie polska czes¢ cmentarza, po lewej czes¢ rosyjska. Mimo iz las jest piekny, jest zarazem
przerazajacy, gdy pomysle, co tu miato miejsce 70 lat temu, tragedia, ktdrej lepiej sobie nawet nie wyobrazac.
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Zapalenie zniczy pod tabliczkami epitafijnymi — czgs¢ dnia, ktérej nigdy nie zapomng... Bylo to cos
niesamowitego! Kazdy miat za zadanie odnaleZ¢ wsrdd tysiecy tabliczek nazwisko tej jednej, jedynej
osoby, dla ktorej tu przyjechat szczegdlnie, by oddac jej hotd poprzez modlitwe, zapalenie znicza oraz
pozostawienie choragiewki. Chodzac po Memoriale Katyniskim, mieliSmy czas na wiasne refleksje. Wciaz
przed oczyma mam wieniec prezydencki, ktory ocalal po katastrofie lotniczej. Poczutam wtedy cos
w rodzaju smutku, pustki, ze straciliSmy tyle waznych dla naszej ojczyzny oséb, a zarazem nadziei, ze
teraz caty Swiat dowie si¢ prawdy o stalinowskim ludobdjstwie polskich oficeréw!

Katyn!! Ciaggle o nim mysle i nigdy nie przestang!! MEMORAMUS — PAMIETAIMY !

Anna Bartczak, VI LO w Poznaniu

Krzyz prawostawny w rosyjskiej czesci Memoriatu
MpaBocnaBHbIN KPECT B poccuiickor Yactn Memopuana
An Orthodox cross in the Russian part of the Memorial

Wyjazd do Katynia przemdéwit na pewno do serca niejednego ucznia poznanskich szkét.

Najwieksze emocje wzbudzit we mnie pobyt na terenie Memoriatu Katyn. Pierwszego dnia odbyta si¢

czes¢ oficjalna IV Marszu Pamigci, natomiast drugiego kazdy z nas mégt obcowac z czescig waznej dla

Polski historii. W pewnym momencie poczutam nienawis¢ do Rosjan, jednakze historii si¢ nie zmieni,

czas goi rany, wszyscy jesteSmy ludZmi, a takie zdarzenie juz nigdy na pewno si¢ nie powtorzy. Na znak
przyjazni polsko-rosyjskiej podaliSmy sobie dtonie z mtodymi Rosjanami.

Patrycja Hereczyriska, ZSE nr 1 w Poznaniu

Atmosfery tych miejsc nie potrafi¢ opisa¢ zadnymi ze znanych mi stéw. Stowa grzezna

w gardle, wymuszajg tzy: wobec tylu tysiecy pokrzywdzonych istnien tych, ktorzy zostali tam 1 tych,
ktérzy tu na nich czekali; gdy syn ojca zamordowanego w Katyniu i matki, ktéra zmarta z glodu
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1 wyciericzenia w Kazachstanie, wybacza i prosi, bysSmy wszyscy podali sobie dlonie; gdy stara kobieta
opowiada po rosyjsku o tym, jak to jej babka uciekata spod katyriskiego lasu, bo tam w nocy ,,ciagle
strzelajg...”. Poraza przede wszystkim cisza i spokdj, jakby czas si¢ tam zatrzymat i prosit o modlitwe.

Agnieszka Kroll, Spoteczne Gimnazjum ,,Degbinka” w Poznaniu

Zaden z nas nie moze przej$¢ obojetnie obok zbiorowych mogit Polakéw w Katyniu czy
Kuropatach; oba miejsca sktaniajg do refleksji. Przechodzac przez cmentarz, mialem mieszane uczucia.
Najpierw poczutem wielka ztos¢ i zadawalem sobie pytanie ,,dlaczego?”. Potem jednak uswiadomi-
tem sobie, ze nasza misjq jest przebaczenie. Przebaczenie i zadbanie o jak najlepsze stosunki z naszymi
réwiesnikami z Rosji. To bedzie przyktad dla innych, jak zy¢ pokojowo.

Dawid Gosciak, XI LO w Poznaniu
Setki krzyzy, stojacych niemo w Kuropatach, dajg swiadectwo faktom, ktére biatoru-

ska dyktatura ukrywa przed resztg Swiata. Jest to miejsce mordu tysiecy Rosjan, Polakéw, Biatorusinéw
i Litwinéw. Nie ma tu pomnikéw, muzeéw ani sklepéw z pamigtkami, sg tylko proste, drewniane

Tabliczki epitafijne polskich oficeréw
OnutacuiiHble gockn / Epitaphic plates of the Polish officers

krzyze, ktére jednoznacznie i surowo méwig o tragedii z przesztosci. W tym cichym miejscu czas
jakby przestat ptynac, jakby ta potworna chwila mordu nigdy nie mingta i trwata migdzy milczacymi
drzewami, ktére bedg ja wiecznie wspominac...

Anna Paprzycka, VII LO w Poznaniu

Wyjazd do Rosji na IV Marsz Pamigci byt dla nas, uczestnikéw, szczegdlnie istotny. Miat
on podwdjne znaczenie, poniewaz jechaliSmy ztozy¢ hotd nie tylko ofiarom mordu stalinowskiego sprzed
70 1at, ale réwniez osobom, ktére zgingty w katastrofie lotniczej 10 kwietnia 2010 r. Zaréwno na cmentarzu
katynskim, jak i na terenie lotniska w Smolerisku panowata przejmujgca cisza. Nastrdj tych miejsc udzie-
lat si¢ nam wszystkim, wprawiajac kazdego w gigbokg zadume. Nie sposdb wyrazi¢ stowami naszych
przezy¢, dlatego mysle, ze kazdy Polak powinien zobaczy¢ te dwa tak wazne miejsca. Pobyt
w Katyniu i Smolerisku ksztattuje Swiadomos¢ narodow3. Jest on réwniez przejmujgcg lekcjq historii.

Daria Wolniewicz, I LO w Poznaniu
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Zapamiegtaé

Patrzac przez okno podczas wielogodzinnej jazdy, probowatam zauwazy¢ 1 zapamigtaé
jak najwiecej. Po czesci si¢ udato. Zdjecia nie ukazg wszystkiego, co zobaczylismy, czego doswiadczy-
liSmy, co czuliSmy. Pokazg to, co ujrzeliSmy, ale nie pozwolg przekaza¢ innych doznan, dlatego z kazdego
waznego miejsca: cmentarza w Katyniu, w Kuropatach, tego najnowszego — smoleriskiego — przywio-
ztam co$ materialnego. Niech przypomina tu, w Polsce, w naszym spokojnym, dostatnim, czasem nudnym
zyciu o tych, ktérzy juz nigdy nie mieli do niej wrdci€ z rosyjskiej ziemi.

Monika Wojtkowiak, VI LO w Poznaniu

Las Katynski skapany w ciszy.

Las peten bolesnych wspomnien.

Chodzac po nim odczuwasz spokdj i zadume.

Nad losem tych, ktérzy tu pozostali,

Cho¢ mieli catkiem inne plany.

I nagle dzwon...

Spokdj zostaje zaburzony.

Budzi si¢ niepokdj i poczucie, ze zgingli tu niewinni ludzie.

Nad Niemnem
Ha peke HemeH / Onthe Niemen River

I niewazne jest twoje pochodzenie
Czy jeste$ Polakiem, Rosjaninem, czy nawet niekoniecznie Stowianinem.
Zadajesz sobie pytanie:
Dlaczego?
Patrycja Markus, VII LO w Poznaniu

Wyjazd do Katynia byt dla mnie niezwyktym przezyciem. W pierwszych dniach uczestni-
czyliSmy w IV Marszu Pamieci odbywajacym si¢ na trasie stacja Gniezdowo — Memorial Katyriski.
Wiszystkie szkoty stworzyty kolumng, wsréd ktérej powiewaty biato-czerwone flagi. Na twarzach zgro-
madzonych dato si¢ dostrzec, jak glebokie uczucia wzbudza w nich cata uroczystos¢. Wszyscy zdawali
sobie sprawe z wyjatkowosci tego miejsca. Po mszy Sw. kazda osoba oddata hotd jednemu bohaterowi. Po
chwili posréd tysigca tabliczek pojawily si¢ znicze, kwiaty, flagi — znak naszej pamieci.

Adam Machelski, ZSE nr 1 w Poznaniu
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Jest to dla mnie zaszczyt moc reprezentowaé mdj kraj, szkote i rodzing w delegacji do

Katynia. Pobyt w Memoriale Katyriskim wywotat refleksje. Nie mozemy zapomniec¢ o Smierci tych

ludzi, oni nie umarli na marne, powinniSmy z pokolenia na pokolenie przekazywac sobie prawde

i pamig¢€ o nich, bo tylko tak mozemy si¢ im odwdzigczy¢. Poruszajacy jest los Kuropat. Nie znajac

listy zmartych, ich danych, trudno jest zachowac pamig¢¢ o nich. Mnogos¢ krzyzy tam postawionych
mowi sama za siebie. ..

Bartosz Nowaczyk, XI LO w Poznaniu

Po wizycie na stacji Gniezdowo, gdzie 70 lat temu wysiadali z wieziennych wagonéw
polscy oficerowie, udalismy si¢ do lasu katynskiego. Kazdy pragnat odda¢ hotd pomordowanym, ale
kazdy w sercu miat réwniez swojg cichg intencje, w ktérej chciat sie pomodli¢. W lesie panowata niesa-
mowita cisza, co jeszcze bardziej podkreslalo powage chwili. Polacy i Rosjanie po katastrofie
prezydenckiego samolotu nieopodal Smoleriska zblizyli si¢ do siebie — to pewne, ale najbardziej mozna
byto te bliskos¢ poczu¢ w gescie uscisku rak z mtodymi Rosjanami. Wéwczas poczutem, ze to, o czym
wcigz méwi si¢ w Polsce, nie jest tylko powierzchowng i rytualng ,,gadaning o przyjazni”, lecz taka
przyjazi naprawde moze istnie¢. W oczach Rosjan byto widaé szczeros¢ — ich przeciez Katyn tez doty-
czy. My réwniez, zapalajac znicze i sktadajac wierice pod krzyzem prawostawnym, pokazaliSmy, ze los
wcigz anonimowych, rosyjskich ofiar Katynia nie jest nam oboj¢tny.

Stanistaw Sobariski, XX LO w Poznaniu

Polsko-rosyjskie spotkanie mtodziezy
Monbcko-poccuiickas BcTpeda Mornoaéku / Meeting of the young Poles and Russians

Dreszcz

Przemoéwienia na stacji Gniezdowo przerywatly gtosno przejezdzajace pociagi, kt6-
rych wagony ciagnety si¢ jakby w nieskoniczonos¢. Niebo byto zachmurzone, wial porywisty wiatr,
a zimno wszystkim dawato si¢ we znaki. W niedziele, w dniu oficjalnych uroczystosci w Lesie
Katyniskim panowata ponura atmosfera, nakazujgca nam swoistg pokor¢ wobec miejsca, w kto-
rym si¢ znajdowaliSmy. Istotnym momentem Marszu Pamigci byta dla mnie poniedziatkowa msza
w Memoriale. Na jej zakoniczenie odegrano wtasciwie nieskomplikowany i prosty utwor ,,Katyn
1940 (ostatni list)”. Lecz gdy statem posrdéd scian z tysigcami tabliczek epitafijnych, przed otta-
rzem znajdujacym si¢ nad zbiorowymi mogitami polskich oficeréw, majac w swiadomosci
historyczne znaczenie tego miejsca, utwor ten wywotal we mnie dreszcz. Skumulowanie emocji
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niezalezne od statecznosci i historycznego obiektywizmu. Marsz Pamigci to wydarzenie, w kt6-
rym moze wzigé udziat niewiele os6b w moim wieku. Jestem wdzieczny, ze moglem w nim
uczestniczyc.

Michat Stachowski, VI LO w Poznaniu

W niedziel¢ odbyt si¢ IV Marsz Pamigci. UdaliSmy si¢ na stacje kolejowa Gniezdo-
wo. Pé7Zniej ruszylisSmy w kolumnie w strong Memoriatu, gdzie ztozyliSmy kwiaty i zapaliliSmy znicze.
Nastepnie pojechaliSmy na miejsce katastrofy prezydenckiego samolotu.

Miejsca, ktére dotagd mogtam ogladac tylko w telewizji, nagle staty si¢ dla mnie bliskie
i niewyobrazalnie rzeczywiste. Na lotnisku postawiliSmy krzyz i zapaliliSmy znicze na znak pamigci
o ofiarach tragedii. Spiewalismy réwniez hymn, w czasie ktérego poczutam sie jak prawdziwa pa-
triotka. Poczutam, ze te osoby, nasi rodacy, nie sg dla mnie tylko ofiarami zbrodni czy politykami, ale
moimi bliskimi, bra¢mi. Bardzo zaskoczyt mnie widok mtodziezy smoleriskiej sktadajacej biato-czer-
wone kwiaty przy pamigtkowym kamieniu. Zauwazytam, zZe zdajg sobie sprawe z tego, ze to znowu
na ich ziemi wydarzyta si¢ tak wielka tragedia dla calego polskiego narodu.

Ciesze sig, ze uczestniczytam w Marszu, bo to przeciez czes¢ naszej historii. Z dumag
bed¢ méwita o tym moim wnukom.

Joanna Koztowska, ZSE nr 1 w Poznaniu

Spotkanie mtodziezy polskiej i rosyjskiej w osrodku Smiena
Monbcko-poccuiickas BctTpeda monoaéxu / Meeting of the young Poles and Russians

Pobyt w Katyniu, wywotal we mnie mieszane uczucia. Ogélna atmosfera wyjazdu
byta bardzo przejmujgca, gdyz praktycznie kazde miejsce, ktére odwiedzaliSmy, otoczone byto aurg
Smierci. Widok zbiorowych mogit w Katyniu, wieicOw na lotnisku w Smolenisku 1 bezimienne krzy-
ze w Kuropatach wycisnety z moich oczu tzy.

Widzialam jednak pamiec i szacunek, jakim Polacy i Rosjanie otaczajg odwie-
dzane przez nas miejsca. IV Marsz Pamigci i spotkanie z rosyjskg mtodziezg pozwolilty nam
zjednoczy¢ si¢. Byta to okazja do gloSnego powiedzenia prawdy.

Sylwia Banach, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Wchodzac do lasu katyriskiego, nie miatam (chyba nikt z nas nie miat) Swiadomosci
tragedii, ktéra dokonata si¢ w ciszy szemrzgcego w oddali Dniepru. I dopiero po przekroczeniu
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symbolicznych bram cmentarza zrozumiatam, jak wielka byta strata naszego narodu, ktéry w Ka-
tyniu utracit znaczng czgs¢ elity intelektualnej. Tragedia tym wigksza, im doktadniej przyjrzymy
si¢ powojennej, ale i wspotczesnej rzeczywistosci i dostrzezemy... dojmujacy brak... Stojac
w miejscu, ktére dla kazdego Polaka jest druga ,,Ziemia Swieta”, czutam pustke i wstyd, ponie-
waz zbyt rzadko doceniamy to, ze mozemy z dumg powiedzie¢ o sobie — ,,jesteSmy Polakami”.

Weronika Jezierna, XX LO w Poznaniu

Nie zawsze to, co chcemy, si¢ spelnia, nie zawsze marzenia si¢ ziszczg. Moim marze-
niem bylo zrobi¢ cos, z czego mogtabym by¢ dumna, co pozwolitoby mi, by duma trwata duzej niz zwykle.
Byt tym niewatpliwie udziat w IV Marszu Pamigci. Rosja to inny Swiat, inna mentalnos¢, inne odczucia.
Byla to swego rodzaju przygoda, potgczona z bezposrednio doswiadczang historig. Katyi — sama nazwa
przeraza. Trudno jest opisac to, co czuje sie, bedac tam. Trzeba po prostu by¢, stang¢ na tej ziemi i poczué
to miejsce. Wstuchac si¢ w histori¢ szeptang przez drzewa, ktdre widziaty Smier¢ polskich oficeréw. Nie
potrafie¢ opisac tego, co tam czutam, co czujg¢, wracajac pamigcig do chwil spedzonych w lesie katyriskim,
co czu¢ bedg za rok czy za pigc lat. Jednak surowe warunki, rados¢ i wszechogarniajgca duma ludzi,
ktérych sig¢ nie zna, ale ktérych taczy wspdlny cel, to cos, co zbliza i powoduje, ze serce bije szybciej.
Takie wyjazdy pozwalajg zobaczy¢ inne oblicze sSwiata, ktory nas otacza.

Katarzyna Janowicz, XI LO w Poznaniu

Przed wyjazdem wydawato mi si¢, ze wszystko wiem, ze przeciez tyle czytatam,
ze nic nie jest w stanie mnie zaskoczy¢. Wystarczyto przejs¢ przez szklane drzwi 1 nic juz nie jest
takie, jak wczesniej. W Memoriale Katyn cztowiek nie jest w stanie mysle¢ o niczym innym. Tuta]
dtuga droga, jaka musieliSmy pokonaé, aby wzig¢ udziat w IV Marszu Pamigci, nabiera innego
znaczenia. Kazdy metr symbolizowat dla mnie jakies zycie; cztowieka, ktéremu nie byto dane
godnie umrze¢. Kogos niewinnego, dla ktérego stowa ,,Bog, honor, ojczyzna” nie byty utartymi
frazesami. Kogos, komu odebrano szanse... I ogrom ludzi, cierpigcych po stracie, ktérzy naj-
pierw czekali na tych, ktérzy juz zgingli, a potem na prawde o tym, co si¢ stalo. Moze dlatego
przez calg droge styszatam w glowie stowa: ,,W takiej, jak ta, chwili chce si¢ zy¢...Wszystko jest
niewazne — byle by¢...”. Bo dopiero bedgc tam, na miejscu zbrodni, cztowiek uswiadamia sobie,
dokad doszedt 1 dokad chciatby dojs¢... Ile sie dowiedziec, a ile przekaza¢ innym. I ile da¢
z siebie. Bo dopdki zyjemy, wszystko inne jest mozliwe.

Monika Koztowska — opiekun, Gimnazjum nr 1 w Murowanej Goslinie

Wyjazd do Katynia byt dla mnie czyms wigcej niz wycieczkg. Przez ten niecaly ty-
dzien, ktéry spedziliSmy w Rosji, moglem na wlasne oczy zobaczy¢ miejsca, o ktérych czytalem
tylko w ksigzkach. Tego miejsca nie sposob opisaé. Posrodku pieknego lasu polski cmentarz. Na
tabliczki i groby padajg promienie storica, poprzecinane cieniami drzew. Wchodzimy coraz bar-
dziej w las, a tu nadal groby. To miejsce pokazuje, do jak straszliwych czynéw posuwat si¢ Stalin.
Polacy ging za to, 1z kochali swoj kraj. Zgingli za ojczyzng. Gdy stanaglem przy ich grobach, zadalem
sobie pytanie: czy ja bylbym w stanie tak si¢ poswieci¢? Czy jestem patriotg? Przyszto mi na mysl,
ze takie wyjazdy dla niektérych ludzi mogg okazacd si¢ przetomem, jesli chodzi o stosunek do swoje;j
ojczyzny. Dla mnie osobiscie ten aspekt wyjazdu zadecydowat o jego wartosci, bo gdy mozemy
czegos doswiadczy¢ na wlasnej skorze, tatwiej potrafimy to zrozumied.

Adam Taciak, VI LO w Poznaniu

Z pobytu w Rosji najbardziej utkwit mi w pamigci poniedzialek. Po mszy swigtej
poswigconej pamigci ofiar tego strasznego miejsca — miejsca Smierci tylu Polakéw — kazdy z nas
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miat odszukac i zapali¢ znicz przy wyznaczonej tabliczce epitafijnej. M§j postawitam przy tabliczce
generata dywizji Henryka Mickiewicza.
Katyn to dla mnie miejsce niezwyklych przezy¢ i wrazen. Tabliczki z nazwiskami,
Sciany nimi zapelnione, ziemia, atmosfera, kwiaty, znicze i opowiesci o zbrodni tam dokonanej, to
wszystko zostanie w mojej pami¢ci na zawsze.
Magdalena Chudyka, ZSE nr 1 w Poznaniu

Katy1. Jedno stowo, na pozér wszyscy je kojarza, ale tak naprawd¢ nie wszyscy
wiedza, co si¢ pod nim kryje. Dzieki IV Marszowi Pamigci lepiej rozumiem histori¢ 1 fatwiej jest mi
zrozumie¢ to wszystko, co si¢ tam wydarzylo.

Gdy spaceruje si¢ po katyriskim lesie, mozna wyczu¢ specyficzng atmosfere. My szli-
Smy po tej samej ziemi, co oficerowie, lecz inaczej. Zupetnie spokojnie, nic nam nie grozito, nie
musieliSmy zapamigtywac jak najwigcej, poniewaz wiedzieliSmy, ze przed nami jest jeszcze zycie.
W katyniskim lesie polscy oficerowie spedzili ostatnie godziny zycia. Wiedzieli, ze idg na Smier¢, ale
nie lgkali si¢. Wiedzieli, ze zging za swg ojczyzng.

Polscy i rosyjscy uczniowie w osrodku Smiena
Monbckne n pocenickune yqeHnkm B LeHTpe CveHa / Polish and Russian students in the Smiena Centre

Ten wyjazd sktonit mnie do refleksji, ktore otworzyty mi oczy na to, co dzieje si¢
dookota i co wydarzyto si¢ 70 lat temu. Nigdy nie zapomne tego wyjazdu! Ten marsz zostawit
trwale §lady, ktére pozostang w mej pamigci na zawsze.

Monika Buchcic, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Jadac do Smoleriska, mijaliSmy tereny, ktére kiedys nalezaty do Polski. Pierwszego dnia
odbyt si¢ IV Marsz Pamigci. Choragiewki, flagi, znicze, zaduma 1 spokdj. Dojechalismy do stacji Gniez-
dowo, a wraz z nami rosyjska mtodziez. Marsz, przeméwienia waznych osobistosci i uczczenie ofiar
modlitwg. Po Marszu spotkanie z mtodzieza, wspélne rozmowy. Dzien polski, zapalamy znicze swoim
bliskim, zwiedzamy Memorial, uczestniczymy we mszy. Po tej osobistej czgsci odwiedzamy Smolerisk,
miasto bedace reliktem komunizmu, w ktérym widac¢ wszechobecng biedg. Dzieni po zwiedzaniu jedziemy
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w strong Polski. Czcimy miejsce nieznanych ofiar stalinowskiej dyktatury — Kuropaty. Podziwiamy No-
wogrddek, miasto Mickiewicza oraz Bohatyrowicze, w ktérych znajduje si¢ gréb Jana i Cecylii,
wspomniany w powiesci Nad Niemnem. Powr6t do Polski, IV Marsz Pamigci zostat zakoriczony.

Oskar Waltrowski, VI LO w Poznaniu

W mojej pamigci najwigkszy slad pozostawi Las Katyriski. Wydawat si¢ zupetnie inny
od jakiegokolwiek lasu, w ktérym dotad bytam. Przejmujaca, przerazajaca cisza, szum drzew, z kt6-
rego dato si¢ wyczyta¢ okrutng tajemnice skrywang mig¢dzy drzewami, to wrazenia, ktorych nie
zapomng.

Sara Kazmierczak, LO im. St. Wyspiariskiego w Obornikach

W tym roku miatlem mozliwos¢ wzigcia udziatu w delegacji na Wschéd i oddania hotdu
polskim oficerom w Marszu Pamigci. 18 kwietnia byt dla mnie szczegolnym dniem. Znalazlem si¢ w miej-
scu, gdzie 70 lat temu dokonano okrutnej zbrodni. Przebylismy t¢ samg droge, ktdrg przeszli oficerowie,
rozpoczynajac na stacji Gniezdowo, a w lesie katyriskim koriczac. Stojac na cmentarzu, nie mogtem
uwierzy¢, ze w tak dziewiczym lesie doszto do tak strasznego mordu. Jak napisat nasz katecheta, cisza
tego miejsca krzyczy 1 wota o pamieé€. P6Zniej udaliSmy si¢ na lotnisko, gdzie na poczatku miesigca
doszto do katastrofy prezydenckiego samolotu. Gdy przekroczyliSmy bramy lotniska, wszedzie pano-
wala cisza. Wszyscy z niedowierzaniem patrzyliSmy na fragment ziemi, ktéry pochtonat tyle ofiar.
Czy ,,fatum tego miejsca” naprawde istnieje?

Jan Wrobel, XI LO w Poznaniu

Katyn to miejsce unicestwienia tysigcy Polakéw. Wchodzac na cmentarz katynski,
odczuwamy smutek, zal, przygnebienie. Przejmujace wrazenie wywotuje dZwigk dzwonu umiesz-
czonego pod ziemig, ktéry daje wrazenie gloséw pomordowanych oficeréw.

Na stronie rosyjskiej nie ma mogit. S mostki, po ktérych chodzi si¢, zeby nie deptaé
ziemi, w ktorej spoczety ofiary. Nie wiadomo, ilu pomordowano tam Rosjan.

W tym roku IV Marsz Pamigci nabrat dodatkowego znaczenia. WyjezdzaliSmy do
Katynia, gdy w Polsce trwata zaloba narodowa. W katastrofie lotniczej w Smolerisku zgineli nasz
Prezydent, jego zona, znani politycy, dowddcy Sit Zbrojnych RP, ksigza — 96 wspaniatych Polakéw.

Kazda Smier¢ jest bezsensowna, ale pozostaje nam wierzy¢, ze przez te straszng
tragedi¢ wreszcie caty swiat dowiedziat si¢ prawdy o Katyniu, ze od 10 kwietnia 2010 roku Katyn
dla wielu ludzi przestanie by¢ pustym dZwigkiem.

Jestem dumny, ze bratem udzial w IV Marszu Pamigci i mogtem odda¢ czes¢ zamor-
dowanym przed 70 laty polskim oficerom, jak 1 tym, ktérzy zgingli tragicznie w drodze do Katynia,
by ocali¢ to miejsce od zapomnienia.

Maciej Tylczyniski, Gimnazjum nr 50 w Poznaniu

Rosyjska ziemia. .. Polski samolot...
Wspdlne niebo ich potaczyto...

Cho¢ o swej tragedii najwiecej wiedza
juz niestety nigdy nic nie powiedza.
Smoleriskie tzy nad polska elitg. ..
Polacy, Rosjanie, Amerykanie...
Wszyscy zjednoczeni, rami¢ w ramig.
Stojac nad Polskg mogita,

Z}ta, przekleta katynskg ziemig. ..
Wspierajac Nas w trudnym bardzo okresie
Zyczac nam teraz jak najlepie;...

Czy jednak potrzeba takiej ofiary
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by Katyn byt w koricu rozpoznawalny?

By ci Rosjanie, Amerykanie

Pamietali

Ze to Polscy oficerowie byli tam pomordowani?

Kamil Ceglarek, VII LO w Poznaniu

Harcerski salut przed grobami generatow: Mieczystawa
Smorawinskiego i Bronistawa Bohaterewicza

XapuepcKuii cantoT y MOruI reHeparos:
Meuncnasa CmopaBuHbCkoro 1 bpoHucnasa boxarepesuya

The scouts’ salute in front of the Mieczystaw Smorawinski’'s
and Bronistaw Bohaterewicz's graves

Widziatam...
Widzialam stacje, na ktérej wysiadali, sztam drogg, ktérg oni szli, widziatam ich mogity.
Zamknetam oczy 1 dotykatam drzew, w koricu to one wszystko widziaty.
Wstuchatam si¢ w szum wiatru, ktéry wcigz nuci requiem i nigdy nie ucichnie.
Echo powtarza ostatnie ,,Ojcze nasz”, ostatnie ,.,kocham” przepetnione bélem.
Stagpatam po ziemi, w ktdrej jest tyle krwi polskich synéw, tyle cierpienia i rozpaczy.
Zabrzmial dzwon katyriski, padtam na kolana przed krzyzem i pochylitam glowe.
Jak mate sg moje zwykle codzienne sprawy w obliczu dramatu tysigcy ludzkich istnien.
Zostawitam po sobie §lad, kilka tez i symboliczny znicz, choc¢ tyle mog¢ zrobic.
Mingto 70 lat, ale pamigc o nich nie przeminie nigdy. Przysi¢ggam, ze nie zapomng.
,Jeszcze Polska nie zgineta”, czy dopiero teraz poczutam si¢ w petni Polkg?

Natalia Rembalska, VI LO w Poznaniu






Aneks

Przeméwienia
wygloszone podczas uroczystego otwarcia
IV Marszu Pamigci mtodziezy polskiej 1 rosyjskiej:
stacja Gniezdowo — Las Katynski






Drodzy polscy przyjaciele!
Drodzy Smolenszczanie!

Jestesmy szczerze radzi méc was wszystkich powita¢ tu, w Memorialnym Kompleksie ,,Ka-
tyfi”, ktory dla nas wszystkich stat si¢ miejscem wspdlnej pamigci i smutku.

70 lat wczesniej, w takie wiosenne, kwietniowe dni, tutaj, w lesie katyniskim, wydarzyta si¢
tragedia — przez organa NKWD zostato rozstrzelanych ponad cztery tysigce polskich oficeréw,
ktérzy stali si¢ ofiarami stalinowskiego, totalitarnego rezimu. Rezimu, ktéry troche wczesniej, w la-
tach trzydziestych ubieglego wieku zgtadzit takze tu, w lesie katyniskim, tysigce 1 tysigce niewinnych
obywateli radzieckich.

Jest to dogltebnie symboliczne, ze w 70. rocznicg tragedii katyriskiej znowu spotykamy tu uczest-
nikéw, tradycyjnego juz, Marszu Pamieci polskiej i rosyjskiej mtodziezy ,,Smolenisk — Gniezdowo —
Katyn”, ktérzy przyszli tu, aby razem oddac¢ czes¢ ofiarom tych potwornych zbrodni. Wiasnie pa-
mig¢é — to dzis najwazniejsze dla tych wszystkich, ktérzy tu rozstali si¢ z zyciem.

Kilka dni temu, tutaj, w Memoriale, odbyta si¢ uroczysta, zalobna ceremonia, poSwigcona ka-
tynriskiej tragedii, w ktérej wzieli udziat premier Rzeczpospolitej Polskiej Donald Tusk i szef rzagdu
Rosji Wiadimir Putin.

Podczas uroczystej ceremonii obaj premierzy wypowiedzieli sie¢ w jednym duchu: jestesmy
zobowigzani chroni¢ pamiec o przesztosci i, oczywiscie, bedziemy to czynic, jakkolwiek gorzka by
ta prawda byla. Nie jest nam dane zmieni¢ przesztosci, ale mozemy odbudowac i chroni¢ prawde
1 historyczng sprawiedliwos¢.

10 kwietnia, tu, w Memoriale, w zwigzku z 70-leciem tragedii katyniskiej powinna byta odby¢
si¢ ceremonia zatobna, w ktorej planowano udziat Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej Lecha Ka-
czynskiego. Niestety, katastrofa w tym dniu prezydenckiego samolotu i Smier¢ Prezydenta, jego
malzonki, wszystkich towarzyszacych mu os6b oraz zatogi samolotu wprawity w szok nie tylko tych,
ktorzy znajdowali si¢ tu, w Katyniu, ale 1 wszystkich Polakéw, Rosjan, ktorzy byli wstrzasnieci tg
straszng tragedia.

Dzis, za kilka godzin w Polsce odbgdzie si¢ zalobna ceremonia pochowania Prezydenta Lecha
Kaczynskiego i jego matzonki.

Korzystajac z okazji, pozwdlcie mi w imieniu zespotu pracownikéw Memoriatu ,,Katyi” zto-
zy¢ wszystkim polskim obywatelom najszczersze wyrazy wspéiczucia z powodu tej dotkliwej straty
1 razem z wami dzieli¢ smutek 1 zal.

Proszg¢ wszystkich o uczczenie minutg ciszy pamigci ofiar tej katastrofy.

Igor Wiktorowicz Grigoriew
Dyrektor Paristwowego Kompleksu Memorialnego ,,Katyn”

Szanowni Uczestnicy IV Marszu Pamieci

W czasie spotkania z premierem Rzeczpospolitej Polskiej Donaldem Tuskiem 7 kwietnia 2010
roku w Smolenisku, w 70. rocznicg tragedii katyriskiej, premier Federacji Rosyjskiej Wtadimir Putin
podkreslil, ze ta tragiczna, jubileuszowa data powinna by¢ podstawa budowania nowych relacji
miedzy Rosjg i Polska. I te relacje powinniscie budowac i rozwijaé wy, mtodzi obywatele Rosji
1 Polski.

Chcemy, aby te kontakty byty wolne od takich poj¢é, jak: brak zaufania, podejrzliwos¢, brak
zrozumienia. To takie stowa, ktdre sg wlasciwe dla rezimu totalitarnego z jego strasznymi skutkami,
wsrdd ktorych jest las katynski.

Bardzo pragniemy, by byty one rowniez budowane w oparciu o takie wartosci, jak wiara, na-
dzieja i mitos¢, a pozwoli to na stosunki prawdziwie dobrosasiedzkie.
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Wierzac, ze takie relacje stang si¢ najlepszym pomnikiem dla tych, ktérzy zostali zamordowani
w tym strasznym miejscu i najlepszg nagrodg dla tych, ktérzy przezyli stalinowskie represje i znalez-
li w sobie odwage, aby powiedzie¢ prawde o tragedii katynskiej.

Mam nadziej¢, ze takie Marsze Pamigci bedg znajdowac coraz wigcej i wiecej uczestnikOw
tak w Polsce, jak 1 w Rosji.

Siergiej Nikolajewicz Kudriawcew
kierownik Wydziatu Wspotpracy Miedzynarodowej
Gubernatora Obwodu Smoleriskiego

Szanowni Panstwo,

siedemdziesiat lat temu ponad 21 tysiecy polskich jeficow wojennych zostato zamordowanych
przez funkcjonariuszy NKWD w Katyniu, Twerze, Charkowie i innych znanych i nieznanych miej-
scach. Zostali zamordowani bez proceséw i wyrokéw, tylko dlatego, ze byli Polakami. W tym samym
czasie rodziny mordowanych byty zsytane w glab Zwiazku Sowieckiego i zmuszane do katorzni-
czej pracy. Ponad potowa z nich zmarta z gtodu, chtodu i wycieficzenia. Ukrywanie prawdy o Katyniu
to wspdlna decyzja komunistow sowieckich 1 polskich. Zbrodnia katyriska stata si¢ bolesng rang
Polakéw i na dilugie dziesigciolecia zatruta relacje polsko-rosyjskie.

Mam nadziej¢, Ze obecnie sprawy katynskie idg w dobrym kierunku i zrébmy wszystko,
aby ta zbrodnia zostata do korica wyjasniona. Jestem przekonany, ze pomordowani w lesie katyn-
skim, nie wotaja o zemstg, lecz o pamig¢¢ o nich. W 1996 roku, bedac na audiencji z Rodzing Katyriska
u Jana Pawtla I — Papieza Polaka, ustyszelismy stowa ,,wybaczcie oprawcom swoich ojcéw — lecz
nie zapominajcie o ofiarach”.

Ja—syn oficera zamordowanego w katyniskim lesie i matki, ktéra zmarta z gtodu, chtodu i nie-
ludzkiej pracy w stepach Kazachstanu — jako chrzescijanin — wybaczam.

A teraz przekazmy sobie znak pokoju i pojednania.

Wincenty Dowojna
Prezes Stowarzyszenia Wspotpracy ze Wschodem
MEMORAMUS w Poznaniu

Szanowni Panstwo!
Drodzy polscy i rosyjscy uczniowie!

SpotkaliSmy si¢ tu, w Katyniu, juz po raz czwarty w imi¢ pamig¢ci i godnosci cztowieka; spotka-
liSmy si¢, aby oddaé¢ czes¢ narodowym bohaterom, ktérych chciano skazaé¢ na zapomnienie.
Siedemdziesiat lat temu dokonano zbrodni na oficerach Wojska Polskiego. Zamordowano zonierzy,
ktorzy po latach zaboréw, w niepodlegtej II Rzeczpospolite] budowali demokratyczng ojczyzng:
nauczycieli, prawnikéw, lesnikéw, lekarzy, urzednikéw, studentéw. Zamordowano ich, bo w chwili
zagrozenia pafistwa stangli w jego obronie; pozostali wierni wartosciom, ktérym na imi¢ Polska. Nie
zaprzedali si¢ obcej, niszczacej ideologii, dlatego zostali przez nig skazani na zapomnienie. Pamigé
ludzka jednak, mimo ktamstw, ktérymi oficjalnie nas przez lata karmiono, nie pozwolita im pozostaé
bezimienna.

Spotkanie nasze jest wyjatkowe réwniez z powodu tragedii, jaka rozegrata si¢ 10 kwietnia
2010 r. Smier¢ Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej, jego matzonki oraz wielu znanych i znacza-
cych ludzi w polskim zyciu publicznym jest dla nas ogromng stratg. Wszystkim nam towarzyszy
smutek, zal, tzy, niedowierzanie 1 wspétczucie.
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Katyr to miejsce nie tylko tragedii naszego narodu, ale i mieszkaricbw Smolefiska zamordowa-
nych w latach trzydziestych, latach stalinowskiego terroru. Cieszy nas, dorostych, ze mtode pokolenie
—nasze dzieci i wnuki — spotykajg si¢ dzisiaj tutaj, w Katyriskim Memoriale, by przeja¢ od nas i dalej
pielegnowac pamiec o ludziach odwaznych i nieugietych.

Hanna Rajcic-Mergler
Wicekurator Oswiaty
Kuratorium Oswiaty w Poznaniu

Szanowne Panie i Szanowni Panowie!
Szanowni Goscie!

Po raz czwarty mtodziez miasta Poznania spotyka si¢ w lesie katyniskim z mlodziezg miasta
Smolenska. To przedsiewziecie polska strona nazywa Marszem Pamigci, my dodajemy do Marszu
Pamigci stowo przyjazi. Dla nas jest to Marsz Pamigci i Przyjazni, bowiem bez przyjazni zadna
pamig¢é nie przetrwa, a tylko pamig¢ — umocniona wspdélnym nieszczgsciem obywateli rosyjskich
1 rodzin polskich oficeréw — stwarza szanse, by to, co zdarzyto si¢ w lesie katyriskim mi¢dzy naszy-
mi narodami, nigdy si¢ nie powtorzyto. Na tydzien przed spotkaniem premiera rzagdu Federacji
Rosyjskiej Wiadimira Putina z premierem rzadu Rzeczpospolitej Polskiej Donaldem Tuskiem pol-
ska telewizja i radio, zaréwno paistwowe, jak i prywatne stacje, zadawaly pytanie naszemu
stowarzyszeniu i mnie, jako przewodniczacej smoleriskiego oddziatu: Czego oczekujecie od spotka-
nia szefow rzqgdow obu krajow ? OdpowiedzZ byta krétka i jednoznaczna: Oczekujemy tylko prawdy.
A nasza prawda o Lesie Katyriskim jest jedna i jesteSmy dumni, ze prawda wyszta z ust premiera
naszego rzadu Witadimira Putina: Fakt zamordowania polskich oficerow jest stwierdzony i nie podle-
ga rewizji. Dlugie lata zyliSmy w warunkach totalitarnego ktamstwa w sprawie Lasu Katyriskiego.
Prawda nie docierala prostymi drogami, wielu ludzi zaptacito za t¢ prawde swoim zyciem. Przy-
szedl jednak wreszcie taki czas, gdy prawda przemdwita pelnym glosem. Katyni — to wyzwanie dla
ludzkich charakterow, to wyzwanie dla swiatopogladu kazdego z szeféw rzadu, to granica, ktéra
decyduje o wartosci danego kraju. Niedawno przeczytatam ksigzke Stanistawa Mikke pt. ,.Spij,
mezny” w Katyniu, Charkowie, Miednoje. Bardzo zatuje, ze tragedia z 10 kwietnia 2010 roku po-
zbawila zycia réwniez autora tej ksigzki. Z powodu tej tragedii sktadamy Wam serdeczne wyrazy
wspolczucia.

Po pierwszym Marszu Pamigci nasza mlodziez wyrazita cheé uczenia si¢ jezyka polskiego
1 nawigzania kontaktow z polskg mtodziezg. Przyjazi, ktdrg zrodzity te Marsze w zyciu mtodych
ludzi, zaréwno Rosjan, jak i Polakéw, przetrwa w ich zyciu, a tym samym naszg wsp6lng histori¢
zaczynamy od uczucia zyczliwosci, checi przyjazni, bowiem innej drogi pokojowego istnienia na-
szych dwu paristw po prostu nie ma.

W tym roku po raz pierwszy w obwodowym konkursie braty udziat prace uczniéw Gimnazjum
Ekonomicznego Igora Redkina i1 Julii Oskrietkowej na temat politycznych represji w Obwodzie
Smoleniskim (na przyktadzie dwu rodzin). Prace tych uczniéw zajety wysokie miejsca, a mtodzi
autorzy otrzymali dyplomy. Jesli méwimy o Marszu mtodziezy, to chciatabym oddac gtos nagrodzo-
nemu uczniowi XI klasy Gimnazjum Ekonomicznego Igorowi Redkinowi oraz kadetowi Kiritowi
Irzabokowowsi, ktéry juz czwarty raz bierze udzial w Marszu Pamigci.

Ziarna pamigci i przyjazni, zasiane w pierwszym Marszu, juz wydaty swoje dobre plony, a przed
nami jeszcze duzo bardzo ciekawej pracy.

Zycze wszystkim obecnym powodzenia i wielu sukceséw w zyciu.

Lilia A. Turczenkowa
Prezes smoleriskiego oddziatu Rosyjskiego Stowarzyszenia
Ofiar Bezprawnych Represji Politycznych
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* ok ook

My, miode pokolenie XXI wieku, obiecujemy chroni¢ pamig¢¢ o tragedii katyniskiej. Odczuwa-
my smutek razem z Wami w zwigzku z tragedig, ktéra wydarzyta si¢ na lotnisku Siewiernyj. Dla nas
jest bardzo wazne, aby podtrzymywac przyjacielskie stosunki miedzy naszymi narodami, aby nie
dopuscic¢ do powtdrzenia si¢ tragicznych kart historii.

Kirit Irzabokow
uczeni Smoleriskiego Korpusu Kadetow
im. Feldmarszatka Kutuzowa

* ook ook

Znajdujemy si¢ na miejscu rozstrzelania nie tylko polskich oficeréw, ale i masowych rozstrze-
liwan obywateli radzieckich: Rosjan, Ukraificow, Eotyszéw, Zydéw i Polakéw, ktérych byto wielu
na SmolenszczyZnie.

Mogj krajan A.T. Twardowski napisat :

Kto chowa przesztosc,
ten nie dojdzie do tadu z przysztosciq.

Chciatem zrozumied, dlaczego ludzi rozstrzeliwali za nic, wysytali do tagréw, rozdzielali z ro-
dzinami. Doszedlem do wniosku, Ze to na nich starano si¢ zrzuci¢ wing za wszystko, co si¢ nie
udawato. Na przyktad: panstwu nie udaje si¢ zrealizowac planu skupu zboza — winni sg wrogowie
wtladzy sowieckiej; jak choruje 1 umiera bydto — winna kontrrewolucyjna dziatalnos¢ antysowiecka;
niezbyt szybko i nie najlepiej budowane sg drogi, mosty — winny sabotaz; znowu wrogowie.

Przerazito mnie, ze ludzi rozstrzeliwali w r6znych miejscach, w absolutnej tajemnicy, tak, aby
krewni 1 bliscy nie znali miejsca pochéwku, nie znali daty Smierci swoich bliskich.

Uwazam, ze nasz dzisiejszy Marsz i nasze spotkanie to oddanie hotdu pamigci wszystkim nie-
winnie zabitym: Polakom, Rosjanom, Zydom, Eotyszom, Ormianom itd. Mysle, ze my dzi$ nie
powinniSmy szuka¢ winnych: oni sg znani — to stalinowskie kierownictwo, to rezim totalitarny, dzia-
tajacy od lat dwudziestych do piecdziesigtych ubiegtego wieku. PowinniSmy zrobi¢ wszystko, aby ta
przesztos¢ nigdy si¢ nie powtdrzyta, 1 abySmy my, ani nasze dzieci 1 wnuki, nie musieli doSwiadczaé
tego, co przypadto w udziale naszym pradziadom.

W tamtych latach spoteczeristwo miato zwycigstwa, miato osiggni¢cia, duzo wybudowano, jest
z czego by¢ dumnym. Jednak moim dziadom i pradziadom przyszio nie zy¢, ale przezy¢, walczy¢
o swoje istnienie. W latach dwudziestych i trzydziestych stracili wszystko, nawet bliskich ludzi, byli
ponizani, zastraszani, ale przezyli. W latach czterdziestych nowe doswiadczenia, nie mniej surowe,
ale takze udato im si¢ przezyc¢, zachowujac swoje czlowieczeristwo, nie pisali donoséw na innych,
nawet jesli byto im bardzo cigzko. W naszym kraju kazano zapomnie¢ o tych latach az do poczatku
lat dziewiecdziesigtych ubiegtego wieku. Teraz wszystko si¢ zmienia, ale mnie si¢ wydaje, ze wiele
utracono, chcac zapomnied.

Chceg zwrdcic sie do wszystkich uczestnikéw tego Marszu Pamigci z wotaniem — weZmy si¢ za
rece, spojrzmy sobie wzajemnie w oczy i powiedzmy: Potrzebujemy pokoju miedzy narodami, wza-
Jjemnego zrozumienia. Chcemy smiato patrze¢ w przysztosc, chcemy sie przyjaZnic, nie bedziemy
zapominac o przesztosci, ale chcemy byc szczesliwi, chcemy by¢ wolni. Sktadajgc kwiaty w miej-
scach waznych dla naszej przesztosci, obiecujemy sobie wzajemnie chronic¢ pokoj miedzy narodami.

Igor Sergiejewicz Redkin
absolwent Gimnazjum Ekonomicznego w Smolerisku
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Szkoly biorace udzial w IV Marszu Pamiegci

Szkota Ogélnoksztatcgca nr 8§ w Smolerisku

Smoleriski Korpus Kadetow im. Feldmarszatka Kutuzowa w Smolerisku

II Liceum Ogdlnoksztatcace im. Gen. Zamoyskiej 1 Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu
V Liceum Ogo6lnoksztatcace im. Klaudyny Potockiej w Poznaniu

VI Liceum Ogo6lnoksztatcace im. Ignacego Jana Paderewskiego w Poznaniu

VII Liceum Ogo6lnoksztatcgce im. Dabréwki w Poznaniu

XI Liceum Ogo6lnoksztatcgce im. Jadwigi i Wactawa Zembrzuskich w Poznaniu

XIV Liceum Ogolnoksztatcace im. Kazimierza Wielkiego w Poznaniu

XX Liceum Ogdlnoksztatcace im. Konstantego Ildefonsa Galczyriskiego w Poznaniu
Zespot Szkot Elektrycznych nr 1 im. Henryka Zygalskiego w Poznaniu

Spoteczne Gimnazjum ,,D¢binka” w Poznaniu

Gimnazjum nr 50 im. Lotnictwa Polskiego w Poznaniu

Gimnazjum nr 1 im. Hipolita Cegielskiego w Murowanej Goslinie

Liceum Ogdlnoksztalcgce im. Stanistawa Wyspiariskiego w Obornikach Wielkopolskich
VIII Liceum Ogo6lnoksztatcace im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Zespo6t Szkot Komunikacji im. Hipolita Cegielskiego w Poznaniu

Polscy uczestnicy IV Marszu Pamieci

Marzena Adamczyk-Pelcer
Beata Andrzejczak
Sylwia Banach
Anna Bartczak
Angelika Bartkowiak
Barbara Bednarek
Daniel Bednarek
Monika Bialik

Lidia Btaszyk

Joanna Blazejewska
Adam Pawet Blyszcz
Julia Bobek

Paulina Bocian
Wojciech Borkowski
Agnieszka Borucka
Patrycja Brodziniska
Monika Buchcic
Kamil Ceglarek
Magdalena Chudyka
Edyta Cicha
Martyna Czajkowska
Katarzyna Czubiniska
Mateusz Dajerling
Matgorzata Dembska
Nicole Devetzi
Mariusz Dotka
Wincenty Dowojna
Emilia Drozdowska
Mateusz Dukat

Kamila Falbierska
Marian Fik

Sylwia Foedke

Joanna Frankiewicz
Maja Frackowiak
Mateusz Fuchs
Zuzanna Furman
Agata Gatkiewicz
Kinga Garstkiewicz
Marcin Glinka
Mateusz Glinka

Dawid Gosciak
Dariusz Gryn

Joanna Grzebyta
Kamil Hadynski
Patrycja Herczyfiska
Katarzyna Hertmanowska
Tomasz Heciak
Matgorzata Hofa-Bargiet
Katarzyna Jakubowska
Marcin Jatoszyniski
Katarzyna Janowicz
Michat Jeksa

Klaudia Jessa
Weronika Jezierna
Zuzanna Karkosz
Izabela Kasprowiak
Joanna Kasprowicz
Magda Kasprzak

57



Sara KaZmierczak
Marta Kluczynska
Teresa Koniakowska
Katarzyna Kopec
Kamila Koscielniak
Julia Kowalczyk
Marcin Kowalczyk
Joanna Koztowska
Monika Koztowska
Pawet Koztowski
Agnieszka Kroll
Sandra Krol

Alicja Krélikowska
Krzysztof Kruszka
Anna Kuleszewicz
Ewelina Kwiatkowska
Izabela Lasota
Maciej Lecinski
Karol Lehmann
Tomasz Lisiecki
Katarzyna Ludwiczak
Agnieszka Fugowska
Adam Machelski
Pawet Maciejewski
Piotr Maciejewski
Pawet Mackowiak
Paulina Malec
Patrycja Markus
Agata Masztalska
Natalia Mazur
Marta Meller
Bartosz Mikotajczak
Krzysztof Monastyrski
Piotr Myszkowski
Bartosz Niklas
Patrycja Nochowicz
Bartosz Nowaczyk
Jolanta Nowaczyk
Anna Nowak
Karolina Nowak
Adam Nowicki
Jedrzej Nowicki
Sylwia Okupniak
Anna Paprzycka

Urszula Pawlak
Agata Pikul

Barbara Plotkowiak
Weronika PrzewoZna
Ligia Przybyt

Hanna Rajcic-Mergler
Anna Rejniak

Natalia Rembalska
Martyna Robakowska
Anna Rogacka
Bartosz Rojna
Aleksandra Rosiniska
Beniamin Rozczyriski
Magdalena Rybczyriska
Mateusz Rychty
Karol Seifert

Maciej Siwik

Jakub Skrzypczak
Stanistaw Sobariski
Klaudia Sroka
Michat Stachowski
Michat Stefanski
Tomasz Stryczniewicz
Anita Swedrzyniska
Anna Szaroleta
Karolina Szewc
Paulina Szkopek
Piotr Szmyt

Fukasz Szudarski
Paulina Szymarska
Adam Taciak

Michat Trzeciak
Maciej Tyczynski
Jadwiga Walkowiak
Oskar Waltrowski
Joanna Wentland

Ada Anna Wisniowska
Monika Wojtkowiak
Daria Wolniewicz
Zuzanna WoZniewicz
Joanna W¢jcik

Jan Wrébel

Aneta Wysocka
Barbara Zatorska



MEMOPUAA "KATbIHB

Il Liceum Ogodlnoksztatcgce im. Gen. Zamoyskiej i Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu
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V Liceum Ogodlnoksztatcgce im. Klaudyny Potockiej w Poznaniu
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VI Liceum Ogolnoksztatcgce im. Ignacego Jana Paderewskiego w Poznaniu

VIl Liceum Ogolnoksztatcace im. Dabrowki w Poznaniu
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MEMOPUAA "KATbIHb

XIV Liceum Ogoélnoksztatcgce im. Kazimierza Wielkiego w Poznaniu
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Zespot Szkot Elektrycznych nr 1 im. Henryka Zygalskiego w Poznaniu
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Spoteczne Gimnazjum ,Debinka” w Poznaniu

Gimnazjum nr 50 im. Lotnictwa Polskiego w Poznaniu
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MEMOPUAA "KATbIHb

Gimnazjum nr 1 im. Hipolita Cegielskiego w Murowanej Goslinie

Liceum Ogolnoksztatcgce im. Stanistawa Wyspianskiego w Obornikach Wielkopolskich
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VIII Liceum Ogolnoksztatcace im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Zespot Szkot Komunikaciji im. Hipolita Cegielskiego w Poznaniu
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CBoboaaullpaBpa

Peuw, noocomoenennas Ilpezuoenmom PII Jlexom Kauunbckum
onst mpaypruwix meponpusmuti 10 anpens 2010 2ooa.

1.

Oto npowusonwuio 70 iet Hazan. VX, cBI3aHHBIX, yOUBAIK BEICTPEIOM B 3aThUIOK. Tak,
9T00BI OBLTIO MaJio KpoBU. [10TOM — Ha UX MyHJIMpaX Bce €IlI€ OCTAaBAIKCH ITYTOBHUIIBI C OPJIAMHU — UX
VIOKUJIU B TIIyOOKHE sIMBL. 371€Ch, B KaThiHH, TaKUX cMepTel ObLIO YETHIPE THICSAYU YETHIPECTa.
B Karsinu, Xapskose, TBepu, Kuese, Xepcone u Muncke —21.768.

YouTtsie ObuTH rpaxaanaMu [lonbinm, TI0apMI pa3HOTO BEPOUCIIOBEIAHUS U PA3HBIX
npodeccuii: BOCHHBIC, TIOMUIIEHCKUE U rpakaanckue. Cpenn HUX ObUTH TeHepasibl U OOBIYHBIE
noJuielickue, mpodeccopa 1 CeNbCKUE yUUTesl, BOCHHBIE KalleJIaHbl pa3HbIX KOH(PECCHIL: KaTou-
YECKUE CBAILLICHHUKY, TTIaBHBIN paBBUH Boiicka [101bCKOT0, IIaBHBIN KalleulaH IPEKO-KATOJINYECKON
[IEPKBU 1 TJIaBHBIN ITPaBOCIIABHBIN KarleIaH.

Bce aTu pectymiieHus, KOTOpble ObUITH COBEPILIEHBI B TEYCHHE HECKOIBKUX MECSIIEB,
MBI CUMBoONIMYecKU Ha3biBaeM KareiHckuMm [Ipectymnenunem. X oObeAMHSIET TPakIaHCTBO KEPTB
1 OJTHO PEIIICHNE OJTHUX U TEX K& BHHOBHBIX.

2.

[Ipectymnenne 0110 coBepiieHo 1o Bosie CTannHa, 1Mo MPUKA3y BBICHINX BIACTEH
Coserckoro Coroza: [Tomur6ropo BKII(6). Pemmenne 6b110 mpunsTo 5 maprta 1940 roma mo mpejio-
xenuto JlaBpentust bepun: paccrpensts! Ero 3amucka ¢ 000CHOBaHUSME TJIACHT: 3TO ,,3aKOPCHEITBIC
Bparu COBETCKOM BJIacTu’ .

3.

DTUX JIFOACH YHUUITOKMIHN 0€3 TIPOIIECCOB M IPUTOBOPOB. X yOuiicTBO OBLIO COBEP-
IICHO C ITOTIPAHKEM IpaB U KOHBEHIINH [IMBIJIN30BAHHOTO MUPA.UeM sIBIISIeTCSl CMEPTh JIECSATKOB THICSY
mronei — rpaxan [onbcekoii PecrryOnuku — 6e3 cyna? Eciu 3T0 He reHonu I, To 4To 3T0?

4.

MpI cnpamuBaeM, HE MEPECTAEM CIIpallluBaTh: noueMy? McTopuky ykas3blBalOT Ha
IIPECTYIHbIE MEXaHU3Mbl KOMMYHHUCTHYECKOTO TOTauTapu3ma. YacTe ero xKepTB MOKOUTCS 3/1€Ch
PSIIIOM, B KATBIHCKOM JIECY. DTO THICSYH POCCHSH, YKPAaUHLIEB, OETI0OPYCOB, JTIOAEH IPYyTrUX HALIMOHAIb-
HOCTEM.

[TpuumnHO# 3TOTO TMpEecTyIUIeHus, ObUI, OAHAKO, U MakT MonoroBa? Pub6eHnTpomna,
KOTOPBIN IPUBEN K ueTBEpTOMY pazzaeny [lonbim. Eit Opun uMnepuanucTuueckue, MOBUHUCTUYECKUE
Hamepenus Cranuna. KaTbIHCKOE IpecTyIUIeHHE SIBUJIOCH, KaK MUcall 00 TOM B ITOCITIETHUIA MOMEHT
n30eKaBIIHiA TpaHcropTa cMepT podeccop CranucnaB CsHeBrY (Stanisiaw Swianiewicz), 9acThiO
»aKIHUHU (...) IO PACYUCTKE MECTHOCTH, HEOOXOIMMOM AJis JNajbHeHIIel SKCIIaHCUU COBETCKOTO
umrepuanuiMa’. OHO ObLIO KITFOYEBBIM 3JIEMEHTOM IIaHa 10 YHUUTOKeHuto [lonbim: rocynapcTsa,
crosBiiero? ¢ 1920 roma? Ha myTu 3aBoeBaHUs EBpOINbl KOMMYHUCTHYECKOW HMIIEpHUEH.
Nmenno mostomy HKBJI mbeiTamoch CKIOHUTH 3aKIIOUEHHBIX Ha CBOIO CTOPOHY, YTOOBI OHU
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MoJI7IepyKaiy TuTaHbl 3aBoeBanmst. OmHako odurieps u3 Kozenscka n CtapoOenbeka BEIOpai 4ecTh,
onu ObuTH BepHbI OTunsHe. [lostomy Cranus u ero [Tonmuroropo, MCTs HeroOe K ICHHBIM, TTOCTAHOBHIIH:
pacctpenath ux. Ux morunamu cranu simbl cMepT B Katbiny, mosx XapbkoBoM, B MeTHOM. OTH siMbl
CMEPTH JOJDKHBI OBLUTH CTaTh Takke Moruiion [Tomeim, HezaBucumoit [Tomsckoit PecrryOmmkm.

5.

B utone 1941 roga nemupst Hanecu yaap o CCCP: coro3nuku aBrycra 1939 cranm
cMmeprenbHbiMU Bparamu. CCCP cTan uieHOM aHTUTHTIAEpOBCKOM Koanunuu. [IpaBuTenbcTBo
B MockBe Ha ocHoBaHuM Jtoroopa ot 30 utonst 1941 rona BozoOHOBHIIO OTHOWIEHHS ¢ [Tombieii.
Cranun cunen 60k o 60k ¢ Py3sensrom u Uepunsuiem B ,,bombIiioit Tpoiike™.

Musmons! conaar KpacHoit ApMuu — pyCCcKHX, YKPauHIIEB, 0eTIOpYCOB, TPY3HH, apMSH,
azepOaiikanues, xureneid LlenTpanbHOil A3uu, OT/IaBajIM KU3Hb B OUTBE C THTIEPOBCKOi [ep-
MaHuel. B Toif sxe caMoii BoifHe ruOIu aMepHUKaHIIbl, OpUTAHIIBI, TTOJISIKH, COJIJIATHI APYTHX HAPOJIOB.

BenomHuM: 3T0 MBI, OJISIKH, TIEPBBIMU OKa3bIBAIM BOOPYKEHHBIN oTHOp apMu [ nmiepa.
MpbI BoeBaJu ¢ HALIMUCTCKOM [ epMaHueli oT Hauana 10 KOHLA BOWHEL. K €€ OkoHuUaHHIO Hallli BOEHHBIE
COCTABIISLTM YETBEPTYIO 10 YUCICHHOCTH apMUIO aHTUTUTIIEPOBCKOM KOATHUIIUH.

[Tonsiku BoeBasv 1 ru0iu Ha Beex pponTax: Ha Bectepruiarre u moa Korkom, B Outse
3a Ao 1 oy Monre-Kaccuno, non JIennno u B bepnvne, B naptuzanckux oTpsiax v B Bapiasckom
Bocctanuu. Cpeau HUX ObLTH OpaThst U 1eTH xKepTB KaTeiHu.

Han Tperbum Peiixom B 6oMOapaupoBiiuke [1onbCKUX BOOPYKEHHBIX CHII TTOTHO
26-netunii Anexcanap @enoponsko (Aleksander Fedoronko), crapimii u3 ceiHoBeit youtoro B Kareiau
[mmona @enoponsko (Szymon Fedororko) — rmaBHoro mpaBociaBHoro Karreruiana Boiicka [Tombckoro.
Camblit Miaammii ceid, 22-netHuit Opect, noru6, HaxoasAck B psiaax Apmuun KpaiioBoii, B mepBbIii
neHb BapmaBckoro Boccranus. Ero 24-netnuii Opar BsiuecnaB, BOeBaBIIMN B I'PyHIHUPOBKE
,,Gurt” Apmuu KpaiioBoi, moru6 17 mHsMu o3Hee.

B mae 1945 rona Tpernii Peiix npourpan Boliny. Harmerckuii Toranurapusm nait. Ckopo
MBI OyZIeM OTMeqaTh 65-y10 roI0BIIMHY 3TOTO COOBITHUSI.

Ji1s Hatero Hapofia 9Ta modesia, oJJHaKo, ObLIa TOPHKO, HETTOTHOM. MBI roranu B chepy
BiusHUA CranuHa u ero Totanurapaoro kommynusma. [locne 1945 roga [onsia cymecrBosana, HO
6e3 HezaBucuMocT. C HaBsI3aHHBIM M3BHE pexkuMoM. Hadanmics monbITku anbcuuImpoBarh Halry
MaMSTh O MTOJILCKON UCTOPUU U TIOIBCKOM HIEHTUYHOCTH.

6.

BaxHO# 9acThIO 3TOM MOMBITKH (PaTbCUPHUKAINN ObLTAa KATBIHCKAS JOXKb. VIcTOpUKH
Ha3bIBalOT €€ KpaeyrosbHoH J10Xkbio [Tonbckoit Hapoanoii PecyOnuku. Ona ncnonbs3oBasack ¢ 1943
roga. MimenHo Ha e€ nouse CranuH pa3opBajl OTHOUIEHMSI C IOJIBCKUM IIPABUTEIBCTBOM.

Mup nomxeH ObLI HUKOT/Ia HUYETO HE y3HaTh. Y CEeMeW >KepPTB OTHSUIM MPaBO Ha
MyOIUYHBIN Tpayp, Ha TO, YTOOBI OILUIAKATH U IOCTOMHO NOYTUTH MAMATH CBOUX OJIM3KHUX.

ITo cTopoHe mKM CTOsAIa MOLIL TOTAJIMTAPHON UMIIEPUH, CTOSII BIIACTHBIM anmnapar
MOJILCKUX KOMMYHUCTOB. JItoau, roBopuBiire o KaTblHu npaBy, J0POro 3a 3TO paciiiaduBaIUCh.
Haxe yuamuecs. B 1949 rony 20-netnuit FO3ed banka (Jozef Batka) nz Xenma 3a to, 4to oH
BBIKPUKHYJI Ha JIEKIIMU TpaBy 0 KaTeiHu, 1o MpruroBopy BOGHHOTO Cy/ia ObLI OTIPaBJIeH Ha TPH rojia
B TIOPbMY.

Hey:xenu — HanloOMHIO €J10Ba M0O3Ta — CBUJETEISIMU JI0JKHBI ObUIM OCTAaThCS JIUILIb
,Hecrubaemple MyroBUIIbI’, KOTOPbIE HAXOAMIU 371eCh, Ha KaTbIHCKUX Moruiax?OpHako Obuin
U ,,HecTuOaemMpie JIOAW, U TIO MPOIIECTBUN YETHIPEX AECATWICTUN ToTamuTapHbii ['omnad ObuT
nobexzeH. [IpaBna — nocieanee opykue MpOTUB HACHIUS — ofepxaia noodeay. Kak karbiHckas
noxnb Obuta pyngamenTom [THP, Tak mpasna o Kateiau cran ¢pynnamenToMm cBoOogHOM [Tombckoit
Pecrry6muku. D10 orpomaasi 3aciyra KaTtelHCKHX cemeit, nX OOpbOBI 32 MaMATh O CBOMX OJTM3KUX,
a 3HAUUT — ¥ 32 TaMATh U UIACHTUYHOCTH [lobim. 3acayra Momoaexu: ydamuxcs, Takux kak FOzed
banka. 3acioyra Tex yuuTenei, KOTOpble HECMOTPS Ha 3alpeThl TOBOPWIIN JETSIM MpaBay. 3aciayra
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CBAIIIEHHUKOB, B TOM 4HCJe KCeH3a-npenara 3n3uciasa [lemkosckoro (Zdzistaw Peszkowski)
u youtoro B siuBape 1989 rona kcennza Credpana Hemzenska (Stefan Niedzielak) — unuimaropa
BO3BEJICHUSI KAaTBIHCKOTO KpecTa Ha BapuraBckoM kianouimie [ToBon3ku. 3acimyra paOOTHHKOB
HeJleraJbHBIX TUTOrpaduid. 3aciayra MHOKECTBA HE3aBHUCHMBIX JBW)XKEHUH U ,,COIMIapHOCTH,
MUJLTHOHOB POJIUTENEH, paCCKa3bIBABIINX CBOUM JETSAM MPaBIUBYI0 ucTOpHio [lombim.

Kaxk odyeHb TOUYHO cKa3aa HECKOJIBKO JHEH Hazajl npeMbep llonbinm, mossku cranu
6onbioi Kareiackoit CeMbeil.

S BeIpaxaro r1yoovaiiinyro 6JaroJapHOCTh BCEM YWICHAMHU 3TOM OOIIMHBI, 0COOEHHO
POIHBIM U ONMU3KHUM kepTB. Bamia orpoMHas 3acinyra — nmodeaa B Outse ¢ j10xbio! Bl mpekpacHo
nociyxuiu csoemy OredectBy!

OrpomHuble 3aciyru B 00pb0€ ¢ KaTHIHCKOM JIOKBIO MPUHAIUICKAT U POCCHUSIHAM:
nesrensMm ,,MeMmopuana”, TeM I0pUCTaM, UCTOPUKAM, POCCUMCKUM JIOJKHOCTHBIM JIMIIaM, KOTOPbIE
OTB&)XHO OTKPBIBAJIM MIPaBy O IipecTyuiennu CtaauHa.

7.

KarbHb 11 KaThIHCKAS JIOKD CTaIM 00JIE3HEHHON PaHOH TOIBCKOW HCTOPUH U HA JTOJITHE
JECSATUIICTHS OTPABUIIA OTHOILIEHUS MEKIY MOJISIKAMH U PyCCKUMHU.

VYcToiunBbIE OTHOIIEHHST HEBO3MOXKHO CTPOUTH Ha JUKU. JIokb paznenser mronen
Y Hapo/ibl, HECET HEHABUCTB U 37100y. [103TOMy HaM Hy»kHa nipaBzia. McTrHa He 1eXXUT nocepenuye,
OHa 3a TeMHM, KTO 6opeTcs 3a cBoOO0y. Mbl, XpUCTHaHE, XOPOLIO 3TO 3HAeM: axe camasi 00JIe3HEHHas
npaBza HECET 0CBOOOXKICHUE U CIIPABEUINBOCTD, 00bearHsAeT. OHA yKa3bIBACT MyTh K COTIACHIO.
Tax CcacjIacM XK€ Tak, 4TOOBI KATBIHCKAS PaHa MOTIJIa HAKOHEI[ OKOHYATCJIbHO 3aKUTh U 3aTAHYTBHCA.
MB&I y>ke Ha BepHOM ITyTU. HecMoTps Ha pa3nuyHble KojieOaHust U TEHISHIIMY, Y Hac ceildac Oosblie
npasibl 0 KaTbIHCKOM IIPECTYIUIEHUH, UEM YETBEPTH BEKA Ha3a 1. MbI BBICOKO OLieHUBaeM Jiena Poccun
Y POCCHSIH, CITy Kalllie 3TOM IpaB/ie, B TOM YUCIIE COCTOSBILUICS B Cpely BU3HUT IIPEMbEP-MUHUCTPA
[TyTuHa B KaTBIHCKUI JieC, K MOTUJIaM YOUTBIX.

Ho 1751 mpaBipl Hy>KHBI HE TOJIBKO CJI0BA, HO M KOHKpETHBIE NeiicTBus. HeoOxonnmo
00HapO10BaTh BCE IOKYMEHTBI, KOTOPBIE KaCAIOTCA KaTBIHCKOI'O ITpecTyIuIeHus. Bee obcTosTenseTBa
KaThIHCKOT'O MPECTYIJICHUS JOJIKHBI ObITh OJTHOCTBIO M3yUYEHbI M paccieJoBaHbl. 3/1ech, B KarbiHuy,
JIOJDKEH COCTOSITCS Pa3TOBOP MOJIOACIKH: TIOJILCKOM U POCCUICKOM, YKPauHCKOM, Oeropycckoil. BaxkHo,
YTOOBI HEBHHOBHOCTH KEPTB ObliIa 3a()MKCUPOBAHA HA IOPHINIECCKOM YPOBHE, YTOOBI KaTBIHCKAS
JIOKb HaBCET/a cyes1a U3 00IeCTBEHHOTO IPOCTPAHCTBA.

M1 JOJIZKHBI ABHUI'aThCA JAJIbIIIC OTUM COTM3HUBIINM HAIIN HapOoOJbI ITyTEM, HC OCTaHa-
BJIMBAsICh M HE OTCTYIAs Ha3aJ. DTOT IyTh NPUMHUPEHUS TpeOyeT OTYETIMBBIX 3HAKOB. Ha sToM
IIyTH HEOOXOIMMO MapTHEPCTBO, AUAJIOT PABHOTO C PaBHbBIM, a HE TOCKa 110 umnepun. Heo6xoanmo
MBICJIUTB 00 OOIIMX LIEHHOCTSIX: O IEMOKPATHH, CBOOO/IE, TUTIOpAJIN3ME, a He 0 c(hepax BIUSHUSL.

8.

Kartbrackas Tparenust 1 60pb0a ¢ KaTbICKOH JIOKBIO — 3TO BaYKHBIN OTIBIT JUIS CIIEY-
IOIIUX TTOKOJICHUH TMOJISKOB. JTO YaCTh HaIEH UCTOPUH, HAIICH MaMsITH U HAIIeH UIEHTUYHOCTH.
Opnnako 3TO Takxe uctopus Bceil EBpornbl, Mupa. 9To mociaHue, Kacaroleecs Kak/10ro 4eJoBeKa
1 Bcex HapoaoB. OHO KacaeTcs MPOIUIOTo M OyIyIIero yeloBeYecKor uBUIn3anuu. Karerackoe
MPECTYIUICHHE CTAaHET y)Ke HaBCeTIa HAlIOMUHAHUEM 00 yrpo3e HEBOJIM M YHUUTOXKCHUS JIIOICH
u HaponoB. O cune mku. Ho Taxke oHO OyJeT U CBUIETEIHCTBOM TOTO, YTO JIFOAM U HAPOIBI MOTYT
JakKe B CaMble TsDKeIble BpeMeHa BeIOpaTh CBOOOY U 3aIUTUTh TPABIY.

Bo3nagum ke BMecTe JaHb NAMSTH YOUTHIM M MOMOJIMMCS HAJl MX MOTHJIAMH.
XBaJia reposim! XBasia ux namsitu!
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lNpepucnoBue

O6mectBo corpynunyectBa ¢ Boctrokom MEMOPAMYC B Ilo3nanu u [lonbckuit
oM B CMoneHcke opranuzoBaiu [V Mapmi [Tamsti monbCkoit 1 pOCCUUCKOM MOJIOAEKHU: CTAHIIUS
I'ne3noBo — Kareiackuii nec. [Ipe3enTnpoBana myOauKamys siBISIETCS PEISIIUEH C TOTO COOBITHSL.
OTOMY MEpOTIPUSATHUIO TOKPOBUTEIBCTBOBAIIN C OJILCKON cTOpoHbl: Kxummrod [lynek — qupexrop
HaronasHoro KynsrypHoro nenrpa B Bapiase, Mapek Bo3nsik —mapian Benukonosnsim, Peimapn
['poGenbHbI — Map ropona [To3HaHs.

Bo Bpems IV Mapma [lamsitu 1 Bcero Hamrero mpedpiBanusi B CMOJIEHCKE MbI ObUTH
OKpY>KeHbI 3200TOH (enepanbHoi BiacTu CMoJeHCKoM 061acTu, B TOM unciie ryoepaaropa Cepres
Amntydea, Ceprest KynpsiBuesa — HauanbHuka OTena MEXIyHApOIHOTO coTpynHudectsa CMmo-
neHckoi oonactu u ropss [ puropsesa — mupexropa [ ocyarapcTBEHHOro MEMOPHAIEHOTO KOMITIIEKCA
«Katbiab». B 3TH TOpKecTBeHHbIE MeponpUsTHs OblIn Takxke ¢ Hamu Jlunum TypueHkoBa —
npeJcenaresb CMoJieHCKoro (humasa OOImepoccHiiCKoil OpraHu3aliH KEPTB HE3AKOHHBIX ITOTUTHYEC-
KHX penpeccuil, Poctucnasa Tymans — npencenarens [lomsckoro noma n Xanna Paiinnn — Mepnitep
—3aMecTUTeNb HadaabHUKa OOpa3oBanusl. JlesrenbHocTh Hamero O0ImecTBa noIep>KUBaeT TaKkxkKe
xomnanus [1BI" C.A. u3 BricororoBa BMmecTe co cBouM npeacenareneM Exum BunineBckum.

Bcex BbieynoMHsiHyThIX O01IECTBO cepaedHO 0JIaroapuT.

B IV Mapme Ilamsatu npunsna ydactue 150-cuibHast Tpynmna MoJIbCKUX YUSHUKOB
BMecTe ¢ yuutensiMu U 150 — cunpHast rpynmna poccuickoid Monoaéxu. CoBMECTHBIE MapIy aMsITH,
B KOTOPBIX MOJIbCKUE U POCCUNUCKHUE YUEHUKH OTJIAI0T YECTh YOUTHIM COBETCKUM TOTAJIUTAPU3MOM,
SIBJISIFOTCS. €IMHCTBEHHBIM ITPOEKTOM, KOTOPBIM COCTOUTCS B [ 0CyIapCTBEHHOM MEMOPHATIHLHOM
komIuiekce «KarbiHby.

Ob6mectBo corpynnuuectsa ¢ Bocrokom MEMOPAMYC 6su1o ocHoBano BecHou 2006 roja,
HaYaJioM HAIlIeH JCSITCIIbHOCTH OBUIH JBYCTOPOHHHE KOHTAakThI V OOmieoOpazoBarensHoro Jlumes B [lo3HaHU
¢ O6meodpasosarenprHoii 1lkonoir Ne 8 B Cmonencke u O6mectBenHow ['mmuasun «Jlyounkay B [lo3HaHu
¢ I[lombckum omMom B CMOJICHCKE.

Wneeii Hamieil 1eATEIFHOCTH SIBIISICTCS COXPAHEHUE MAMSITU O Cyab0e MOJIsIKOB Ha BocToke Bo Bpemsi Bropoit
MHPOBOH BOWHBI, a TaKkKe B3aUMOJEWCTBHE MOJIOABIX Ntoned u3 [lompmm m ctpanH ObiBmiero COBETCKOTO
Coro3a.00mecTBo OBUIO OCHOBAHO WICHAMH, TUPEKTOPAMHU U YUUTCISIMH IIECTH MO3HAHCKHUX IIKOJ, WICHAMU
nmo3HaHckol Karerackoit Cembn u Coro3a CHOMPSKOB, a TaKKe JTUIAMU, KOTOPBIM ONMu3KH meiu Hamero OOmiecTsa.
MpI 3aBsi3a/1M KOHTaKThl ¢ MECTHOCTSIMHU MPWJIETalOUIMMU K MECTaM My4deHHUYecTBa MoJisikoB Ha Boctoke. Kpome
3aIUTAHIPOBAHHBIX 00Pa30BaTEIBHBIX MEPOIPUSTHH, HAIIUM TPHHITUIIOM SIBIISICTCS €)KETOIHBIN COBMECTHBIH
nosbcko — poccuiickuii Mapm Ilamsatu B Karbinu, a taxke noesaka B benocrok Ha MexayHaponnele Mapmiu

Kusoit [Tamsatu [Tomsckoit Cubupmu.

Ilpeoceoamenv Obwecmea
Bunyenmur J{osotina
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OBonHon Mapuu...

[TonroroBka k IV Mapmy [lamsiti ipooipkanack ¢ Hadasaa OKTSIOps MTPOIIIOro roja.
Monoaéxp co Bcex acCOIMPOBAHHBIX LIKOJ pean3oBaia CIeaAyouil 00pa3oBaTeIbHbII MPOEKT
Hecoxpywumas namsmo nokonenutl. Y auTens-KOOPAUHATOPHI CIIC/IIH 33 TEM, YTOOBI HAIITY YICHUKU
OTITPABWINCH B KaThbIHB XOPOIIIO MOATOTOBJICHBI. Peanu3yst 3a1a4un mpoeKTa NCToIb30BaJIl pa3IMuHbIe
BUJIBI ICATEILHOCTH YYECHUKOB, YTOOBI MX 3HAHUE O Cy/Ib0e MoIsikoB Ha BocToke Obla momHasi. Korna
kak OO0mIecTBO coTpynHudecTBa ¢ Bocrokom MeMopaMyc Mbl HAYHMHAIIN CBOIO JIEATEIHHOCTh, MBI
HE O’KUJIAJIN, YTO HaM Y/IaCTCs COCPEIOTOUNUTD BOKPYT UJIEU COXPAHEHUS MaMSITH TaKyto OOJIbIIYIO
rpynimy Jroaei, 3ueck, B [lonbiie, a Takske B Poccun. Boiespl B CMOIEHCK CTaM AJ1s1 HAC TPAIULUEH;
TOJOBUIMHBI B MapTe-anpesie Mbl Mpa3IHyeM He TOJIbKO B Halleil crpaHe, HO U B KarblHckoM
Memopuaite.

Karactpoda camonéra ¢ IIpesuaentom Ilonsmu Jlexom Kaunnbckum u Oonee
JIEBTHOCTO JINYHOM JIeJIeTallii U3MEHMJIa CLICHAPHIA Halero myteniecTBus. HUKTo 13 oprannzaropos,
YYaCTHUKOB U X035ICB HE TIPEACTABIISLI ceOe. UTo MBI HE MOXKEM IMPUOBITH HA MECTO KaTacTPOdBHI.

Bce oTnm4HO 4yBCTBOBAIW CHMBOJHMKY ATOW Tpareauu: yOUNCTBO MPUTOBOPEHO
K 3a0BEHHIO0, MHOTOJIETHSISI-4acTO Oe3HaAéKHasl — O0ph0a 3a MpaBLy u THOENb JTOIeH, KOTOpBIE 3a
9Ty HpaBay O0poIKCh Ha MPTSHXKEHUH Beel cBoeit xku3Hu. [Ipe3naent, ans KoToporo He ObUT 3TO
CIEeIYIOMNI OPUIMATLHBIN BU3UT, HO I KOTOPOTo 00pb0a 3a KaThIHCKYIO MpaBLy ObLIa nieei ero
JKU3HU; TOcaenHuil npe3uaeHT PecnyOmuku [lonpina B M3THAHUHM, M MHOTHE JPyTHUE, KOTOPHIE
B MIOJIABJISAOILEM OOJIBIIMHCTBE COEAMHSIN OCHOBHBIE AJIEMEHTHI ITOJILCKOTO HHTEpEca rocyAapcTBa
Y TIOJILCKOT'O MY TH K HE3aBUCHUMOCTH.

Hamm apy3ea u3 O6mectsa [lonbckuit 1oM B CMOJIEHCKE U CMOJIEHCKUX ILIKOJI:
O6meobpazoBarensHoi [1Ikomsr Ne 8 1 Cmonenckoro Kopiryca KaneToB mpuHSIIH HAaC B 3TOM TOy
C TIOJTHBIM TIOHATHEM HaIlMOHATBHOM Tpareauu. JKuTenu ropojia MposkKuIii KatacTpody Mpe3uIeHTCKOrO
caMoJ€Ta O4eHb SMOLMOHAIBHO U MTOYTH JIUYHO — MPOSIBIISUIA COUYCTBUE; XOTEIM TOBOPUTHO TOM,
YTO OHU 3/IECh HEJIENIO Ha3a]] IPOXKIIIN, KaK TTIOMOTaJTH.

Mapuu [Tamsatu Hauascs Ha cTaHuu [ HE310B0 — 3T0i OoJiee BCEero MoJIbCKOM U3 pyc-
CKHX JK€JI€3HOIOPOXKHBIX CTaHIM. [lobckre u poccuiickue y4eHUKH, X YYUTEINs], TOCTH U YJIEHBI
00enx 001IeCcTB CTOSUTA B (hOpME YETHIPEXYTOJILHUKA HA TOM e MecTe, Ha KoTopoM 70 JIeT ToMy
Ha3aJl U3 TIOPbMEHHBIX BarOHOB BBITACKUBAJIU MOJBCKUX O(PHUIIEPOB, YTOOBI MX OTBE3TH B JIEC
K TIO/ITOTOBJICHHBIM siMaM cMepTH. [1ociie KOpOTKOTo MPUBETCTBOBAHKS HAYMHAOIIIETO ATY OCOOCHHYIO
BCTpeUy, IIPH 3ByKe MPOXO/ISIIETo IPY30BOIo 1Moe3aa, chopmMupoBaiachk MapiioBasi KOJIOHHA.

JIBe pacTsHKKU C HAAMIMCHIO B JIBYX S3bIKaX, Ha (DOHE HAIIMOHATBHBIX 1IBETOB, TUIITHHA
U COCpeoTOYEHUE — 3TO Hayaio Mapia. YyactHuku, okosio 300 yenoBek, HECIU LBETHI, CBEYH,
HaIMOHAJTbHBIE (J1ard ¥ (priaskku. B MoT9aHM# MBI ITOJTONIUTH K TTIABHOM IIIOMTA 1 [ 0CyIapcTBEHHOTO
MEMOPHAIBHOTO KOMILIEKCa « KaThIHbY; MecTa ¢ KOTOPOTO BBIXOIST TPH JJIEU: K POCCUICKOM YacTHy,
Kk [TonbckoMy BOEHHOMY KJIAJOUIITY U HAXOJSIIAsACs mocepeanne Asies namsata. Ha 31oit mmomaam,
YBEHYAHHOH TSKETBIM MOJEPHUCTKUM MOPTAJIOM C HallMOHAJIbHBIMU 11BeTamu [lonbmn u Poccun,
cobpanuck yuactauku [V Mapina [Tamsitr. Cpenr Mosto1o¥i reHeparyy ObLTH TaK)Ke CaMbIe MOJIOJTBIC
MKOJILHUKHU cMoJieHCKoM [TIkoiber Ne 8; 8-10 neTHHE 1eTH OIEThI B 3€JIEHBIC IIAIIOYKH, UTO HX YETKO
pa3nnyano OT CBOMX CTAPIIbIX KOJIJIET.
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Bokpyr nec, BaxHbIi 1 TSDKENBIN BO3IyX yTpa — Kak U HEJIEIIO paHbIIIe, B Cy0OOTY,
10 anpenst; Mbl mouycTBOBaM, 40 Karbine B 2010 roxy umeet Juist Hac IBOMHOM CMBICIL.

TopskectBo Havan aupekrop Karsiackoro Memopuana HUrops I puropees, KOTopsIi,
KaK XO35IMH M XpaHUTEIb MaMsITH 3TOTO MeCTa, HallOMHUII O Tpareauu 70 JeT paHbllie, U 0 TOi 3a
HEZIENI0 10 Halllell BCTpPEYH, BbIpakash HCKPEHHEE COYYyCTBUE K HaMm, nossikam. IIpencrasurens
ryoepaaropa Cmonenckoit obmactu, Cepreit Kyapssues, cchliasich Ha BBICTYIUICHHUS ITPEMbEp-
MuHUCTPOB [lonbimm u Poccun ot 7 anperist, BeIpa3uil yBEPEHHOCTb, UTO Oyoyuyee, 000pococeocKue
OMHOWEHUsL OONIHCHBL CMPOUMb MON00bIe epadicoare Poccuu u Ionvwu. Kak kax10oro roga, 0O4eHb
TporarensHoi Obu1a peus Jlnnuu TypuenkoBoi, npenctaButess OOIIEpOCCUCKON OpraHU3aIiH
’KEPTB HE3aKOHHBIX IMOJIMTHYECKUX PENIPECCUIl, KOTOpast MPU3HAIACh: B Hawux cepoyax pacmecmu-
11acb 20p0ocmyb, umo npemvep — munucmp PO Braoumup [Tymun vickazan 30ecy npasoy. Ilpasoy,
KOmMopyio mbvl 3Haem yace oasHo.Kak cienyromuii B3s1 ciioBo BuniieHTs! JloBoiiHA, pecenaTelnsb
Oo6mectBa corpyaandectBa ¢ Bocrokom MEMOPAMYC, KOTOpBI#, CCHUTAsICh HA JIMYHBIN OTIBIT,
MOJYEPKHYJI BaXKHOCTB IIPAB/bl U yKa3aJl pojib IAAJIOra MKy MOJIOIBIMU JIFOAbMH ObEUX CTPAH.
3amMecTHTeNb HaYaIbHUKa 00pa3zoBanus, XanHa Paiiiui-Mepriiep, BeIpasuiia yIoBIE€TBOPEHHE, UTO
MONI000€ NoKoNeHUe, Hauly 0emu U 6HYKU, RPHUMAIOm Om HAC U KYIbMUBUPYIOM RAMAMb O TH005X
MydrcecmeenHbIX u HecoeHymuix. Irops PenbkuH, BbIIyCKHUK DKoHOMHUUeCKo | iMHa3nu B CMoeHCke,
noTpe0oBast 0 HICTOPUUECKYIO MPaBIy, MPOLUTHPOBAI pycckoro mosta A.T. TBapaoBCKOro: KTo mpsiueT
HPOILIOE, TOT BPSIL JIU ¢ Oy TyILUM B JIa/iaX. 3HAYUTETbHBIM KECTOM CUMBOJIM3UPYIOLIMM Heto Mapiia
ObUIO 1apUTh APYT APYTY PYKH MOJIOJIBIX HOJISIKOB M POCCHSIH.

[Tocne oUIMUBIBHON YaCTH MBI TIOIIUTH HA POCCUUCKYIO CTOPOHY KIIA0HINA, TIIC Y
IIPaBO-CJIABHOTO KPECTa MbI ITOJIOKUIIM LIBETHI U 3aKIIH cBeuH. [Iporsurasce Briepén, Mbl BOLLUIA Ha
METaJNIMYeCKUE MOCTHI 3aBEHIEHHbIE HaJ 3eMJIEH, YTOOBI HE CTyNaTh MO MOTHJIaM HEBHUHHBIX
POCCUMCKHX KepTB. [ IIyX0H CTyK HalllMX 1ar0B HAIIOMUHAJI, YTO B pOCCUICKON yacTu MeMopuana
He ObUTH ITPOBE/ICHbI IKCI'YMAIIMOHHbIE PAOOTHI — TaM LIENbIH JIEC SBIIAETCS MOTHIIOH, & TOJIBKO 3€1EHBIN
MOX 3alllMIIaeT MoJldanue youtsix. JJooupasce 10 [Tosbckoro BOeHHOro Ki1aj0uIiia Mbl IpoLIaraiu
BOpOTa, KOTOPBIE OXPAHSIOT JaB opia. OXBarkIBasi B3IAI0M MECTO MACCOBBIX 3aXOPOHEHNH MOJIBCKUX
oduILepoB, HaC yJapui 3BYK KOJIOKOJIA, Kak Oyaro ucxonaumii u3 3emun. Konokosn Ilamsatu cBom
OpPOH30BBIM IOJIOCOM YBEJIMYMBAET UyBCTBA HEOOBIKHOBEHHOCTH 3TOro Mecta [lepes xkepTBEHHBIM
anTapéM Mbl CKJIOHSIEM I'OJIOBBI, BO3JIaraeM OyKeThI IIBETOB, 3aKUTraeM IPUBE3EHHbIE CBEUU. BomHy-
FOLLIM 3PEJHILEM JUIsl HAC SIBIIIFOTCS MOJIOZIBIE CMOJIEHCKHE KaJIEThI, KOTOPBIE IO OYEePEIN, HAa KOJICHSIX,
BO3JIOTAIOT 0€JI0 — KPacHbIE I[BETHI, a MEPE]] YXOAOM CATIOTYIOT.

Cpenu BO3JIOKEHHBIX BEHKOB, TAK)KE€ 3THX HENENI0 TOMY Ha3al — OT MOJBbCKUX
Y POCCUMCKHX JEJEralyil — JIEKUT UCIOPYECHBIM NMPE3UACHTCKUX BEHOK, OCTABIIMICSA B KpbUIE
camonéra.

[Tocne okonueHHOrO Mapia mMbl iepeeskaeM B asporiopT CeBepHblil B CMOJIEHCKE:
YAUBIICHUE, HEOYMEHHUE U HEIOBEPHE, YTO MBI 311€Ch, 4 TAKXKE IIOTOMY, YTO PYCCKHAE YYEHHUKH — TaK
e Kak B KaTbIHM, CKIIOHSIOT CBOM IIKOJIBHBIN (hJ1ar, BO3JIOT 0T LIBETHI, & MOJIOZIBIE Ka/I€ThI CATIOTYIOT.

B Hammx BcTpedax eXeroJHo NPUHUMAIOT y4aCTUE YUUTENS IPYKECTBEHHBIX IIKOJI
n ux qupekropa: Jinnmmana Kymukosa u Mrops ["arapyn. Hammm HeCKOIBKO JIET 3HaKOMCTBA M COTPYIHU-
4eCTBA CBUJIETENILCTBYIOT, YTO MO>KHO COBPEMEHHBIE TOJIBCKO-POCCUICKHAE OTHOLIEHHUS CTPOUTH Ha
B3aMMOIIOHMMaHNH, YBa)KEHUH U CUMIIaTHH.

MBI HajieeMcst, 9TO roJI0¢ 00erX HAPOAOB IPUIMHUTCS TOMY, YTO OOJIbIIe HEe OyaeT
CKpbIBaHa IPaB/ia 0 KOMMYHUCTUYECKHX MPECTYIUICHUSIX, YTO apXUB Oy/IET 1OCTYIUIEH, a BCE BOIPOCHI
0 MMPUYMHAX KAaTaCTPO(bI OOBSICHEHBI.

Maowcena Adamuuk-Ilenvyep

Kaponv Ceugpepm
bapbapa 3amopcka
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[epeBbsi He BepAT B TO,
4YTO BUAENU

HenonstHeIN napagokc: BTOpo pa3 B uctopuu [loabiin, mOYTH Ha TOM KE MECTE
noru6ia 4yacTh HamUX AMUT. KaThIHCKUIA J1eC MPUHSIT CIEIYIOIINE KEPTBbI HE TIOTOMY, YTO OHU
coOpaJIiCh B KpaeBeT4eCKOE My TEIIeCTBHE, HO — JIJIsl IPOCTOTO YEIOBEKA STO HETIOHATHAS JIOTHKA —
MOTOMY, YTO JIETEIH TyAa, YTOOBI MOUYTUTh HaMSTh KEPTB KaThIHCKOTO MPECTYIUICHHUS. .

Korna 18 anperns Haiim cOOTEYECTBEHHUKHU U 3apyOEKHBIE JIeNeralliy MPoIain Ha
Bagemto [Ipesunentckyto [1apy, MbI CTOSIITH HEZAIEKO OT TUIOMIAM CMOJIEHCKOTO a3poniopTa. Cpazy
K€ TIOCJIe TIeperpaBbl Yepe3 ero BOPOTa MbI YBHUIEIH HECKOJHKO YACTHBIX aBHAHETOK, a Ha
HEOAJaIEHHOM IPOCTOpe, 00ecriedEHHas OXpaHsIeMOH JIGHTON TeppUTOPHsl, HA KOTOPOM CaMOJIET
norepren KpyuieHue. TpyJHO onucars To, YT0 Mbl 4yBCTBOBAJIM B ITyOuHe cepaia. Camonéra TY-154
He ObLTO YK€ HUKAKOTO cliesia. bombIoii yuacTok 3eMiu OblT BRIpPOBHAHBIN Oyiibao3epaMu. Momda
MBI XOJTUITH BIOJIb 3TOM OOLIMPHON TEPPUTOPUH, IJISIIS HA CYTIMHUCTYO, TPS3HYIO 3eMITIO, HA TIOJIOMAaHBI,
cpyOseHHbIe 1epeBbsi. BOKpyT O0IBIIOrO BallyHa pOCCUSIHUE OPTraHNU30BaId CHMBOIUYECKOE MECTO
MaMSTH, TJ€ TOPEJId CBEYH U JIeXKanu OyKeThl 1IBETOB. IMEHHO TaM Hallld BOAUTENIU ITOMECTHIIN
npuBe3¢HHbIN U3 [Tonpimm kpect. Kc€naz Amxam Bl mOCBATHII TOT KPeCT, YTOOBI HANOMUHAL HAM
0 CMbICTIe U YeHHOCMU Haulell HCUu3HU u o Hawell cayicoe onst [lonvckoti Pecnyonuxu. Ipencenarens
Bunnents JloBoitHa cKa3ai M. 1. Mbl, NOIAKU HAXOOUMCSL NOO 8neyamiieHuem CoUOapHOCmU, KOMopyio
ucnvlmvléaem 0m pocCculiCKo2o obwecmsa 8 dmux mpazuieckux 07 Hac momenmax (...) B asua-
kamacmpoghe noo Cmonenckom mvl nomepsinu He moawvko Ilpezuoenma PII, no maxkoice, kax 70 1em
MoMy Ha3ao, yacms snumul Hezasucumou Ilonvwu. [lycms sma nosas mpazeous noo Kamulnvio
00veounum Hac u Oyoem HaAUaIOM HOBbIX IYYULUX NOTbCKO-PYCCKUX OMHOueHUU. 3a 6cé xopouiee,
umo om Bac 6 smu OHu ucnsimoleaem, co 6ce2o cepoya 61a200apum.

Poccuiickas momonéxs Bo3gana dyecTh 96 xepTBaM MPE3UICHTCKOTO CaMOJIETa;
pOCCUICKHUE KaIeThl — TaK ke Kak B KaTbIuH — 371eCh TaK)ke COTHYIU HIKOJIBHBIN (pJiar u canoToBau.
Yyenrku BenrKomonbIm 32K CBEUH U CTIENN TOIbCKUNA HAITMOHATLHBINA TUMH. CTpaHHOE ObLIO 3TO
WCIIOJIHEHHE, BCS €T0 CUJla, BIACTh, XOPOIIIee HACTPOEHHUE TS-TO MPOMAJIH... U XOTS MBI MIBITAJIUCH
TMIETh, CKOJILKO CHJIT B JIETKUX, 3BYKH UCXOJISIIINE U3 HAIIUX YCT ObUTH MPUTITYILIEHBI U OBICTPO TEPSUTUCH
B YCEUYEHHBIX CaMOJIETOM BETBSX JI€PEBBEB.

K aBroOycam MbI BepHYIMCh B MONT4aHuu, co3HaTenbHbl DTOI'O mecta u 3TOI'O
BpeMeHH... OTHOPEMEHHO MBI OBLITH MOJHBI YyCTBA TOPAOCTH , YTO OBLITU OJTHU U3 MIEPBBIX MOJISIKOB
npubbiBaeM B CMOJIEHCK, YTOOBI BO3/IaTh Y€CTh, M KaXIbli U3 HacC TBEPIO Bepuil, uTo DTA xeprTBa
HE MOXXET OCTaThCs CITy9alHON M YTO MBI TOJDKHBI 1ath eii CMBICII.

Iaynuna Maney, Beponuxa Ezepua, Anuma
Csenoxcunvcrka, Cmanucias Cobanvbcku,
FOnusa bobex, Anecenuxa bBapmkossk,
Mayueti Jleyunvcku
XX Obweobpazosamenvusiii Jluyeti 6 Iloznanu
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KpaTkasa XxpoHuKa
IV Mapwa NamaTu

16-22 anpensa 2010 roga

BnoxHoBeHuneM Hanucath 3Ty XpoHUKY-Aokiaaz [V Mapia [lamstu 6bi1a 3anucnas
knudicka youtoro B Kareiau maiiopa Anama Conbekoro. Y maitopa ConbCKoro He ObLIO HU BpeMEHH,
KapaHalia, Hi JIMCTOB OyMaru, HO OJJHAKO HAIKCAJT OH MIEJEBP MOIbCKOM nTeparypbl. CTriib ABTOpa
OJIOKHOTa MOYKHO Ha3BaTh CTUJIEM KaThIHCKUM. B muTeparype He CyliecTByeT HUKaKO€ aHAJIOTHYECKOe
counHeHne. @opMa, BHUMAaHUE K CIIOBY, METKOCTh COOOILIEHUS, SMOIIMOHAILHOCTD, CEPhE3HOCTh
MOMEHTA, «UeJI0BEUECKUE MBICIII, HEU30eraeMoCTh BpeMeHH, Cy/IbObI. 3anucka ot 9 anpenst 1940;

[Tsth gacoB yTpa. C caMoro yTpa ieHb Hadajcsi 0COOeHHO. Brie31 ckopoit TOMOIITEI0
B TIOpEMHBIX Kamepax (ctpamrHo!). [IpuBe3nu Hac rae-To B JEC, YTO-TO B pOJIE JAYHOM MECTHOCTH.
3nechk noapoOoHOE paccMoTpenne. OHM B3sud (Y MEHs) 4ackl, Ha KOTophix Obuto 6.30. (8.30).
CrpaimBaiy MeHsI 0 00pydanbHOE KOJIbI0, KOTOPOE (...) B3siau pyOnu, raBHOM mosic, KapMaHHbIN
HOX (...).

Teno maiiopa 66110 0OHApPY)KeHO B 1943 romy, psiioM ¢ HUM HAIILTA 3anUCHYIO KHUMICK) .

JleHb nepBbIi — NATHULA, 16 anpeas 2010, 5:45

B cempaecar et mocne KaThIHCKOTO MpecTyIuieHHna cOop y4acTHUKOB Mapiia
[Tamsti, roroBumcs k Beie3ay B Kateinb. [Inomans Aama MurtikeBuda, xonomaHoe yTpo. Kak nepen
Ka)KJI0M MTOE3/IKOM, HEPBO3HOCT,

Bce mu? B TeMHOTE BOCXOASIIIETO JIHS, POJUTENH, UX JIETH, YUUTEINS U YUYCHUKHU.
Otnpasnsemcs Ha Mapi [Tamstu. Beiean B Katbinb, uepe3 benapycs B Poccuto, 3TO BbI3bIBaET
SMOLIUH.

/leHb BTOpOIi — cy000Ta, 17 anpesisi 2010

[Ipoe3n yepe3 benapyck. Mbl mpoe3kaeM MUMO H3BECTHBIX MECTHOCTEH, ITepeceKacM
MocThI Ha pekax ObiBIINX Okpauns. Exem Ha BocTtok, Tpaccoii ObicTporo asmkeHust. OHa yauBIseT
Hac CBOMM KadecTBOM. 3a okHOM? Kak 3To BO3MOKHO? 3amaxaHbl M 3aCEsTHBI TIO TOPU3OHT TIOJIA,
JICPEBSHHBIE XaThl U TPOOJIECKU HOBOTO, HO B ATOT MOMEHT HAC 3TO HE HHTEPECYET.

JleHb TpeTHii — BoCKpeceHbe, 18 anpess 2010

IV Mapu [1amatu. 'He310B0, cTaHIUs CMEPTH, NIpeAHA3HaYeHU. MBI BcTpedaemcs
C pPOCCUMCKMMHU y4aCcTHUKaMu Mapiiia. Pa1oM ¢ onbCkoi MONOIEKBIO, POCCUICKAS], PSIOM C ITOJIbCKUMH
OTIEKyHaMH, POCCHICKHE YUUTEIs, POCCUHCKHUE JIETH C OesT0-KpaCHBIMH LIBETAMH, B pyKax (aru
[Tonbm u Poccun. KpacuBbie MoMeHThI Onn3ocTu. Ha akkypaTHOM 30aHHM 5KEI€3HOJOPOKHOTO
BOK3aJ1a CKPOMHAs1 Ha IITMCh HA PyCCKOM s13bIKe [ He310B0. 31€Ch HAaYMHAETCS ITOJIbCKAs TAMSTh U pyc-
CKoe 3a0bITHE.

10 gacoB. Karbinb, jec u ssMbl cmepTu. KnanOuiie moibCkux BOWHOB. BmecTe
C PYCCKUMH, B JyXe MPUMHUPEHUS, Mbl OTAaéM JIaHb YBa)KEHHsI OCCUMCIIEHHBIM >kepTBaM. berno-
-KpacHBbIe (JIary, CBEYH U roJI0C KOJIOKOJA. Y MOJIBCKOTO JKEPTBEHHOTO alITapsl, B ICHTPE BO3TIOKEHBIX
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BEHKOB W IIBETOB, BeHOK OT IIp3uaenta Pecryonuku Ilompmra Jlexa Kaunabckoro,Tparndecku
noru6Iero B karactpode Ha adpoapome B CMonencke. [lonbckas u poccuiickas MOIOIEXKD OTIAET
JaHb MAMSITH YOUTHIM TOJIBCKUM OduiiepaMm. PaHbIle MBI BO3JIOKUIU I[BETHI U 3aXIJIA CBEYU
Y POCCUICKOTO NaMsITHUKA Hen3BeCTHBIX xepTB HKB/I.

11 gacoB. Aspornopt B CMOJIEHCKE, CJIOMAHHBIE IEPEBBS, 3al1aX aBUAIIMIOHHOT'O TOILTUBA,
mecto rubenu IIpesunenrta PecnyOnuku [lonbia Jlexa Kaunnbckoro u 95 sxepTB Tparudeckoi
karactpodsl 10 anpens. KopoTkas MonuTBa y BpeMeHHOTO o0enrcka.MOMEHT COCpenoTOUeHUS
Y 33lyMYHUBOCTHU, CEPbEZHOCTh MECTA MTOTYEPKUBAECT MOMEHT CIIEHUS HALIMOHAIBHOTO TMMHA.

17 gacos. Ilocne BcTpeun ¢ poCCUMCKON MOJIOEKBIO U MPEICTABUTENIAMH BIACTH
Cwmonenckoit obmactu eneM B CmoreHck Ha J{aernpe. CTeHbI ropojia TOMHST MOJIbCKOE BJIaIbIY€CTBO
B XVII Beke. [IpekpacHast iepkoBb 1 [ 0OCynapCTBEHHBINM apXUB B KATOJIMUYECKOM KocTene. Mbl TOKHBI
JIaTh poccHUsiHAM BpeMs Uil u3MeHeHui. CpsitTasi Mecca B JJOCTPOCHOW YaCOBHH, MAJalOT CJIOBA
0 HEOOXOJIMMOCTH CO3/IJaHHSI HOBOTO SI3bIKa, YTOOBI BBIPA3UTh MOHATUS (PUKCAIIMU TPOIILIOTO
Y TIOHUMAaHUs JAPYT Ipyra B OymayIieMm.

JleHb 4eTBEPTHIN — MOHeNeJIbHUK, 19 anipesst 2010, 10 yacos

[Tonbckuii news — Mbl oqHU B Katbiny, [lamsitTHuk — Memopuan B KarbiHu HanoMuHaeT
YTO 3TO MaMSATh O NTOJIbCKON MHTEIUIUTeHIIMK. OHU BOEBAJIM BEPHBI ITpHLMIAM. Mecca, TMMH, 3aKUracM
ceun. [lorom uiiem pamuiuii Ha gockax, 0eso — KpacHble (riary, CBEYH U MOJIOJIbIE OMAKU. Y JOCKU
yburoro oriia — cbid Bunuients JloBoiina. Buyuka y nocku youroro neaa. Mecca, ciioBa 0 BpeMEHH
Y YEJIOBEKE U F'MMH, NNIyOoKHe yyBcTBa.CUMBOJIOM CTAaHOBUTCS BOCbMAsi IMa CMEPTH, CKPOMHBIIN
KpecT u TaitHa cmeptd B 1940 rogy.Haxoxy 1ocky HEM3BECTHOH paHblIE KepTBBI. BbINOIHSIO
NpochOy MIEeMSHHHUKA, KOTOPBI MOMHUT Tpareauto fsiau.llepen nockoii neiitenanta Jleona Paraituaka
3a)KUTal0 CBEYY, OCTABIISAI0 O€I0-KpacHbIN ¢uar. TpyIHO HOKHHYTH 3TO MECTO. S Tymaro o JIIofsXx,
kotopsie B [1obCcKoi HApOAHO pecITyOrKe OOPOITUCH 3a TAMSITh. DTO OHU CBEPIVIN JIOKb OCHOBAHUS
ITPJI.

14 gacos. Cmonenck. Ilporynka no ropony. Mcropus Ilonsmm, Poccun, a taxxke
COBpPEMEHHOCTH ONnKaifilia U AanbHeiIa, Ho 3Ta epe] HaMU: TOJIIKAMU U POCCHUSIHAMHU.

JleHb IATHIN — BTOPHUK, 20 anpeJisi 2010

[Ipomaemcs ¢ rocrenpunmHoit Poccueil. Bosspaiaemcs B benapycs. OxkpecTHOCTH
Muncka, Kyponarsl, iec KpecToB it My4eHUKoB benapycu. /lecsiTku a MOXeT ObITh COTHH ThICSY
KEpTB B OE3BIMSHHBIX U HEHA3BAHHBIX [0 UMEHHU MOTHJIaX. MBI 3a/lyMbIBa€MCsl, CKOJIBKO TTOJISIKOB
3]1€Ch JIEKUT. ITO MECTO SIBJISIETCS] OOJIE€3HEHHBIM M MOIYAJIMBBIM CHMBOJIaM KOMMYHH3Ma — Kak
JOJIro emé?

12 gacoB. HaunHaem nporysky 1o Jiecy AepeBbeB U JeCy KpecToB. Bo3naéMm yecTs,
MOMEHT 1 pa3aymuid. Ha xonve HeT cBoOOHOTO MecTa 0e3 KpecTa, CBUACTEIhCBA OEIapyCCKOTO
MmyxecTBa 1 namatu. lllocce ObicTporo nBMKEHUS, KoyblleBas MUHCKa B 4acTH MepeceKaeT
Kypomnarckuii xonm. Ha 06enx ctopoHax kpecTsl. benapych v Hapoj] BO3POKIACTCS, KUBET, TOTOMY
910 3200TUTCS O TaMATH. CKOJIEKO MOTHIT MACCOBBIX 3aXOPOHEHHIA OBLUTH YHUUTOKEHBI HUKTO HE 3HACT.
Psanom Groku u sipkuii ropon, KonblieBas. Pacmupenue 10poru JT0MKHO ObLIO CTEpeTh MaMsTh.
Vesxaem!

Bo BTOpO¥i 110110BHHE JHS, TOBTOpEHUE 10 ncTOpyH [ 0NN 1 HALIMOHATILHOW JIUTEpa-
Typbl. Mup, 3amok Paa3uBuiioB, mojpanbiine epkoBb U KocTén, ayx Oxpaunbl. HoBorpymok
u BocrioMuHanue crpod « Ilan Taneynm», B jome Axama MuiikeBuya.

boxareipoBuun, Heman u Mmorwmita mosctanueB 1864 roga — armocdepa «Hag Hema-
HOM» D1n3bI OKENIKO.

Mapuan Dux
yuumenv ucmopuu VI Jluyes
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OcTtaHoBka KyponaTbil:
3a4yM4YMBOCTb U MONNTBA

Brophauk-emni€ oguH neHp Haiero myremectsrs. Mol efem yepes benapych, mpuxonaum
B MuHnck. U 3aech, Ha KONbIEBOM ropofa 0coboe MecTo. YIUBUTENbHOE U MojaaBistonue. Jlec
KpecTtoB. KpecTsl mpocThie, IepeBSHHBIE, B PEIIUTETHHOM OOJBITHHCTBE OE3bIMSHHBIE.

VYpounie Kyponarsl B/IsIETCS MECTOM MacCCOBBIX 3aXOPOHEHHMI KEPTB CTATMHCKUX
penpeccuii B roasl 1937-41, xxeptB HenocuntanHblX. HeHa3zBaHHBIX. .. CIIOBO «ypOUYHMILIE» 3BYUHUT
cTpanHo; Kypormarckuii jiec 3T0 MECTO OKPYXEHHOE TOPOAOM, KOTOPOE MOJHOE KU3HU: KOJIbIIO
¢ OOJIBIITUM JBUYKEHUEM, )KIJTBIE KOMIUIEKCHI, TOPTOBBIH IICHTP. . .

A BOT 1tec cmepTu. B aToM ntecy 6oriee KpecToB 4eM IePEBLEB; KPECTOB MOCTABICHBIX
IO BOJIC HApOJ1a, IPOTHB BOJIM FOCYAAPCTBEHHOM BIacTU. TPyIHO TYIISATE B 9TOM JIeCy, HaJ0 n30erarh
MECT, B KOTOPBIX 3eMJISI [1a/1a€T, Jesiasi OoJbIlne Uitk 0oJiee MaJIeHbKUE YIITyONeHHs. JTO KyporaTrcKue
SIMbI CMEPTH, HA UX MECTE HAXOJATCSI MOT'MJIbI HEU3BECTHBIX 1O UMEHH JIMII.

Mosya U cOCpe1oTOYEHHO XOJUM CPEM IEPEBbEB, MEXAY KpecTtaMu. He cibIHbl
Pa3roBOPbI, XOTS HAC 3/1€Ch TaK MHOTO. MBI 3a)KUTraeM CBEYH, OCTaBJIsieM Oelo-KpacHble (1ary B 3HaK
namstyi. HaBepHoe, KayKaplil U3 HaC CTaBUT ceOe BOMIPOC, CKOJIBKO JTFOAEH HAIILIO 371€Ch CBOIO MOTHITY;
JIMana3oH JJAHHBIX OTPOMHBIN: OT HECKOJIBKUX JJO HECKOJIBKUX COTEH ThICAY KEPTB. A CKOJILKO CPEIr
HUX HAIlIUX COOTEUECTBEHHUKOB? ITO BCE el CO 3HaKOM Borpoca. Kak oTiaugyaeTcst 3To MECTO OT
[Tonbckoro BoenHoro kianouima B Kareiau. TaMm, monbeckue opuiiepbl HAMMEHOBAHBI, TOCUYUTAHBI,
oTMeueHsbl. . . Kimaouiie B XopoIeM COCTOSIHUY, T03a004eHHOE, XPAaHHUT MaMSTh O HAITNX O(HIIepax.

Mpb1 nonxoauMm Kk obenucky ynomuHaromero MyuenukoB benapycu. [Tamsarauk
MpeaCcTaBIIsIeT cO00i KaMeHb, HKOHY U HaJITUCh. 3/1€Ch MOTHOIH, B 3TH MPAYHbIE TOJIbI CTATMHU3MA,
rpaxnane PecrryOnuku [lonbiu, BepHbie eif 3akoHam u rpaxaane CCCP pa3HbIx HallMOHATIBHOCTEHH.
MBp1 3anepxrBaeMcst Ha MOJUTBY. CBAIIIEHHUKH, KOTOPBIE €€ BEYT, TOBOPAT O MyUYEeHHUUYECKON CMEpTH
KEPTB U MaMSATH OyTyIIHX MOKOJICHUH.

MpbI HaXOIUMCSI TIOJ] OTPOMHBIM BIICUATIICHHEM; TOPKECTBEHHOE, HEOOBIKHOBEHHOE
HACTPOCHHE MOTYEPKUBAET O€I0-KPACHBIH 1IBET, TOPIOIIME CBEYH U 3Ta MPOHUKHOBEHHASI TUIIIMHA,
XOTS MHOTHE U3 Hac XOTAT Bc€ 3adukcupoBaTh Ha poTorpaduu. B Hamiel mamstu 310 MecTo Oyaer
3a(hMKCUPOBAHO TOYHO.

Hascerna...

Kamunva Kocmenvnak
Yuunuwe Cesszu 6 Iloznanu
Anna Kynewieguu
VI Obweobpazosamenvuoviii Jluyei ¢ Iloznanu
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KTo-nnbo oypelib
B HOBOIPYyACKOU CTpaHe...

S He gymana, 4yTo KOTAa-1ubo 3TO CIYYHUTCS M clioBa Oaimaabl Agama MuikeBuda
« CBuTE3b» OYyIYT 3ByUaTh TaK 10 HactosuieMmy. OJJHUM U3 MOCIEIHUX MECT, Ky/Jla Mbl OTIIPABUINCh
611 HoBOTrpymok — »KMBOMMCHBIN TOPOAOK ¢ 6osee 30 ThICSY KUTENIEH, pacIoI0kKeH Ha CEBEPO-
3anaze benapycu. Tam mbl nocetunu Koctén Ilpeobpaxkenus [ocnonus, B kotopom Bragucnas
Sremnno xxenwics Ha npuHIecce Codun XoablanbCKol, a B 1799 Obu1 kpemén Anam MuiikeBud.

C 2000 rona Bozne KOCTENA KHUBET CEMb CECTEP HA3apETAHOK, KOTOPHIX BO BCEH
Benapycu okono 60. OHa n3 HUX pacckazalia HaM OTPacuTEIbHY0 HCTOPUIO YOUICTBA MOHAXUHHH,
KOTOpPOE COBEPIIMIIN T TIEPOBLBI B aBrycre 1943 roxa..

[Tociie KOpOTKOI MOJIUTBBI MBI OTITPABWIIMCH B JAJIBIITYIO J0pory — B My3ei Anama
Munkesuya.OH nomenaercs B ycaaboe nocrpoeHoi B Hayane XIX Beka, B KOTOPOM MOET MPOBEN
cBo€ nercTBo.HaunHas Hall ocMOTp B KOPHUIOPE, Mbl IOPXOJWIN MOCJIENOBATENBHO YEPE3 AT
KOMHaT, a B K&KI0H 13 HUX Mbl YCIIbIIIATH HHTEPECHBIE PACCKa3bl O JKU3HH 1103TA. BbIJI0 HEBO3MOXKHO
3alIOMHUTH BCE, HO 1 00paTuiia BHUMaHKE Ha JIBE UCTOPHUH. UeThIpEXTIeTHHI A1aM BbINAll U3 OKHA —
MaTh MOJMJIAch O ero 310poBbe y boxkueir Marepu Octpobpamckoid, mostomy B kHure «llan
Tapeynn» mo3T MOTOM Hamumcalr :

Heso Ceamas, komopas achyio 3awunjaenuts Yencmoxosy!
U 6 Ocmpoti ceemuwv bpame! Tol, komopas 3amKo8wlil 20po0
Hosoepyoox oxpansiewns ¢ e2o seprwvim irooom!

Kax mens oums k 300po6vio eepuynace 4yoom

(Koeoa om naakyueu mamepu noo Teoro onexy

NPUHECEH, MEPMBOE NOOHSLI BEKO

U cpa3zy moe newxom k Teoe2o xpamoe nopoza

Homu 3a 038pawiénnyro scusznsb noonazooapums boea)

Bropas ucropus cBs3ana ¢ orHéM BOIHM3U JoMa 1o3Ta. B TpeThem kiacce MurikeBud
BJIOXHOBJICHHBI THM COOBITHEM Harucan Ilecrio Ha nodcap. OH mokaszai e€ CBOeMy YUHUTEIN0, HO
TOT IOAyMaJj, 4TO oTel AjamMa ciaesall JoMallHee 3aJaHue M MOITOMY 3aKJIHUMI MaJlbiuKa
B Karanaxke. [1o3xke, oHaKko, mpasa oObsBUIACH M YUUTEIb TOXBAIIT MHuIKeBHYa Ha GOpyM KIlacca.
3 3TOro MOXHO CZI€N1aTh BBIBOJL, YTO OH YK€ C CAMOI0 PAaHHETO BO3pacTa IPOsIBIIsLI HEOOBIKHOBEHHBII
TaJIaHT.

51 pana, uTo MorvIa 371eCh OBITh — HA MECTE, B KOTOPOM ITOOBIBAJI KOT/Ia — TO HAIIl BEUKUMA
MIO9T, HAIMOHAIBHBIN Oap, YTO 51 MOTJIA MOTYIISATH TI0 YIIHIIAM, IT0 KOTOPBIM OH Oeraj Kak peOEHOK. .
Hakonen Ham ruj nmpousHecia ciaenyronye cioBa: «KTo Xo4eT mo3HaKOMHUTBCS € ITOATOM, B €T0
CTpaHy JOJDKEH UATH, a KTO X04eT 3HaTh MulikeBrya JoibKeH npuexars B Hosorpynok». S Bepro,
YTO MPHUE3/I CI0/IA CAeTalT OJM3KUM €T0 JTUIHOCTb.

Ha cneyromuii 1eHb MbI OTIIPABUIINCH B JAJIbHEHILIEE Ty TEHIECTBUE — CIIEAAMU DIIU3bI
Oxxenixo. Mbl 0CTaHOBUIIMCH CPEIH OTPOMHOTO T10JIs1, MBI ITOILLIM TPYHTOBOM JI0POTOi, YTObbI YBUIETH

79



mormity Moanna n Cecnnnu. K MecTy npuBenn Hac JepeBsSHHbIE yKa3aTelld B BUJIE YEJIOBEKa, HA
IUIeYH KOTOPOTo ObuIa MoMeIeHa Hainuck: «boxareipoBuun ». Moruna Moanna u Cecuiuu npocras,
CTOUT TaM TOJIBKO JCPEBSHHBIN 00eIMCK yBeHUaH (purypoii Xpucra Hecyero kpect.Bokpyr Hero
NpeKpacHbIe TEPPUTOPHH, CBEKAsi BECEHHSIA 3€JIeHb... PacTyT TaM Takxke apomaTtHblie Gpuanku. Harre
nyTeliecTBUe 1Mo okpauHax ObiBiIel [lonbekoil PecyOnuku 3aBepuiaem y [TamsaTHHKA copokam
SIHBApCKHX MoBcTaHIeB. Tam npencenarens Obmiectsa r-H Buniients! JloBoiiHa, TOIBET UTOTH STOTO
Mapmua [Tamsaty, Onorogaps 3a COBMECTHBIE IEPEKUBAHMSI M Y4aCTHE B TaK BaXKHOM coObITHH. Bee
BMECTE MbI MOILIH ewE B cTopoHy Hemana caenare nocnennue gororpaduu Ha namsaTh. [1omHbI
BIICUATIICHUN M UCKIIOYUTEIBHBIX BOCTIOMMHAHUI MBI OTIIPABUIIMCH B 00paTHBIN My Th B [1ombiry.
Kmo-nubo 6yoewv 6 Hosocpyockoti cmpatre... He BEpHENTLCS pa304apOBaHbL... KOHEYHO...

Hoanna Kacnposuu
V' Obweobpazosamenvroiii Jluyeii 6 Iloznanu



Pedonekcum...

OdeHb TPYIHO pacCKa3bIBaTh O AMOITUSIX COMMPOBOXKIAFOIIMX HAC BO Bpemst [V Mapia

[TamsaTH — O BOJTHEHUH, 3aAyMUYMBOCTH U HaiexkAe. BocnomuHas noesnaxy B Poccuto, y MeHs nepen

IIa3aMU MOHYMEHTAJIbHAsl JOCKAa C MMEHAMHM XEPTB KaTBIHCKOTO NPECTYIUICHUS — HAAIUCh

yHoMuHarouias xkeprBy AHuHbI JIeBaH10BCKO Ka3ajgach 0ojiee BHIPA3UTENLHOM YeM OCTaIbHBbIE. ..

$1 MOMHIO TaKKe MaJICHbKUI JEPEBSIHHBIA KPECT CIIPATaHHBIN CPEIU IEPEBBEB U POCCUSHUHA, KOTOPBII
npuBén B KaTbiHCKMiA iec geTeit, 4ToObI paccka3aTh UM 00 HICTOPUH.

Kamaoicuna Konemw, II Jluueti ¢ Ilosnanu

Bo Bpems noesnku B Poccuto u benapyck camoe Gombliioe BriedaTiieHHue IpoBEN Ha
Menst Kyponarckuii nec mog Munckom. OKpyXEHHBIHN 110cce, OJIOKaMU U TaprOBBIM IIEHTPOM
MIPOM3BOIMT BIleUaTiieHue eé Oosiee CTpalrHoro ¥ TaMHCTBEHHOro MecTa. Koraa BXoauiis B Jiec,
myraeT Tedsi KOJIMYECTBO KPECTOB BPHITHIX B 3eMit0. Ha opore Beayiieit B ropy, CTOST B psiaax,
pacrosioXeHHbIE JpyT HarpoTuB apyra.Hemuoro Hammomunano mue 3to Cranimu Kpecra. Korna Heit
uACIIb, IPOTIATUBAET K Te0e pyKy CTpaIIHas mpaBaa. ToNbKO KOTJia YBUIUIIIL KPECTHI Be3/1e BOUTHIC
B 3€MJIIO, [IOHUMAEIITh, KaK MHOTO JIFOJIEH MOTEPSIIO KU3Hb B 3TOM YKACHOM MECTE.

Ypuyna Ilasna, Obwecmeennasn Lumnazus «/Jyounxa» é Ilosnanu

Korga mber mobpanuce B Kareiab, Ha Mecto youiictBa 1940 roma, Bo3Bpamaimch
BOCIIOMUHAHUS, KOTOPBIMU JICJIUIINCH C HAMU CEMbH KECTOKO YOUThIX TaM Jtoaeil. CoOupast Bcé
B €IMHOE TICJI0E, S MBITAJICS MIPEICTaBUTh cebe, Kak 3TO ciiydniioch 70 JeT Ha3al, HO 3TO He Oblia
mpocTas 3a/1a4a, Tak KaK CTAIMHCKHE YOUICTBA TPYIHO ceOe TPeCTaBUTh, HE TOBOPS YKE O TeX,
KoTopble Menu Mecto B Kypomarax, riae nanad CTaluH MOXOPOHUI THICSYU JFONIEH, B TOM YHCIIe
MHOTI'0 CBOMX COOTE€YECTBEHHHUKOB.

bapmow Huxnsac, V Jluyei 6 [lo3nanu

Karbinb n CMoiieHCK 1a30M Xapuepa

«Yt0 00o3nagaer st Hac Kareias? Uto Me! HaiinéM B Kateian? Kak Ham MOAroTOBUTECS
K roe3/1ke? 910 ObUTH BOIPOCH! HEOTHOKPATHO MPOU3HOILICHBI YYeHUKAMH, YUUTEIISIMH, CBAILICHHUKAMH,
Xaplepamu 1 XapliepkaMu, KOTOpble TPUHUMAIIN yYacTHEe B KaTBIHCKHX TOPXKECTBAX U MOILIH Ha
Tonrogy Boctoka, 9T0OBI TOMEPHUTHCS HA 3TOT pa3 B AYXOBHOM ITYTH C SMOIUSIMH, C UCTOPHEH, CO
*aaoumMu Hac 70 JeT B KaTBIHCKOM 3eMJIN MOJIIKaMH, B TOM YHCJE C )KePTBaMHU KaTacTpodbl
10 ampenst 2010 . 310 OBLTO HE3a0bIBaEMOE BpeMs, B X0Ji¢ KOTOPOTO MBI Y3HAJIH BEIUYHHY eIl
HECOMHEHHO BaXHBIX ISl Kaxzaoro nojiska. Hecmorps Ha moesnky 2800 kM, CTOUT €XaThb,
MO3HAKOMHUTBCS € Pa3/IeIoM MOIbCKON HcTopuu. [ToToMy, 4TO OT MPOLLIIOro HE MOKHA U30€KaTh, OHO
BITMCAHO B HAllle HALIMOHAIBHOE CO3HAHKE, KOTOPOE HAJI0 Pa3BUBATH M HUM TOPAUTHCSL.

benamun Pozuuncku, VIII Jluyeii 6 Ilosuarnu

S ybexnena, yto npeObiBanue yyacTHukoB IV Mapma I[lamaru na KareiHckom
KJ1a/10U11Ie ObLIO HE TOJIBKO HEOOBIKHOBEHHBIM MEPEKMBAaHUEM, HO 1 BEJIMKMM YPOKOM MCTOpHH. B KoHIIE
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KOHITOB KaTbIHB 3TO HE TOJIBLKO MECTO YOMICTBA AIIUTHI MTOJIBCKOTO 00IIIECTBA, HO M CHMBOJ OOPHOBI
3a UICTOPUYECKYIO IIpaBy. [{iist MeHst tuuHO, BU3UT B KaThIHCKOM JieCy ObLIO BOTHYIOIIMM OIBITOM.
Sl pana, 4TO MOITIa BMECTE CO CBOMMU CBEPCTHUKAMHU BO3/1aTh JIOJKHOE KEPTBAM COBETCKHX IPECTY-
IIeHU. £ ;iymaro, 4To 3a1a4ei MOJIOJIOTO IMOKOJICHHA ABJISIETCS TIepeada CIIOKHOM MPaBAbL: U O YJIEHE
HKB/I: caxaroiuM Ha MacCOBOM MOTHIIE COCHBI U O BCEX, KOTOPBIX JJ0 KOHLIA COJITajiu, TOBOPS, UTO
«BBI €1eTe K CEMBIMY.

Aneenuxa bapmrosax, XX Jluyet ¢ Ilo3nanu

Mecra Takue, kak Kareiab, CmoneHck, Kyponars! BbI3Baiy BO MHE MHOYKECTBO MBICIIEH
0 MPECTYIUICHUSIX, COBEPUIEHHBIX IIPOTUB HEBUHHBIX JIIOAEH, a TAKIKEO JIFOISX, KOTOPbIe OTH0IH
BHE3aITHO, HE MTONPOLIABIIUCH C poAHbIMU. [100BIBast TaM, y Hac BpeMsi 1151 KOPOTKOTO 3aiepKaHus,
3ajaHns ce0e BOMPOCOB: UTO s eIl B CBOCH KHU3HHU? HCIIOIB30Bal €€ B OIHOM Mepe? Jlymas
0 JKepTBax KaracTpo(dbl MOJIBCKOTO CaMOJIETA, Mbl [IOHUMAEM, HACKOJIbKO XpYIIKasl Halla KU3Hb.
B 110001 MOMEHT MOxkeM e€ moTepsTh. O0 3TUX MeCTaxX U JIIOAAX MaMATh He JIOJDKHA HUKOT/A
IIOTEPATHCS.
Kowcuwumodgh Kpywxa, Sxonomuueckas lkona Ne 1 ¢ [losnanu

[ToOriBanue B KaTbiHM BBI3BaJIO y MEHs cMelIaHHble yyBcTBa. Obmas armochepa
Bbl€3/1a ObljIa OUeHb IPOHHULIATEIBHOM, TaK KaK IPAKTHYECKHU KayKI0€ MECTO, KOTOPOE MbI IIOCETHIIH,
ObLIO OKpY>k€eHO aypoii cMepTu. Bua maccoBbix Mpru1 B KaTsiHM, BEeHKOB Ha aspopome B CMOJIeHCKe
1 O6e3bIMsIHHBIE KpecThl B Kyponarax, BEITUCHENH CIIE3BI ¢ MOMX TJIa3.
Ho s Buzaena naMsATh 1 yBa)K€HHE, KAKMMHU MOJISKH U PyCCKHE OKPYKUIIU MECTA, I1e
MbI ToObIBaM IV Mapi [1amsiTi 1 BcTpeda ¢ poccuiickoit MOoEKbE0 TIO3BOJIIIN HAM OOBEAMHUTHCS.
370 OBLITa BO3MOKHOCTH CKa3aTh BCIYX MPaBIy.
Cunveus banax, F'umnazua Ne 50 e [losnanu

KatpiHb — 370 MeCTO MeeT B cebe 4TO — TO 0COOCHHOE, BIIa/ICET TUIIIUHA, XOTS PSIIOM
JIBWKHOE mocce. ['ynsas mo KarbIHCKOM JieCy HE CIBIIIHO POE3KAIIIUX MAIIUH, HO MBI CIIBIIINM
3BYKHU BBICOKHUX JIEPEBbEB — HEMBIX CBHJIETENIEH Tpareuu. A MOXKeT ObITh 3TO HE TOJIOCHI IEPEBLEB,
a TOJILKO TOJIOCHI T€X, KOTOPBIX IMEHA BBIITMCAHBI HA TOCKAaX MaMsTh? Beb OONMBITUHCTBO M3 YOUTHIX
oQuIepOB 3TO OBUTM MOJIOMBIC JIFOIH, TIepe]] KOTOPBIMH JKH3HBb TOJIBKO HaYMHAIach. Kypomarsl
orinyarorcs ot Kareiau. Boabs A0poru nocTasiieH psii COTHU KPECTOB. DTO HEBEPOSATHAS IPOCTOTA,
KOTOpasi 3aTpoHyJIa MOE BOOOpaskeHHe. S MOHsIIa, 4TO X0XKY 0 YeTI0OBEYSCKIM 00JIOMKaM, TT0 MOTHIIaM
TeX, KOTOpPbIE TaM TTIOTUOJIH.
3yzanna Bonvneeuu, XI Jluyeii 6 Iloznanu

IIpoxons Tponamu KatslHCKOTrO Ki1aq0u111a 51 49yBCTBOBAJIA BEJMKYIO CKOPOb U ITeYalb.
becnokon MeHst OJMH BOIIPOC: IOYEMY CTOJIBKO 3aMEYaTeNbHbIX, MTHTEJUIMTEHTHBIX 1 HEBUHHBIX JIFOACH
JIOJDKHO OBLTO YMEPETh TAKHM KECTOKMM 00pa3oM. S mogymana, uto emé eCTb Takue TAMHCTBEHHbIE
MecCTa, KOTOPBIE MPATAIOT CTPALIHYIO IIPABLY...

S pana, 4TO MMeIa BO3MOXHOCTD IpUHATH yyactue B IV Mapiue [lamsartu, ornasas
YeCTb KePTBAM KaThIHCKOTO IPECTYIJIeHUs U KaTacTpodsl ox CMoseHcKoM, B KOTopoit 10 anpens
storo rozaa noruonu Ipesunent [Honpmm Jlex KaunHbckH U €ro cynpyra a Takyke YWIEHbI OJIbCKON
JieIIeralyu.

Hoanna I'ocebvima, I'umuasus Ne 1 ¢ Myposanou Tociune

JIJ1 HEKOTOPBIX OOBIYHBIN a3POIIOPT, IS HAC, TIOJISIKOB, MECTO OTPOMHOM Tpareauu. ITo
MECTO ITPOU3BEII0 Ha MEHS caMoe OOJTBITIOE BITEUATIICHUE BO BpeMsi BCero noosiBanus B Poccun. Dta
Karactpoda ciayuunach BeIb HENE0 J0 Hamiero npue3naa Ha Mapm [lamsatu. 3axuras cBedn
Y BKOITBIBAs KPECT MPUBE3EHHBIN U3 [10MbI1IM, MBI HAIECSUTHCH, UTO JEIAEM 3TO MEPBBIM U TOCTIETHUI
pa3. Ml npuexanu B Poccuto He ToIbKO 110 citydaro 70-01 ToI0BIIKHBI KATBIHCKOT'O IPECTYIIEHUS,
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HO U OTZIaTh JIaHb YBa)XCHUS >KEPTBaM MOTruOImMM B aBuakaractpode. CTosi B XOIOIHBINA U Cepblit
JICHb HeJTAIEKO OT MECTa TpareIuu, HETPYIHO HaM OBLIIO MPEICTaBUTH cebe TyMaH HaJl a3pOoropToM,
3arax JpIMa U HEPBHYIO OETOTHIO POCCHUICKUX CIICIIUATBHBIX CITYKO ¥ TIOBCKUX JKYPHAIHCTOB.

Kamuna @anvoepcra, VII Jluyeti 6 [loznanu

Korna mbl yesxkanu u3 [loznanu B Poccuto, st 3Hana Kyzia v 3a4eM Mbl eieM. ToJIbKo
npunsB yyactue B [V Mapmie [lamstu s moHsina, Kak BaKHBIM JUIS TTOJIIKOB MECTOM SIBIISIETCS
Kareiackmuii ec. [{o KoHIIa )KH3HU 5 3aIIOMHIO 3TH MOTHIIBI ¥ JOCKH TIOJIBCKUX oduiiepos. [sast Ha
KJIQJOUIIIE S TOHSJIA, YTO OH OTIMYAETCS OT BCEX APYTHX MONbCKUX Kiamoutl. [lomaBistommm
ABIISIETCS TOT (PBKT, YTO MHOTHE CONJATHI OBLIM YOUTHI TOJBKO TIOTOMY, UTO ObuTH monsgkamu. Ho
Haiibosee TpaBMaTHYHbBIM NIEpEeXUBAaHNUEM ObLT T MeHs adporopT B Cmonencke. Co ciné3amu B I1azax
s CMOTpeJia Ha MECTO TpareAuH IMOJIbCKOTO CaMoJIETa U Ha HAIMOHAJIBHBIE CUMBOJIBI, KOTOPHIC
octanuck. [loOwiBas B Poccuu MbI BRITIOTHIIIN 33JaHIE, KOTOPOE ObLIO HaM JIaHO.

Anuyua Kpynuxoecxa, X1V Jluyeu 6 Iloznanu

IV Mapu [1amsiTi 5T0 HEOOBIKHOBEHHOE COOBITHE /IS KXKI0T0 U3 HAC. 3BYK Moe3/a

Ha cTaHIMU [ 'He310BO IPUYMHUICS 10 TOTO, YTO YTO-TO BO MHE 3a/ipokaio. Mictopus, koropas Oblia
JUIS MEHs1 TakoW asn€Koi, BAPYT oKa3ajlach OIM3KOM. Sl MouycTBOBaJ 03HOO M TPEBOTY, KOTOPHIE

nepeHecny MeHs 10 1940 roga v MOMOIVIH MOHATH TO, YTO MOTJIH ITEPEKHUBATH MOJIBCKUE O(DUIIEPHI.

bapmow Potina, Jluyei ¢ Obopnuxax Benukononvckux






Ipuiioxenue

Peun
MIPOU3HECEHHBIE BO BPEMS LIEPEMOHUN OTKPBITHUS
IV Mapma [lamaTi noJbCKOW U POCCUUCKON MOJIOAEKU:
crannus I'ue3noBo — Karemackuit Jlec






Joporue nojibckue Apy3bs!
Hoporue cmoJisine!

[Ipexne Bcero Mbl MCKPEHHE pajabl CEpJIEYHO IPHUBETCTBOBATH BCEX Bac 3/€Ch, Ha
MemopuaabHOM KOMILIEKce ,,KaTbIHb”, KOTOPBIH [1s BCEX HAaC CTajl MECTOM OOILEeH MaMsATH U CKOPOU.

70 ner Ha3aj, B TaKue )€ BECEHHUE alpeIbCKue JHH, 31e€ch B KaTbIHCKOM Jiecy npou3olia
Tparenus — opranamMmu HKBJ] Ob110 paccTpensiHO CBBINIE YETHIPEX THICSY MOJIBCKUX O(PHUIIEPOB,
CTaBILHUX KEPTBAMH CTAJIIMHCKOTO TOTAIIUTAPHOTO pexxuma. Pexnma, KoTopslil 4y Th panblie B 30-¢
TOJIbl TPOLLIOTO BeKa YHUUYTOXKWI 3/1€Ch e, B KATBIHCKOM JIECY THICSIYM U THICSYM O€3BMHHBIX
COBETCKHMX T'PaXKJaH.

U rmyGoko cuMBONMYHO, 4yTO B 70-10 rooBIMHYy KaTbIHCKOM Tpareuu, Mbl BHOBb BCTpEYaeM
3/1€Ch YYaCTHUKOB CTaBLIETO TPaAULIMOHHBIM Mapia [TamMsATH oJIbCKON U pOCCUICKON MOJIOAEKH
,,CMosieHcK — ['HE€310B0 — KaTbiHp”, mpHUIIeIIuX Cro/ia, YTOOBI COBMECTHO OTJAThJAaHb MaMsITH
KEPTBOM 3TUX UYJOBHIIHBIX MIpecTyIIeHUH. 1100 maMsATh — 3TO CEroiHs caMoe BaKHOE ISl BCEX
T€X, KTO HAIEN 371€Ch CBOE YIIOKOCHHUE.

Heckonbko gHedt ToMy Haszaa, Ha MeMmopuane coCTosIach TOPKECTBEHHO — TpaypHas
uepeMoHus nocpsménHas 70-netuto KaTblHCKOHM Tpareinu, B KOTOPOU BIIEPBbIE TPUHSIIN yYaCTHE
[Ipembep — munuctp pecryonuku [omnsma Jlonansn Tyck u [pencenarens [IpaButenscrBa Poccuun
Bnagumup I TyTrs.

BricTynas mepen yyacTHHKaMH 3TOM MaMSTHOM IIepeMOHHH, 00a MpeMbepa BHICKA3AIUCh
B €ITHOM PYCJI€ — MbI 00513aHbI XpaHHUTh ITAMSTh O TPOIIIJIOM U, KOHEYHO Oyz1eM 310 AenaTh. Kakoii Ob1
TOpBKOM OHa He ObLTa, 3TO IpaBa. Ham He TaHO M3MEHUTH MPOIIUIOTO, HO B HALIIMX CHJIaX BOCCTAHOBUTD
Y COXPaHUTb IIPABILY, @ 3HAYUT U NCTOPUUECKYIO CIIPABENTIUBOCTD.

10 ampens 3aech, Ha Memopuaine B cBsi3u ¢ 70 nerneM KarbiHCKO# Tpareaun JoKHA ObLia
COCTOSITHCSI TpaypHasi IEPEMOHUS, B KOTOPO# IutaHupoBaniock yuactue [lpesuaenta Pecyonuku
[Tonwira Jlexa Kaunnbckoro. K rimybokomy coxkaneHuo, KpyIIeHHe B 3TOT AeHb [Ipe3uieHTcKkoro
camonéra u rudens [Ipesunenta, ero cynpyru, Bcex COpOBOXKIABIINX €0 JIUI] M SKUIIaXKa JIaitHepa
MTOBEPIIIO B IOK HE TOJBKO TEX, KTO HAXOAWJICS B KaTbIHM HO M BCEX IMOJIKOB, POCCHUSIH, KOTOPBIE
OBLITM TIOTPSICEHBI TOM CTPAITHOM TPareIueH.

CeronHsi, yepe3 HECKOJIbKO 4acoB B Ilosbllie COCTOUTCS TpaypHas LIEPEMOHHUS ITOXOPOH
IIpe3nnenTa Jlexa KaunHbCKOTO 1 €ro CynpyrH.

[Tonb3ysAch citydaeMm, IO3bBOJIBTE OT KoyulekTHBa Memopuana ,,KaTelHb”, OT UIMEHH BCEX
IPUCYTCTBYIOLIMX 3/1€Ch POCCHSH BbIPA3UTh BCEM BaM, BCEM ITOJILCKUM I'PaykaHaM CaMble HICKPEHHUE
camble ITyOOKHe COO0Ie3HOBAHUS 110 TIOBOJTY 3TOM TsHKEJICUIIICH YTPaThl M pa3IeluTh C BAMHU CKOPOb
U Tpayp.

[Iporry mo4TUTH MaMATh BCEX MOTUOLINX B 3TOM KaracTpode MUHYTON MOITYaHHUS.

Hzopv Buxmopoeuu Ipuzopves
Hupexmop T'ocyoapcmeennozo memopuanibHo2o
xomnaexca ,,Kamovinsv”’

YBaxaemblie yyacTHuku IV Mapma IlamsTu!

Bo Bpems BcTpeuu ¢ npembep-MUHUCTpOM pecityomnku [onbima Jlonansaom Tyckom 7 anpens
2010 rona B . CMoneHcke, npuypodeHHOi K 70 tetuto KaTbiHCcKo# Tpareaun, npeMmeep-MuHUCTp PO
Brnagumup [lyTuH moguepkHyI, 4yTo 3Ta Tparuyeckas roOuieiiHas aara JOJDKHA J1aTh OCHOBY
CTPOUTEIILCTBA HOBBIX OTHOIIEHNH Mex 1y Poccuent u [onbien. M 3tv OTHOIIEHUS JOIKHBI CTPOUTH
Y Pa3BUBATh Bbl, MOJIoAbIe rpaxkaanue Poccun u [Tonbmm!

MBpI XOTUM, YTOOBI M3 3TUX OTHOIICHUH YIIUTH TaKHe MOHATHS, KaK HEJIOBEpPHE, OI03PUTEIBHOCTb,
HE)KEJIAHHE CIIBIIIATh APYT APYTra, T.€. Te MOHATHUSA, KOTOPBIE JAI0T BO3ZMOXKHOCTD IOSABIIATHCS TAKOMY
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CTpAILHOMY SIBJICHUIO, KaK TOTAJIMTAPHBIN PEXKHUM M €T0 CTPALIHBIM MOCIEACTBUAM, KAKAM SIBIIIECTCSA
Karpiackmii nec.

MBI 04€HBb XOTUM, YTOOBI HAIIIM OTHOIICHUS CTPOMIIMCH Ha TAKMX BEIMKHUX YyBCTBaX, Kak Bepa,
Hanexna u JIxo00Bb, a Takke TaKOro MOHATHSA, Kak T0OPOCOCENCKNE OTHOLICHHUS.

VYBepeH, 4TO Takue OTHOUIEHUS CTaHYT JIYYIIMM HNaMATHUKOM TE€M, KTO 3aMy4Y€H B 3TOM
CTpAIIHOM MECTE M JIy4dllel Harpagoi TeM, KTO MPOMIEN CTAIMHCKUE perpeccu U Hamén B cede
MYXECTBO CKa3zaTh npaBay o KarslHCKOM Tpareauu.

Hanerocs, uro Takue Mapiu [TamsiTi cTranyT TpaAUIIMOHHBIMU U OYIyT HAXOIUTH BCE OOJIbIIIE
u OoJble y4acTHUKOB Kak B [lonbiie, Tak u B Poccun.

Cepzeit Hukonaeeuu Kyopsaeues
PpyKogooumens Jlenapmamenma mexncoyHapoOHO20
compyonuwecmea 2ybepuamopa CmoneHckou obracmu

YBakaeMble JaMbl U rocmnoaa

CembaecsT et ToMmy Hazaj, cBbimre 21 000 mobCKIX BOGHHOTUIEHHBIX ObUTH YOUTHI COTPYIHHU-
xamu HKB/I B Katsiau, TBepe, XapbkoBe U pyruX U3BECTHBIX U HEM3BECTHBIX MecTaX. OHU ObLIN
yOuTHI 0€3 MPOLIECCOB U MPUTOBOPOB, TOIBKO MOTOMY, UTO ObUIH MOJIIKaMU. B TO e Bpems ceMbH
yOuThIX ObLIM OTIIPaBiIeHbl BITyOb CoBeTckoro Coro3a u IpUHY>KIEHbI K KaTOpKHOMY Tpyxy. bornee
II0JIOBMHA M3 HUX yMeEpJa OT royoza, xonona u ucrouieHus. CokpbiTHe mpasasl 0 KaTelHK 3TO
COBMECTHOE PEIIEHHE COBETCKHX U TIOJIbCKUX KOMMYHHUCTOB. KaTbIHCKMIA paccTpet cTai 60/1e3HEHHOM
PaHOM JUIs TIOJISIKOB M HA JTOJITHE NECATHIIETHS OTPaBUII ITOJIBCKO-PYCCKHE OTHOIIEHUS.

51 Hazeroch, 4TO B HACTOSAIEE BpeMsl KaTbIHCKOE J€JI0 MAET B NPABUIBHOM HAIIPABIICHUH,
U clienaeM Be€, 4TOOBI ATO MPECTYIUIEHUE OBIIIO TIOTHOCTBIO 00BsICHEHO. S yOeXIEH, UTO yOuThIe
B KaTbIHCKOM Jiecy HE BbI3BaIOT K MECTH, HO K TaMsATH 0 HUX. B 1996 roxy, Ha aynuentnu ¢ Karbrackoit
Cewméli y Moanna [TaBna II — monsckoro ITambl, Mbl ycIbIIay cjioBa: ,,ipOCTUTE MyUYUTENIEN CBOMX
OTIIOB — HO HE 3a0bIBaiiTe O )KepTBaxX .

S — cein oduriepa youroro B Kareiiu u Marepu, KOTOpast yMepIia OT roJiojia, XoJxo/1a U Hedelo-
Beueckoii paboTel B ctenu Kazaxcrana — kak XpUCTHaHUH — IIPOLIAO.

A Tenepb nepeaaguM ApyT Apyry 3HaK MUpa U IPUMUPEHMSL.

Bunuyenmut /loeoitna
npedcedamens Obwecmea
compyonuwecmea ¢ Bocmoxom
MEMOPAMYC ¢ Ilo3narnu

YBaxkaemble JaMbl U rocmoaa!l
Jloporue mojibCKHe M POCCHHMCKHE YYeHUKH!

MBI BeTpeTIInes 31€ch, B KaTbIHu, yKe 4eTBEPTHIN pa3 B UM IAMATH U IOCTOMHCTBA YEJIOBEKA;
MBI BCTPETUINChH, YTOOBI OT/IATh 1aHb YBAKCHNS HALMOHAJILHBIM I'€pOsIM, KOTOPBIX XOTEIH ObI OCYAUTb
B HeObITHE. CeMbECST JIET TOMY Ha3a/l COBEpIIMIIOCH ITPecTyIuieHne Ha opuiiepax [Tonsckoit Apmun.
boun youTslie connaTel, KOTOpBIE MOCIE MHOTHX JIET 3aXBara, B He3aBucuMoi Bropoii [lonabckoit
PecryGmnrike CTpOMITN IEMOKPATHUECKYIO POMHY: YUUTEs, FOPUCTBI, pAOOTHUKH JIECHOTO XO35HCTBA,
Bpa4yM, YAHOBHUKHU U CTYACHTBHI. YOWIN UX, TOTOMY YTO B MOMEHT yIpO3bl TOCYJapCTBa CTAHYIH
B €T0 3alLUTY; OCTAJIMCh BEPHBI IEHHOCTSIM, KOTOpbIM UM [losbia. OHu He poAanich MHOCTPAaHHOM,
pa3pyLUTEeIbHON UIC0JI0IHH, TIOATOMY OBLIIM OHM 0OpedeHbl Ha 3a0BeHMe. YenoBeueckas naMsTh,
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OJTHAKO, HECMOTPSI Ha JIOXKb, KOTOPOH HAC O(UITHAIIEHO KOPMIUTH Ha TIPOTSHKEHUHA MHOTHX JIET, HE
TI03BOJTHIIA IM OCTAThCsI OC3BIMSIHHBIMHU.

Harmra BcTpeda ocobast Takke 1o MoBOAY Tpareaun, Kotopas cocrosuiack 10 anmpenst 2010 roza.
CMCpTI) HpCSI/II[GHTa HOJ'[BHII/I, €To CYIpyru 1 MHOTHX HU3BCCTHBIX W BAXXHBIX JIMII B OJILCKOU
0OIIIeCTBEHHOM KH3HU SIBIISETCSI [l HAC OTPOMHOI roTepei. Hac Bcex conmpoBokIaeT nevanb, CE3bl,
HeZIoBepUe U cOO0Ie3HOBAHME.

KaTbIHb 3TO MECTO HE TOJIBKO TpareIuy HAIIeTro Hapoa, HO U xkutesneid CMOoNeHCKa YOUTBIX
B TPUJILIATHIC TO/IBI, BO BPEMs CTAJIMHCKOTO Teppopa. Mbl, B3pOCibie, O4CHb Pajibl, YTO MOJIOI0E
MOKOJICHUE — HAIIIU JIETH U BHYKHU — BCTPETUIIHCH 371eCh ceroHs, B Kateinckom MeMopuaie, 4To0bt
OT HAC MIPHUHSATH U MTPOJIOIHKATH XPAHHUTD IMaMSTh O MY)KECTBEHHBIX M CTOMKHUX JTIOMISIX.

Xanna Paniyuy-Mepznep
3aM. HAYANbHUKA
Jlenapmamenma obpazosanus 6 Iloznanu

YBaxkaemble JaMbI U rocrnoaa!l
VYBaxaemble rocru!

UeTEpThIii pa3 Monoa&xs r. [lo3HaHM BCTpeUaeTcst B KATBIHCKOM JIECY C MOJIOAEKBI0 T. CMO-
JICHCKa. DTO MEPOTPUSITUE MOJIbCKAsi CTOpOHA 0003HavaeT kak Mapi [1amsatu, Mbl ke 106aBisieM
Kk Mapmry [lamstu cnoBo dpyx06a, u st Hac 310 — Mapi [lamsaru u [pyx0sb1, T.K. 6e3 1pyKO0bI
JIOJTO HUKAKasi MaMsITh HE MPONEPKUTCS, U TOJIBKO APYyxk0a, CKperuI€HHass OOIMIMM HECYaCTheM
POCCUIMCKHX TpakaaH U ceMel MOIbCKUX O(UIIEPOB, AACT BO3MOKHOCTB JI0JITO KUTh ITAMSTH O TOM,
YTO CJIy4HJIOCH B 3TOM JIECY, U YETO HUKOT]a MEK/y HapOAaMHU HE JJOJKHO IIOBTOPUTHCS. 3a HEJEIIO
1o Bctpeun Inmasel [IpaButensctBa P® B.B. Ilytuna ¢ ['maBoii IIpaBurensctBa PII JI. Tyckom
MOJILCKOE TEJIEBUJCHUE U PAJIN0, KAK TOCYIAPCTBEHHOE, TAK U YACTHBIE KOMITAHUH, 33aBaJId BOIIPOC
Hallled OpraHu3aliy U MHE, KaK PyKOBOJUTEIIO OpraHu3anuu: «4To Bel )KJIETE OT BCTpeun [ naB
[IpaButenscTB AByX cTpaH »OTBET ObLT KOPOTKUM U OJHO3HAYHBIM: « MBI KIEM TOJIBKO MTPaBJIbI».
A npasnia y Hac o KaTteiHCKOM Jiece 0J1Ha, ¥ K BEJIMKOM Hallle rOpJIOCTH, IPAB/Ia MPO3ByYasia U3 yCT
Hamero [maBer [IpaButensctBa B.B. [lyTnna: « @akt youniicTBa MoibCKUX OQHIIEPOB YCTAHOBJICH
Y PEBHU3MH TOT (DaKT HE MOTICKHTY. J[0THe TOIbI MBI )KIJIM B 00CTAHOBKE TOTAILHOH JKH TI0 TIOBOITY
Karbiackoro neca.llpaBna BelHYXJeHa OblUIa MATH HE NPSIMBIMU IYTSAMHU, T.K. MHOTHE JIFOJU
MOIUIATWIIACH 34 3Ty MPaBAY CBOEH KU3HBI. HO BCE ke IPUILIO Takoe BpeMs, KOIja Mpasaa
[po3Byyaja B MOJIHBINA Toji0c, T.K. KaTblHb — 3TO BBI30B JIOACKUM XapakTepaM, 3TO BbI30B
MHUPOBO33peHHIo aB [IpaBUTENbCTB, 3TO TOT pyOek, KOTOPBI MOKA3bIBACT, KaKasi CTpaHa 4ero
ctout. CoBceM HEeIaBHO MHE MPHILIOCH pouuTarh KHUTY CranucinaBa Mukke «Cru, XpaOpblii»
(B Karprau, XapbkoBe 1 Mearom). MHe odeHb Kajb, uTo nocturiras Tpareaus 10 ampens 2010 rona
YHECHIa U3 )KU3HU U aBTOPA 3TOM KHUTH, U T10 ITIOBOJTY 3TOH TpareIM1 Mbl IPUHOCHM BaM CBOM HUICKPEHHUE
cobone3noBanus. Ho mocie nepsoro Mapia [Tamsiter Hatira Moiosigpb N3bsIBUIIA TOTOBHOCTH H3y4aTh
MIOJTBCKUH SI3BIK, U C TIOIBCKON MOJIONEKBI0 00MEHHMBAETCS CMC-co00meHnsIMuU. M npy»x0a, KoTopyto
MOPOXKIAI0T 3T Mapim yepes ®U3HU MOJIOJBIX JIFOZIEH, KaK POCCHSIH, TAK U IOJISIKOB, IPOUIET uepes
BCIO MX JKU3HB, U HAIITY COBMECTHYIO UCTOPHIO MBI HAYMHAEM C UyBCTBA JOOPOKEIATETbHOCTH, KENaHHUs
JPY>KUTb, T.K. IPYrOro IyTH MUPHOTO CYIIIECTBOBAHUS HAIIUX JBYX T'OCYJapCTB IIPOCTO HET.

B sToM rony BriepBbie Ha 00J1aCTHOM KOHKYPC OBLITH BBICTaBJICHBI pa0oThl yueHHKOB 11 kitacca
sKOHOMMYeCcKoi ruMHazuu Mropst Penpkuna u FOmin OckpeTkoBoi Ha TeMy OJIMTUYECKUX PENPECCUI
CwmoneHckoit o0macTu (Ha MpUMepe UCTOPUM JIByX cemeit). PaGoThl 3aHs/IM KOHKYPCHBIE MECTa
Y NIOJTy4mJId JuIioMbl. W ecinu peub BeéM o Mapiie MOIoaExH, TO 51 X04y MPEI0CTABUTh CIOBO
yueHuky 11 kmacca skoHomuueckoil rumHazuu Uropro Penbkuny, ubs padboTa noiayyuiia JUILIOM,
u kanety Kupuiny Wp300ekoBy, KOTOpBIN yxe 4eTBEPTHIM pa3 MpuHUMAaET ydactue B Mapiie
[TamsTu.
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3T0 cemMeHa amsITy U IpYKObl, HOCESHHbIE B TIepBOM Mapiiie, y>ke Jajii CBOM XOPOILIKE BCXO/IbI,
Y HaM MIPEJCTOUT eII€ MHOTO BIIEPEIu MHTEpECHEN e paboThI Ha 3TOM TeMe.
C noxxenaHUsIMH yJa4dH, YCIIEXOB B )KMU3HHU BCEM IIPUCYTCTBYIOILINM.

Juna A. Typuenkosa
Obwepoccuiickas obwecmeennas O1a20mMe0OpUmMenbHAs
Opeanu3ayus UHEAIUO0B-JICEPME NOTUMUUECKUX Penpeccull
CMOJIEHCKOE PET'MOHAJIBHOE OT/HEJIEHUE

MBei, monofoe nokonenue XXI Beka, obeniaeM XpaHuTh namsaTh 0 KarbiHcko# Tpareauu. Ml
CKOpOHMIM BMECTE C BaMH B CBSI3H C Tpareaueil, mpousolieaiieii Ha aspoapome «CeBepHblity. s
HAc OYeHb BXXHO MOJACP)KUBATH JAPYKECKHE OTHOIICHHUS MEXy HAIIUMH HapoJaMH, 4TOOBI HE
JIOTTYCTHUTb MIOBTOPEHHUSI TPATMUECKUX CTPAHUL UCTOPHH.

Kupunn Hpzabokos
Cmonencxuii Kademcxkii Kopnyc
um. Penvomapwana Kymyszoea

MBEI HaxoaUMCs Ha MECTE PACCTPEIIOB HE TOJILKO IOJIBCKUX BOCHHOIUIEHHBIX, HO X MAaCCOBBIX
pacCcTpesoB COBETCKUX MPAXKAAH: PYCCKHUX, YKPAaUHIIEB, JaThIIIEH, €BPEEB U MOJISIKOB, KOTOPBIX Ha
CmoneH1yHe ObLI0 MHOTO.

Moii 3emmsk A.T. TBapioBCckuii Hanucant:

Kmo npsuem npowinoe,
Tom 6psi0 1 ¢ 6yOywuMm 8 1a0aXx.

S XoTen noHATH, TOYEMY JIFOAEH HU 32 YTO PACCTPEIMBAIIU, OTIPABIISUIM B JIarepsi, paziydaliu
C CeMbsIMU. Y MEHS CJIOXUJIOCh MHEHHE, YTO Ha HMX CTapaJiMCh CBAJIUTh BUHY 3a BCE, UTO HE
MoJTy4aaock. Harpumep: He BBITOHSIOTCS TUIAHBI 110 ¢1a4de XJieba ToCy1apcTBy — BUHOBATHI Bparu
COBETCKOM BJIacTH; OOJIEET ¥ yMUPAET CKOT — KOHTPPEBOIIIOLIMOHHAS ACATEIbHOCT aHTHCOBETYMKOB;
HE TaK OBICTPO U KQU€CTBEHHO CTPOSITCS IOPOTH, MOCTHI-OIISATH cab0TaxK, CHOBA Bparu.

Memst mopa3uiio, 4To JFOIEH pacCTpeIMBAIIN B Pa3HBIX MECTaX, a0COIFOTHO CEKPETHO, TaK YTOOBI
POIHBIC U OJIM3KHUE HE 3HATM MECTA 3aXOPOHEHUH, HE 3HAIM JIAThl THOSITH 3TUX JTFOICH.

S cauraro, CeroHsIITHAI HaIll MapIIl ¥ MUTHHT 3TO JaHb [TAMSTH BCEM O€3BUHHO YOUTBIM: TIOJISTKAM,
PYCCKUM, €BpesiM, JIaThIllIaM, apMsiHaM U T.J. S Jymaro, Mbl CErOAHs HE JOJDKHBI BBIMCKUBATH
BUHOBHBIX: OHU M3BECTHBI — 3TO CTAJIMHCKOE PYKOBOJCTBO, 3TO TOTAIUTAPHBIN PEXKUM, KOTOPBIHA
ycranoBuiics B 20-30-e rozbl mponuioro Beka. Mbl TOJKHBI CIIENIATh TaK, YTOOBI HUKOT/IA IPOIILIOe
HE MTOBTOPUJIOCH, HU MbI, HA HAIlIK JIETH U BHYKU HE JIOJDKHBI UCIIBITATh TO, YTO BBIMAJIO HA JOJTIO
HAIIIUX [TPAJIEIOB.

Ja, 6b11H 100 IBI, TOCTYHKEHHS], MHOTOE TIOCTPOIIH, CO3/IANIH, €CTh YeM ropaAuThCst. Ho MouMm aenam
Y TipajiesiaM TIPUXOIMIIOCH HE KHUTh, @ BEDKHUBATh, 00pOTHCS 3a cBOE cymiecTBoBaHue. B 20-30-¢ roam!
MOTePsUI BCE, Naxe OMM3KUX JIIOAEeH, ObLITM YHU)KEHBI, pACTONTaHbl, HO BBDKWIH, B 40-¢ HOBBIC
WCTIBITAHUS, HE MEHEE CYypOBBIC, HO CHOBA BBIKHUJIM M JIAKE€ COXPAHUIIU CBOE YEIOBEUECKOE
JTOCTOUHCTBO, HE TTUCAJIA JIOHOCOB Ha IPYTHX, KaK ObI HE ObLIO TSKKO. 3aCTaBIISUIN 3a0bITh ATH TOJIBI

90



B HaIllel CTpaHe MPaKTHUeCKH 0 Havasa 90-x TooB mponuioro Beka. Ceityac BCE MEHSETCs, HO MHE
Ka)KeTCsl, Mbl MHOTOE MTOTEPSUIH, MBITASICh 3a0bITh.

51 xo4y 0OpaTUTHCS KO BCEM yYaCTHUKAM 3TOTO Mapiiia MUpa C MPU3BIBOM: TaBaiiTe BO3bMEMCS
3a pyKH, laBaiiTe IOCMOTPHUM JIpYT APYTY B IVla3a U CKaXKEM: HaM HYKEH MHUP MEXJ1y HapoJaMu,
HaM HY>KHO [IOHUMaHUe JIpYT JIpyTa. Mbl XOTUM CMEJI0 CMOTpPETh B Oyay1iee. JlaBaiiTe 1pyXuTh, HE
Oynemb 3a0BIBaTh O MPOIILIIOM, HO XOTUM OBITh CHACTIIMBBIMU, XOTUM OBITH CBOOOTHBIMU. Bo3naras
I[BETHI K TaMSATHBIM 3HaKaM HAIIET0 TPAaruuyeckoro MpoIwioro, odemaeM aIpyr Ipyry 6epedb MUp
MEXIYy HApOJIaMH.

Hzopv Cepzeesuu Peovkun
8binycKkHUK dxonomudecxou [umnasuu 2. Cmonencka

IIxoabl npunumaomue yyacrue B IV Mapie Iamsaru:

Cpennsist O6meobpaszoBarensHas [1Ikoma Ne 8§ B CMmoneHcke

Cmonenckuii Kopnyc Kanetos nm. @ensamapiana Kyrysosa B CMoneHcke

IT O6meo6pazoBarenbublii JIuteit um. ['en. 3amotickoii u E. MomxkeeBckoii B [1lo3Hanu
V O6mmeo6pasoBarenbHbii Jlumei nm. Knayaeiast [otomkoit B [Toznann

VI O61eo6pazoBarenbhblil Jluneit um. Urnamust Moana [Nanepesckoro B [Toznanu
VII O6meo6pa3oBarenbhblii JIureii um. JJoopaBku B [lozHann

VIII O6meo6pazoBarenbHbii JIumeit um. Anama MunikeBuua B [lo3Hann

XI ObeobpazoBarenbublil JIutieit um. f. B. 3emOxyckux B [lo3Hanu

XIV O6meo0pasoBarenbhbiii JInuei um. Kazumupa Benvkoro B [lo3Hanu

XX O6mmeobpazoBarenbhblii JIutieit um. K.W. 'amunnckoro B [TozHanu
Onexrpuyeckas [llkona Ne 1 um. I'enpu 3piransckoro B [1o3Hann

Vuunume Cesizu um. Unmosuta Lerensckoro B [To3nanu

Oo6mecrBennas ['umnHasus ,, Jlyounka” B [lo3nanu

I'mmuasus Ne 50 um. Ionsckoit ABuarinu B [1o3Hanu

I'mmuazus Ne 1 um. Unmonura Lerensckoro B Mypoanoii ['ociune
O6meobpa3zoBarenbhblii JIuteit um. C. BoiciisiHckoro B O6opHIKax Bemukormombekux
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Freedom and Truth

The speech prepared by the President of Poland — Lech Kaczyniski, for the 10™ April
ceremony.

1.

It was 70 years ago. They were killed-tied up before-with a shot in their head. To
avoid too much blood. Then-still with eagles on their uniforms buttons-they were put in pits. Here in
Katyn there were 4400 such deaths. In Katyn, Charkowo, Twer, Kiev, Kherson and Minsk — together
21.768. Murdered people were citizens of Poland, people of various beliefs and professions; soldiers,
policemen and civilians. Among them generals and simple policemen, professors and village teachers.
There were also military chaplains of various faiths: Catholic chaplains, general rabbi of Polish
Army, general Greco-Catholic chaplain and general Orthodox chaplain. All these murders —committed
in a few places — we figuratively call the Katyn Massacre.

2.

The crime was committed of Stalin’s will by order of the Soviet Union: Political Office
of AUCP (b). The decision was taken on 5" March 1940, on proposal of Lavretiy Beria: execute! In
reasons for the decision we can read: they are tenacious, enemies of the Soviet government without
any chances to change”.

3.

These people were killed without any trials or sentences. They were murdered with
complete violation of the law and conventions known to civilized world. What is the death of thousands
of people — citizens of Poland — without court of law? If this is not genocide — what is it?

4.

We ask and will not stop asking: why? Historians indicate crime mechanisms of
communist regime. Some of its victims are right here, in the Katyn Forest. They are thousands
of Russians, Ukrainians, Belarusians, people of other nationalities. The crime also lies in Ribben-
trop-Molotow pact, which led to the fourth partition of Poland. This is also a result of imperialistic,
chauvinist Stalin’s intentions. The Katyn massacre is — as prof. Stanistaw Swianiewicz, who was
excluded from the death transport in very last moment, wrote — part of “action’(...) of cleaning the
decks needed for further expansion of the Soviet imperialism”. It is very important element of the
plan of destroying free Poland: the country standing — since 1920 — on the way to conquest Europe by
the communistic empire. That is why NKVD tries to win the prisoners: convince them to support
conquest plans. Officers from Kozelsk and Starobielsk choose honor though and stay faithful to their
Motherland. In revenge Stalin and his Political Office decide: execute them. Their graves are death
pits in Katyn, near Charkov, in Miednoje. These pits are also the grave for Poland, independent
Republic of Poland.
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S.

In June 1941 Germany attacks USSR: allies from August 1939 become deadly enemies.
USSR joins anti Nazi alliance. Government in Moscow brings back-upon the pact of 30" July 1941 —
relations with Poland. Stalin sits by Roosevelt and Churchill in great threesome. Millions of Red
Army soldiers — Russians, Ukrainians, Belarusians, Georgians, Armenians and Azeri, people from
middle Asia — die in fight with Nazi Germans. Just like Americans, British, Polish and soldiers of
other nations. Let us remind: it is us, the Polish, who as first stood up against Hitler’s army. It is us who
fought with Nazi Germans from the beginning of the war. At its end our soldiers form the fourth most
numerous army of the anti Nazi alliance. The Polish soldiers fight and die on all battlefields: Wester-
platte, Kocko, the battles of England and Monte Casino, Lenino and Berlin, in underground army and
in the Warsaw Uprising. Among them there are brothers and children of Katyn victims.

In a bomber of Polish Armed Forces, over the territory of the Third Reich, a 26 year
old Aleksander Fodororiko dies. He is the oldest son of Szymon Fodororikko — general Orthodox
chaplain of Polish Army — who was murdered in Katyn. His youngest son, 22 year old Orest died as
a soldier of the Armia Krajowa (Home Army), on first day of the Warsaw Uprising. His 24 year old
brother Wiaczestaw who fights in AK group “Gurt” dies 17 days later.

In May 1945 the Third Reich loses the war. Nazi regime collapses. Soon we are going
to commemorate 65" anniversary of that event. For our nation this victory was bitter and incomplete
though. We get into Stalin’s influence zone and communism regime. After 1945 Poland exists but it is
not independent. It exists with imposed political system. There are attempts to forge our memory
about Polish history and Polish identity.

6.

A very important part of this forgery was the lie about Katyn. Historians call it the
founding lie of PRL (People’s Republic of Poland). It has existed since 1943. Because of this lie
Stalin breaks relationships with the Polish government. The world was not to find out the truth. The
victims families were deprived their right to public mourning, to mourn and decent commemoration
of their beloved. On the lies side stand the power of communist regime, power of Polish communists.
People who spread the truth about Katy1i pay for it. Also students. In 1949 a 20 year old student from
Chelm, Jozef Batka was imprisoned for three years for shouting out the truth about Katyn during
a lesson. Is it — I will remind the poet’s words here — “adamant buttons” found here in the Katyn
graves which are to be witnesses? There are adamant people though — and after four decades —
totalitarian Goliath is defeated. The truth — the final weapon against violence — triumphs. Just like the
Katyn lie was the foundation of People’s Republic of Poland, the Katy truth is the foundation of
free Republic of Poland. This is merit of Katyn Families. Their fight for memory about their beloved,
and what follows-for memory and identity of Poland. Merit of young people. Students like Jozef
Batka. Merit of all these teachers who despite bans, taught the truth. Merit of priests, among them
prelate Zdzistaw Peszkowski and Stefan Niedzielak, murdered in January 1989 who initiated erecting
the Katyn cross in Powazki cemetery. Merit of printers of illegal papers. Merit of many independent
initiatives and of “Solidarnos¢”. Merit of millions of parents telling their children the true history of
Poland. As the Prime Minister a few days ago aptly said, the Poles are becoming one big Katyn
Family.

I want to thank all members of this community, especially relatives and beloved ones
of the Katyn victims. The victory in fight with the lie is your merit! You are meritorious people for
Poland! It was also great Russians merit in fighting for the truth: Memorial activists, lawyers, historians
and officials from Russia has been revealing the Stalin’s crime with great courage.

7.
Katyn and the Katyn lie have become a painful wound in Polish history. They also
poisoned relations between the Russians and the Polish for long years. It is impossible to build solid
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relations based on a lie. Lies divide people and nations bringing hate and anger. Therefore we need
truth. Relations are not even. Those who fight for truth are right. We, Christians know about it very
well: the truth, even the worst one, liberates. Joins. Brings justice. Shows the way to conciliation. Let
us make the Katyn wound heal and scar it up. We are on the way. Despite many hesitations and
tendencies, we have much more truth about the Katyn massacre than 25 years ago. We appreciate
help of Russia and the Russians in finding the truth, including the Wednesday visit of the Prime
Minister of Russia in Katyn forest, on the murdered people graves. But truth needs not only for
words, but also actions. We need to reveal all documents concerning the Katyn massacre. Circum-
stances of the massacre must be examined and cleared out. We need here, in Katyn talk of young
people: Polish and Russian, Ukrainian and Belorussian. It is important to prove blamelessness of the
victims, to make the Katy1 lie disappear from public space. We should walk further, without stops on
that way which brings our nation together. This way to conciliation requires clear signs. On this way
we need partnership, dialogues on equal terms, not imperial longings. We need to think of common
values: democracy, freedom, pluralism, not about influence zones.

8.

The Katyn tragedy and the fight with the Katy lie constitute an experience important
for next generations of Poles. This is the part of our history, memory and our identity. This is also the
part of history of whole Europe, world. This message goes to every man and every nation and it
concerns the past and the future of the civilization. The Katyri massacre will always remind about
a thread of enslavement and destroying people and nations. It will also remind of a lie power. But it
will be the testimony that people and nations can — even in hard times — choose freedom and defend
the truth.

Salute the murdered: let us pray by their graves. Praise be to heroes!
Honors to their memory!



Foreword

The Association of Relations with the East MEMORAMUS in Poznan and Dom Pol-
ski (Polish House) in Smolerisk organized The Fourth Memory March of Polish and Russian young
people: Gniezdowo railway station — Katyn Forest. This publication relates to this event. On Polish
side the project was patronized by Krzysztof Dudek — National Culture Centre director, Marek
Wozniak — Marshal of Wielkopolska Province, Ryszard Grobelny — the Mayor of Poznan. During
the Fourth Memory March and our visit in Smolerisk we were hosted by the federal authorities of the
Smolenisk District, including governor Sergiej Antufiew, director of the International Partnership
Department in Smolerisk District — Sergiej Kudriawcew and director of the National Commemora-
tive Complex “Katyn” — Igor Grigoriew. We were also accompanied by Lilia Turczenkowa — president
of the Smolerisk branch of the Russian Assiociation of The Victims of Ulawful Political Repressions,
Roscistawa Tyman — president of Dom Polski and Hanna Rajcic-Mergler — vice-Superintendent of
Education. Activity of our Association is also supported by PBG S.A. company from Wysogotowo
and its President — Jerzy Wisniewski.

We want to render our great thanks to all people mentioned above.

150 Polish students and teachers and 150 Russian students took part in the Fourth
Memory March. Common memory marches, in which Polish and Russian students commemorate the
murdered by soviet totalitarianism are the only project of the kind which takes place in National
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Commemorative Complex “Katyfi” territory.

The Association of Relations with the East MEMORAMUS in Poznani was founded in spring 2006, and
started with mutual contacts of High School nr 5 in Poznan with High School nr 8 in Smolerisk and Public Junior High
School Debinka in Poznai with Dom Polski in Smolerisk.

The aim of our activity is to preserve the memory about the Polish fate in the East during the Second World
War, but also to let young people from Poland and former Soviet Union to be in contact. The association was founded by
members, headmasters and teachers of six schools from Poznari, members of the Katyn Families and Siberian Federation
and by people for whom our activity is close to heart and important. We contact localities near other places of Polish martyr
in the East. Beside planned educational activities our idea is annual common Polish-Russian Memory March in Katy1, and
also trips to Bialystok to attend International Marches of Alive Memory of Polish Siberia.

Association President
Wincenty Dowojna

98



Double March...

Preparations to the IV Memory March lasted since the beginning of last October. The
students from all associated schools fulfill another educational project Long-standing memory of
generations. Teachers-coordinators watched over our students to make sure they are ready to the trip
to Katyn. Fulfilling the project tasks, the teachers used various forms to activate students to widen
their knowledge about the Poles’ fate in the East. When we started our activity as The Association of
Relations with the East MEMORAMUS we did not suspect that we would be able to focus so many
people here in Poland and in Russia, around the idea of rescuing the memory. Our trips to Smolerisk
became kind of tradition; we celebrate these March-April anniversaries not only in Poland, but also
in the Katyn Memorial.

The plane crash with the President Lech Kaczyriski and over ninety other people on
board has changed the scenario of out trip. No one, the participants or the hosts imagined not to go to
the place of the crash.

Everyone felt dramatic symbolism of the tragedy: the massacre which was to be
forgotten, long — often hopeless — fight for the truth and the death of people who fought for this truth
all their lives. The President, for whom it was not just another official visit, the fight for the Katyn
truth was the idea of his life; the last President of the exiled government and many others, who shared
basic elements of Polish reason of state and Polish way to independence.

Our friends from the association “Dom Polski” in Smolenisk and from the Smoleiisk schools:
High School nr 8 and the Cadet School welcomed us this year with understanding of our national
tragedy. Citizens of Smolerisk were very emotional and almost personal about the catastrophe of the
President plane — they showed us their sympathy; they wanted to talk about what they had felt a week
earlier and how they had helped.

The fourth Memory March started at the Gniezdowo railway station — the most Polish
among all other Russian stations. Polish and Russian students, their teachers, guests and members of
the both associations forming a square, stood at the very place, where 70 years ago Polish officers
were taken out from wagons to bring them to the forest, to the death pits, prepared for them. After
a short welcoming starting this special meeting, with a freight train passing by we formed a march
column.

Two banners with inscriptions in two languages with national colors, silence and
concentration — this is the beginning of the March. The participants, almost 300 of them, were carry-
ing flowers, vigil lights, national flags and small flags. In silence we were getting to the main square
of the National Memorial Complex “Katyn”, the place where three avenues start: to the Russian
part, to the Polish Military Cemetery and the middle one — The Avenue of Memory. This place,
topped with a heavy modernist portal with Russian and Polish colors, gathered the participants of the
4" Memory March. Among young generation there were students of the Smolerisk High School nr 8,
8-10 year old children wearing school green hats which distinguished them from their older friends.

A forest around, wet and heavy morning air — just like a week earlier, on Saturday on
10™ April; we felt that Katyn has a double meaning for us this year.

The celebrations were started by the director of the Katyin Memorial — Igor Grigo-
riew, who as a host and memory guard of this place, reminded the tragedies which had happened 70
years ago and a week earlier, offering us, the Polish condolences. Representative of the Smolerisk
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Province, Siergiej Kudriawcew, according to the speeches of Prime Ministers of Poland and Russia
made on 7™ April expressed a deep belief that the future, neighborly relations should be built by the
young citizens of Poland and Russia. Just like every year, a speech by Lilia Turczenkowa — a represen-
tative of the Russian Association of the Victims of Unlawful Political Repressions was very touching.
She said: We feel very proud at hearts that the Prime Minister Vladimir Putin told the truth here. The
truth we have known for years. Next was the speech of Wincenty Dowojna — the president of The
Association of Relations with the East MEMORAMUS, who pointed out the importance of truth and
indicated a dialogue role between young people from the two countries. Vice-Superintendent of
Education — Hanna Rajcic-Mergler was very satisfied that young generations, our children and grand-
children, take over the memory of brave unyielding people and care about this memory. Igor Redkin,
former student of Economic High School in Smolensk, calling out for the historical truth, quoted the
Russian poet, A.T. Twardowski’s words: Who hides the truth, cannot have peace with the present.
A very significant gesture symbolizing the idea of the March was shaking hands of young Poles
and Russians.

After the official part we went to the Russian part of the cemetery, where we put
flowers and lit some vigil lights under the orthodox cross. Going further we reached metal footbridges
suspended over ground to prevent from stepping on the graves of innocent Russian victims. Dull
noise of our steps reminded that on the Russian part exhumation works have not been done-all forest
is the grave, and only green moss protects the murdered people’s silence. Reaching the Polish Mili-
tary Cemetery we crossed the gate guarded by two eagles. Looking at the collective graves of Polish
officers we are stunned by the bell sound which seems to come out from the ground. The Memory
Bell with its bronze voice strengthens experiences of the place. In front of the alter we bow our
heads, put bunches of flowers, light vigil lights. The Smolensk cadets who one by one kneel down, put
white-red flowers and then salute before leaving was a very moving picture for us.

Among the wreaths, also the ones put one week earlier — from Polish and Russian
teams — there is the late President’s wreath which survived in the crushed plane wing.

After the March has finished we came to the airport Sieviernyj in Smolensk: surprise
and disbelief that we are here, also because the Russian students-just like in Katyri — dip their school
flag, put flowers and salute.

Teachers of the Russian schools and their headmasters also meet with us every year:
Liliana Kulikowa and Igor Gagarin. Our long acquaintance and relations proof that it is possible to
build modern Polish-Russian relations on mutual respect and liking.

We hope that the voice of the two nations will cause that we will not hide the truth
about the communists crimes anymore, that all archives will be available and all questions about the
plane crush-cleared out.

Marzena Adamczyk-Pelcer

Karol Seifert
Barbara Zatorska
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Trees do not believe
In what they saw

Interesting paradox: it was the second time in the history of Poland when part of our
society died in almost the same place. The Katyn forest welcomed another victims not because they
went in tourist purposes but — what is unbelievable for most people — because they went there to pay
tribute to the victims of Katyni massacre...

When, on 18™ April the Polish and representatives of other countries said goodbye to
the President Couple at Wawel, we were standing very close to the Smolerisk airport. After we have
entered the airport we saw a few private planes, and a bit further the place of the crush, secured by
tapes. It is difficult to describe what we felt. There were no remains of the TU-154. Most of the place
was already leveled by bulldozers. In silence we were walking along this vast place looking at the
sallow, sticky ground, trees broken up. Around a big stone the Russians organized a symbolic memory
place, where some vigil light were lit and some bunches of flowers put. This is the place where our
drivers put a cross brought from Poland. Priest Adam Btyszcz blessed the cross so it could remind us
about sense and value of life and about our service for Poland. Wincenty Dowojna said: We, Poles are
impressed with the Russians solidarity in this tragic moments. (...) In the crush we have lost not only
the President of Poland but also, just like 70 years ago, part of the elite of independent Poland. Let this
new tragedy near Katyn join us and be the beginning of new, better relations between Russia and
Poland. For all good that we have experienced from you those days we want to thank you with all our
hearts.

Russian youth paid tribute to 96 victims of the presidential plane; Russian cadets, just
like in Katyn, dip their school flag and salute. Students from Wielkopolska lit some vigil lights and
sang the Polish anthem. It was very strange interpretation, all its power, strength and merry notion got
lost... and although we tried to sing our best, the sounds coming out form our throats were weak and
disappearing quickly in trees broken up in the crush...

We came back to our buses in silence, aware of THIS place and THIS time... At the
same time we were so proud that we happened to be ones of the first Poles coming to Smolerisk to pay
tribute, and everyone believed deeply that THIS sacrifice cannot be accidental and that WE must
give itits MEANING.

Paulina Malec, Weronika Jezierna, Anita Swedrzyriska,
Stanistaw Sobariski, Julia Bobek, Angelika Bartkowiak,
Maciej Leciriski — XX High School in Poznari
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A short diary
of the Fourth Memory March

16-22 April 2010

The inspiration for this diary from the 4™ Memory March was a note book of major
Adam Solski who was murdered in Katyn. Major Solski did not have time, pencil or paper, yet he
wrote a masterpiece of Polish literature. His style may be called :katyn style”. There is nothing
similar in Polish literature. The form, care of every word, form accuracy, emotions, the solemnity of
the situation, “human thoughts”, inevitability of time, destination. Note from 9" April 1940:

“Five o’clock in the morning. The day started in a special way. Departure in the prison
ambulance in small cells (horrible!). We were brought to a forest, somewhere like a summer resort.
A detailed search here. My watch, which showed 6.30 (8.30) was taken away. I was asked about my
wedding ring, which (...). Roubles, belt, pocket knife were taken away (...).”

Day first — Friday, 16™ April 2010, 5.45 a.m.

Seventy years after the Katyn massacre meeting of the 4" Memory March partici-
pants, we are preparing to the trip to Katyn. Adam Mickiewicz Square, chilly morning. Just like
before every departure, nervous atmosphere. Is everyone present? In the darkness of the coming
day, parents, their children, teachers and students. We start the 4™ Memory March. We go to Katyn to
Russia, this is very emotional.

Day second — Saturday, 17" April 2010

We reach Belorussia. We pass known places, bridges over the rivers of Kresy (board
lands). We are heading to East on the dual carriageway. We are surprised with its quality. Behind the
window? Is it possible? Plowed and seeded fields, wooden houses and signs of new, but it is not
important for us.

Day third — Sunday, 18™ April 2010

The 4" Memory March, Gniezdowo, the station of death, destination. We meet with
Russian participants of the March. Polish youth together with Russian youth, Polish teachers together
with Russian ones, Russian children with white-red flowers holding Polish and Russian flags. Beautiful
moments of unity feeling. On the neat railway station building there is a modest inscription in Russian
— Gniezdowo. Here Polish memory and Russian oblivion start.

10 o’clock in the morning. Katyn forest, death pits. Polish Military Cemetery. Toge-
ther with the Russians, in the spirit of reconciliation we pay tribute to numerous officers. White-red
flags, vigil lights and the bell sound. In front of the Polish alter, among other wreaths, the one from the
President Lech Kaczynski, who was killed in the plane crush in Smolensk airport. Polish and Russian
students salute all murdered Polish officers. Earlier we put flowers and lit vigil lights under a Russian
monument commemorating unknown victims of NKWD (Peoples Commissariat for Internal Affairs).
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11 o’clock in the morning. Smolerisk airport, broken trees, smell of aviation fuel, place
of death of the President of Poland Lech Kaczyriski and 95 victims in the crush of 10™ April. Short
prayer by a temporary obelisk. Moment of reverie and concentration, solemnity of this place is stressed
by the moment of singing the anthem.

5 o’clock in the afternoon. After the meeting with the Russian students and represen-
tatives of the Smolensk Province authorities we go to Smolenisk on Dniepr river. The city walls
remember Polish rules in 17" century. A great Orthodox church and National archive in the Catholic
church. Russians need time to change. A mass in a built on chapel, words about the need to create
new language in order to express phrases, preserve the past and communicate in the future.

Day fourth-Monday, 19" April 2010

Polish Day — we are in Katy1 alone. Statue-Memorial in Katyf reminds what memory
about Polish intelligence is. They fought faithful to principles. Mass, anthem, vigil lights. Then we
look for names on epitaphic plates, white-red flags, vigil lights and young Poles. By the plate of his
murdered father — his son — Wincenty Dowojna. A granddaughter by the plate of her murdered
grandfather. Mass, words about time and a man and anthem, deep feelings. The eighth death pit
becomes symbolic, humble cross and the mystery of deaths from 1940. I find a table of an unknown
victim. I fulfill a request of his nephew who remembers about his uncle’s tragedy. Next to the plate of
second lieutenant Leon Ratajczak I light a vigil light and leave a flag. It is not easy to leave this place.
I think about people, who in PRL (People’s Republic of Poland) fought for memory. The ones who
debunked founding lie of PRL.

2 o’clock in the afternoon. Smolensk, a walk around the city. History of Poland, Russia
and closer and further concurrence, a bit of the future but the one ahead of us: the Polish and the
Russians.

Day fifth, Tuesday, 20" April 2010

We say goodbye to the hospitable Russia. We go back to Belorussia. Kuropaty, Minsk
surroundings, forest of crosses for martyrs of Belorussia. Hundreds of victims in unmarked graves
and without names. Let us think how many Poles rest here. This place is a painful and mute symbol of
communism — for how long more?

12 o’clock. We start a walk through the forest of trees and the forest of crosses. We
pay tribute, moment of reverie. There are crosses everywhere, which are testimony of Belarusian
bravery and memory. Dual carriageway, ring road of Minsk partly crosses Kuropaty hills. There are
crosses on both sides of the road. Belorussia and its nation rebirths, lives due to care about memory.
How many mass graves were destroyed no one knows. There are blocks of flats and vivid city
around, busy ring road. Road expansions were to wipe out the memory. We leave!

In the other part of the day, revision from the history of Poland and Polish literature.
Mir, Radziwit family castle, a bit further an Orthodox church and a catholic church, Kresy spirit.
Nowogrdédek and reminding of lines from “Pan Tadeusz”, Adam Mickiewicz’s house.

The Bohatyrowicz, Niemen and the grave of insurgents of 1864 — atmosphere of “Nad Nie-
mnem” (On the Niemen River) by Eliza Orzeszkowa.

Marian Fik
history teacher in High School nr 6
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Kuropaty stop:
reverie and prayer

Tuesday — another day of our trip. We are in Belorussia and reach Minsk. And here...
on the ring road there is a special place. Amazing and massive. Forest of crosses. Simple crosses,
mostly without names. Wilderness Kuropaty is the place of mass graves of Stalin repressions victims
of 1937-1941, victims who were not counted or named. The word “wilderness” sounds strange;
Kuropaty forest is the place surrounded by the vivid city: busy ring road, housing estates, shopping
centers...

And there is the death forest. In this forest there are more crosses than trees, crosses
erected by the people, against authorities. It is difficult to walk in the forest, because one has to walk
around many places where the soil falls in making small and big holes. These are Kuropaty death pits
and here are the graves of unknown people.

In silence and concentration we walk among the trees, among the crosses. There are
no talks despite the fact that there so many of us. We light vigil lights, leave white-red flags to show
that we remember. Almost everyone wonders how many people found their graves here; numbers
are different: from a few to several hundred thousand victims. And how many of them are the Polish?
This is still the question. This place is so different from the Polish Military Cemetery in Katyn. There
Polish officers are numbered, named and commemorated... The cemetery is neat and it protects the
memory of our officers.

We reach an obelisk commemorating the Martyrs of Belorussia. It is a stone, an icon
and an inscription. Here they died, in the Stalinism dark times, citizens of Poland, faithful to its rights
as well as Soviet Union citizens of different nations. We stop to pray. Priests talk about martyrdom of
the victims and memory of descendants.

We are very impressed: solemn, exceptional atmosphere was stressed by the white-red
colors, vigil lights and this silence despite the fact that so many of us want to take pictures. This place
will stay in our memory forever.

Forever...

Kamila Koscielniak
Group of Schools of Communication in Poznan
Anna Kuleszewicz
High School nr 6 in Poznari
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Whoever you are
in Novgorod side...

I never thought that it would ever happen and the ballad “Switez” of Adam Mickie-
wicz would be so real... One of the last places of our visit was Nowogrddek (Navahrudak) —
picturesque town with about 30 thousands of citizens, located in north-west part of Belorussia. We
visited there the Transfiguration catholic church in which Witadystaw Jagietto got married to princess
Zofia Holszanska and in which in 1799 Adam Mickiewicz was baptized.

Since 2000 seven sisters of the Holy Family of Nazareth have been lived by the church.
There are about 60 of them in Belorussia. One of them told us very moving story about the nuns
murder in 1943 committed by the Nazi. (...)

After a short prayer we moved on — to the Adam Mickiewicz Museum. It is placed in
amanor built at the beginning of 18" century, where the poet spent his childhood. Starting our visit in
the hall, we moved to another five rooms, and in each of them our guide told us very interesting
stories about the poet’s life. It was impossible to remember everything but I paid attention to the two
of them. The fourth year old Adam fell out of the window — his mother prayed for his health to the
Holy Mother from Ostra Brama (Gate of Down) and then the poet wrote in “Pan Tadeusz”:

Holy Virgin who shelters our bright Czgstochowa

And shines in Ostra Brama! You, who yet watch over
The castled Nowogrodek’s folk faithful and mild;

As You once had returned me to health, a sick child,
(When by my weeping mother into Your care given,

I by miracle opened a dead eye to heaven,

And to Your temple’s threshold could straightaway falter
For a life thus returned to thank God at the altar)

Another history is connected with the fire near the poet’s house. In the third class
Mickiewicz was inspired by the event and he wrote “Ode to fire”. He showed it to his teacher, but he
thought that it was Adam’s father who wrote the poet, so he punished Adam. But then the truth came
out and the teacher praised Mickiewicz in front of his class colleagues.

I am happy that I am here — in the place where our great poet used to live, walk the
same streets he ran as a child... At the end our guide told us: *“ If you want to know a poet you have
to go to his country, and if you want to know Mickiewicz, you must come to Nowogrodek
(Navahrudak)”. I believe that our visit here made Adam Mickiewicz closer to us.

The next day we went further-Eliza Orzeszkowa trail. We stopped in the fields and
went along a path to see Jan and Cecylia’s grave. We were brought here by the wooden road signs in
aman shape, whose arm has an inscription “Bohatyrowicze”. Jan and Cecylia’s grave is very simple,
there is only a wooden obelisk with the Christ carrying the cross statue. The area around is very
beautiful, fresh spring greening... Smelly violets grow all around the place.
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Our visit to one-time Poland we finished under Statue of Forty January Insurgents.
At that place, president of the Association Wincenty Dowojna, summarized the 4™ Memory March.
He thanked for the experience and our participation in this important event. Together we went the
Niemen river to take the last picture. Filled with emotions and special memories we went back to
Poland. Whoever you are in Novgorod side. .. you will not come back disappointed... Surely...

Joanna Kasprowicz
High School nr 5 in Poznari



Reflections...

Itis very difficult to talk about emotions during the Memory March — about tenderness,
reverie and hope. Thinking about the trip to Russia, I see the monumental plate with the names of the
Katyn massacre — the inscription with the name of Janina Lewandowska seemed to be more clear
than the others... I remember a small wooden cross hidden somewhere in the forest and a Russian
who brought his children to the Katyn forest to tell them about the history.

Katarzyna Kopec, High School nr 2 in Poznan

During our visit to Russia and Belorussia I was impressed the most by the Kuropaty
forest near Minsk. It is surrounded by the motorway, blocks of flats and shopping centers and this
makes it look even more scary and mysterious place. When you walk into the forest you are thrilled
with numerous crosses around. They stand in rows along the road to the hill. It looks like the Way of
the Cross-ways. When you walk this road you realize the terrible truth. Only when you see those
crosses dug in the ground all around, you realize that so many people lost their lives in this horrible
place.

Urszula Pawla, Public Junior High School “Debinka” in Poznar

When we got to Katyn, to the place of the murder of 1940, the memories of stories told
us by the victims families came back to us. I tried to imagine how it was seventy years ago, but it was
not easy because Stalin crimes are difficult to imagine, not mentioning such places as Kuropaty,
where he buried thousands of people, among them many of his countrymen.

Bartosz Niklas, High School nr 5 in Poznar

Katyn and Smolensk seen by a scout

“What is Katyn for us? What waits us in Katyi? How should we prepare to the visit?”
These questions were asked many times by the students, teachers, priests, boy scouts and girl scouts
who participated in the Katyn accelerates and went to Golgotha of East to face it in spiritual way with
emotions, with history, with the Poles waiting for us in the Katyn ground for 70 years and with those
who died on 10™ April. It was unforgettable time, which let us know the enormity of matters so
important for all Polish. Despite 2800 km we travelled it was worth going to find out this fragment of
the history of Poland. Because we cannot run away from the past, it is the part of our national
awareness, which must be developed and which we have to be proud of.

Beniamin Raczynski, High School nr 8 in Poznan
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I'am convinced that the visit of the 4" Memory March participants to the Katyn Cemetery
was not only a very special experience, but also a great lesson of history, Katyn is not only the place
of the massacre of Polish elites but also a symbol of fight for historical truth. For me personally, the
visit in the Katyn forest was a very moving experience. I am happy that together with my peers
I could salute to the victims of the Soviet crime. I think that young generation has a task to spread this
complicated truth: about an NKWD officer planting pines on the mass graves and about all who were
told lies to the end telling them that ““you are going to your families”.

Angelika Bartkowiak, High School nr 20 in Poznan

Places such as Katyri, Smolerisk, Kuropaty made me think about the crimes committed
on innocent people but also about people who died suddenly without saying goodbye to their beloved.
Being there we have time to stop, to ask questions like: what have I achieved in my life? Have I used
it to the end? Thinking about the victims of the plane crush we realize how small our life is. We can
loose it any moment. We should never forget about these places or people.

Krzysztof Kruszka, Group of Economic School nr 1 in Poznan

The visit in Katyn brought very mixed emotions. The atmosphere was very exciting
because almost every place we have visited was surrounded by death. The mass graves, wreaths in
the Smolenisk airport and nameless crosses in Kuropaty made me cry.

I saw though memory and respect which surround the places we have visited. The 4
Memory March and meeting with the young Russians allowed us to unite. It was the opportunity to tell
the truth.

Sylwia Banach, Junior High School nr 50 in Poznan

Katyn — this place is special, peaceful although there is a busy highway nearby. Wal-
king in the Katyn forest you cannot hear cars passing by, only rustling trees — mute witnesses of the
tragedy. Maybe they are not trees’ voices but whispers of those whose names are inscribed on the
memory plates? Most of the murdered officers were young people who had their lives to live. Kuro-
paty is different from Katyn. There is a row of crosses along the road. It was this incredible simplicity
which was so moving to me. I understood I walk on human remains, on graves of those who were
killed.

Zuzanna Wolniewicz, High School nr 11 in Poznan

Walking along the isles of the Katyri Cemetery I felt great grieve and sadness. I was
obsessed with one question: why so many great intelligent and innocent people had to die in so cruel
way. I thought that there are more such mysterious places, which hide terrible truth...

I am happy that I had the opportunity to participate in the 4" Memory March to pay
tribute to the victims of the Katyn massacre and the victims of the plane crush near Smoleiisk of 10"
April in which the President of Poland Lech Kaczynski, his wife and members of Polish government
were killed.

Joanna Grzebyta, High School nr 1 in Murowana Goslina

For some it is just an airport, for us, the Polish it is the place of great tragedy. This
place was the most impressive for me during all our visit in Russia. The catastrophe happened just
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a week before our arrival. Lighting vigil lights and putting the cross brought from Poland we hoped
that we do it for the first and last time. We came to Russia not only because of the 70" anniversary of
the Katyii massacre but also to pay tribute to the victims of the plane crush. Standing there in this
chilly and grey day close to the place of the tragedy it was easy to imagine thick fog above the airport,
smell of smoke and nervous rush of Russian special services and Polish journalists.

Kamila Farbielska, High School nr 7 in Poznarn

When we were going from Poznarn to Russia I knew why and where we were going
to. Only participating in the 4" Memory March I realized how important for the Poles is the Katyn
Forest. I will remember for the rest of my life these graves and plates of the Polish officers. Looking
at the cemetery I realized that it is different from other Polish cemeteries. The fact that so many soldiers
were killed there only because they were Poles is overwhelming. One of the most traumatic experien-
ces for me was the Smolerisk airport. With tears in my eyes I looked at the place of the Polish plane
crush and Polish symbols which remained. Being in Russia we fulfilled the task given to us.

Alicja Krolikowska, High School nr 14 in Poznari

The 4th Memory March was a special experience for us. Sound of the train at Gniezdowo
railway station moved me somehow. The history which was so distant for me became so close now.
I felt shivers and anxiety which took me to 1940 and let me understand better what the Polish officers

had felt.

Bartosz Rojnia, High School in Oborniki Wikp.
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Dear friends from Poland!
Dear Smolensk citizens!

We are glad to welcome you all here, in Memorial complex “Katyn”, which became the place
of common memory and sadness for all of us.

70 years ago, on spring April days, such as today, here in the Katyn forest, the great tragedy
happened — four thousands of Polish officers, who were victims of Stalin regime, were killed by
NKWD. The same regime which earlier in the thirties, here in the forest had killed thousands of
Russian innocent citizens

It is deeply symbolic that on 70™ anniversary of the Katyn massacre, we meet participants of the,
already traditional, Memory March of Polish and Russian youth ”Smolerisk-Gniezdowo-Katy” who
came here together to pay tribute to the victims of the horrible crimes. Memory — this is the most
important thing for those who lost their lives.

A few days ago here in Memorial, there was a solemn mournful ceremony, devoted to the Katyn
massacre, in which the Prime Minister of Poland Donald Tusk and Russian government chief Vladi-
mir Putin participated.

During the ceremony, the two Prime Ministers talked in the same spirit: we are obliged to prese-
rve the memory about the past and of course we will, no matter how bitter this truth would be. We
cannot change the past but we can rebuild and protect the truth and historical justice.

On 10" April, here in Memorial, on 70™ anniversary of the Katyi massacre, we were to witness
a mournful ceremony with participation of the President Lech Kaczynski. Unfortunately, the plane
crush and the death of the President, his wife with all accompanying people and the plane crew was
a complete shock not only foe those who were here in Katyn but for all Poles, Russians who were
devastated with this tragedy.

Today, in a few hours in Poland there will be a burial ceremony of Lech Kaczynski and his wife.

Here, let me condole all citizens of Poland due to such horrible loss in behalf of all Memorial
workers. Let us share your sadness and grieve.

I’d like to ask everyone to commemorate the tragedy victims with a minute of silence.

Igor Wiktorowicz Grigoriew
Director of the National Memorial Complex “Katyn”

Dear 4" Memory March Participants!

During the meeting with the Prime Minister of Poland Donald Tusk on 7 April in Smolensk, the
Russian Prime Minister Vladimir Putin stressed that this tragic anniversary date should be the ground
for new relations between Poland and Russia. And these relations should be built and developed by
you, young Poles and Russians.

We want these relations to be free from such expressions as: lack of trust, suspiciousness, lack of
understanding. Such words are typical for totalitarian regime with its terrible results, like the Katyn Forest.

We want very much to build them with such values as belief, hope and love, and this will allow
to have real neighborly relations.

Believing that such relations will post the best statue for those who were murdered in this horri-
ble place and the best reward for those who survived Stalin repressions and found the courage to
share the truth about the Katyni massacre.

I'hope that such Memory Marches will gather more and more participants both in Poland and Russia.

Siergiej Nikolajewicz Kudriawcew
Head of the Multinational Relations Department
of Smolensk Province Governor
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Ladies and Gentlemen,

Seventy years ago, over 21 thousands of Polish war prisoners were murdered by NKWD offi-
cers in Katyn, Twer, Charkéw and other known and unknown places. They were killed without trials
and sentences, just because they were Polish. At the same time their families were sent to exile in far
areas of the Soviet Union and forced to slavery work. Over half of them died because of hunger,
cold and exhaustion. Hiding the truth about Katyri was a common decision of Polish and Soviet
communists. The Katyi massacre became a painful wound for the Poles and for many years was
poisoning relations between Poland and Russia.

I hope that nowadays the Katyni matter goes in the right direction and let us do our best to clear
out this crime. I am sure that people murdered in the Katyn forest do not call for revenge, but for
memory. In 1996 we had an audience with John Paul II — the Polish and the Pope and we heard
words: “forgive your executioners of your fathers — but do not forget about the victims”.

I — the son of the officer murdered in Katyn and of mother who died from hunger, cold and
inhumane work in Kazakhstan — as a Christian — I forgive.

And now let us share the sign of peace and reconciliation.

Wincenty Dowojna
President of Association with the East MEMORAMUS in Poznari

Ladies and Gentlemen!
Dear Polish and Russian students!

We have met here in Katyn for the fourth time in the name of human memory and dignity, we
have met to pay tribute to our national heroes, who were to be forgotten. Seventy years ago officers
of Polish Army were killed here. The soldiers who after many years of annexation, built democratic
Poland in free Poland were murdered. Also teachers, lawyers, foresters, doctors, clerks, students
lost their lives. They were murdered because they defeated their country in the moment of threat,
remained faithful to the values named Poland. They did not sell themselves to foreign, destroying
ideology, and that is why they were sentenced to oblivion. But people’s memory, despite lies, which
they were officially fed with, did not allow them to stay nameless.

Our meeting is special also because of the tragedy of 10™ April 2010. The death of the President
of Poland, his wife and many known and important people of Polish political life is a great loss for us.
We all share sadness, grieve, tears, disbelief and sympathy.

Katyn is the place not only of Polish tragedy but also of Smolerisk citizens murdered in the
thirties under the Stalin regime. We adults are happy that young generation — our children and
grandchildren — meet here today, in the Katyn Memorial to take over and protect the memory of those
brave and adamant people.

Hanna Rajcic-Mergler
Vice Superintendent of Education in Poznari

Ladies and Gentleman!
Dear Guests!

It has been the fourth time when young people from Poznan meets in the Katyn forest with
young people from Smolerisk. This project by the Polish side is called the Memory March but we add
to the name the word FRIENDSHIP, because without friendship no memory will survive and only
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the memory, strengthened by common tragedy of Russian citizens and families of Polish officers will
allow memory of what happened in this forest and what should not happen between nations remain.
One week before the meeting of the Prime Minister Vladimir Putin with the Prime Minister of Poland
Donald Tusk, Polish radio and television, both state and private stations asked me as the organization
head and the organization representatives: “What do you expect from this meeting?” Our answer
was short: “We expect the truth”. And our truth of the Katyn forest is the one and we are proud that
this truth came out from our Prime Minister V. Putin: “The fact of murdering the Polish officers is
official and does not go under any revisions”. For many years we have lived in total lie concerning
the Katyn forest. The truth did not have a straight way and many people paid with their lives for it. But
the time has come to let the truth speak with full voice, Katyn — this is a challenge for human charac-
ters, this is a challenge for views of Prime Ministers, this is the border that shows what each country
is worth. Not so long ago I read a book by Stanistaw Mikke “Sleep, the brave one” (in Katyn,
Charkéw, Miednoje). I feel sorry that the tragedy of 10™ April took the author’s life and because of
this tragedy we want to condole. After the first Memory March young Russians showed that they are
ready to learn Polish and exchange short messages with young Poles. And the friendship brought
with these Marches to young Russians and Poles lives will stay and we will start our common history
from kindness, friendship as it is the only way to have peace between our countries. This year for the
first time works of students of Economic High School — Igor Redkin and Julia Oskrietkowa were
presented on a province competition. The theme was political repressions in Smolefisk Province (two
families stories). These works got diplomas. And if we talk about the March of young people, I would
like Igor Redkin, student of 11th class of Economic High School whose work was awarded with
a diploma and Cadet Kiryt Irzobiekowow, for whom this is the fourth Memory March to speak now.

These are memory and friendship seeds, which were cropped during the First Memory March
and they are fruitful already. There is a lot of very interesting work on the matter.

I wish all the best and successful life.

Lilia A. Turczenkowa
Russion — wide social charity organization
of disabled — victims of political repressions
Regional Departament in Smolensk

We, young generation of 21st century promise to protect the memory of the Katyn massacre. We
share your sorrow because of the tragedy, which happened at Siewiernyj airport. For us it is really
important to maintain friendly relationship between our nations, and not let such tragic cards of history
happen again.

Kirit Irzabokow
Student of the Smolensk Cadet School of Marshall Kutuzow

I wanted to understand why those people were killed without any reasons, sent to labor camps,
taken away from their families. I realized that they were to be blame for everything which did not
work. For example: the country has problems with buying up the cereal — enemies of the Soviet
government are to blame, cattle are sick and die — it is because the anti-Soviet activity, bridges and
roads are being built slowly —is it caused by the sabotage; enemies again. I was terrified that people
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were killed in various places, in absolute secret, so their beloved could not know where they were
buried or their death date.

I think that our March and our meeting is to pay tribute to all innocently killed Poles, Russian,
Jews, Latvians, Armenians etc. I also think that we should not look for someone to blame: they are
known — this is Stalin’s administration, this is totalitarian regime which was present from the twenties
to the fifties. We decided to do everything needed not to let this happen again so neither we nor our
children and grandchildren would not have to experience what our ancestors experienced.

In that times, the victory society had achievements, built a lot, we have many things to be proud
of. But my ancestors did not live, they survived, struggled for lives. In the twenties and thirties they
lost everything, even their families, they were humiliated, threatened but they survived. In the forties
new experiences, not so severe but they survived again protecting their humanity, they did not write
denunciations, even when they were not happy. In out country they were told to forget about those
times until the nineties. Now everything has changed but I have a feeling that trying to forget we have
lost alot.

I want to say something to all Memory March participants: let us hold our hands and look into
each others eyes and say: We want to look in the future, we want to be friends, we will not forget
about the past but we want to be happy and free. Putting flowers in places important for our past we
promise to protect peace between our nations.

Igor Sergiejewicz Redkin
Former student of Economic High School in Smolensk

Schools participating in the 4" Memory March

High School nr 8 in Smolenisk

Marshal Kutuzow Cadet School in Smolerisk

Gen. Zamoyska and H. Modrzejewska High School nr 2 in Poznan
K. Potocka High School nr 5 in Poznar

J. Paderewski High School nr 6 in Poznan

Dabréowka High School nr 7 in Poznan

J. W. Zembrzuscy High School nr 11 in Poznan
Kaziemierz Wielki High School in Poznan

K.I. Gatczyniski High School nr 20 in Poznan

H. Zygalski Schools of Electronics nr 1 in Poznan

Public Junior High School “Degbinka” in Poznan

Polish Aviation Junior High School nr 50 in Poznan

H. Cegielski Junior High School nr 1 in Murowana Goslina
S. Wyspianski High School in Oborniki Wlkp

A. Mickiewicz High School nr 8 in Poznan

H. Cegielski Schools of Communication in Poznan
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